
Ner Kraków, Niedziela 20 Grudnia 1891. Rocznik XLIY.
n j j  ■ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłka pocztowa 12 o 
W e  Lwowie po 10 •. do nabycia w Ki orze dzienników, ni. Karola Ludwika 1.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ............................................................................
rocuca w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ niem ieckiem.......................... ....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii Szwajcaryi, Turoyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał
20 złr. ' 5 złr.
24 złr. 1 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
■ iirijjuiujr- Mię l y i H o  on »-go oo oitatnłego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Idsty reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowe). Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. Bękopiamńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r f c t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya -CZASU" w Hrakowie i urzędy pocztowe. miejscową prenuserstę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg
H h S .™  -  (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsoa wierszu
drebnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumerate nrzvi- 
“ W  B,“ro„ dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p Adam,
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem , rue du Chemio 

d ’ Wi ^  Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie,
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No-
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt & C.), w Frankfurcie n. IB. G. L. Daube & Co. 'W Warszawie przyjmują ogło­

szenia pp. Reiohmai i Freidler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

K r a k ó w  19 grudnia.

W  ostatnim zeszycie najwybitniejszego ro 
syjskiego miesięcznika Wiestnika Jewropy, 
pojawił się ciekawy i charakterystyczny arty­
kuł, traktujący o politycznych skutkach głodu. 
Wiadomo, że skutki owe mogłyby być dwo­
jakie, stosownie do tego, jakiej drogi chwyci 
się rzgd rosyjski: uspokojenia rozdrażnionych 
warstw niższych za pomocg, energicznej akcyi 
wewnętrznej, czy też tylko odwrócenia ich 
uwagi przez rozpoczęcie czynnych kroków 
w kierunku zaczepnej polityki zagranicznej. 
Wiestnik Jewropy z całę, stanowczością drogą 
z tych ewentualności odrzuca i utrzymuje, 
żi mogła się ona zrodzić jedynie w głowach 
szowinistycznych „patryotów dziennikarskich," 
łudzących zarówno siebie, jak i swoich czy­
telników mniemaną potęgą rosyjsko-francu- 
skiego związku i urojonemi niepowodzeniami 
trój przymierza na chwiejnych rzekomo opar 
tego podstawach. Sytuacya —  pisze Wiest 
nik — od dni kronsztadzkich zmieniła się 
istotnie; nie tają tego przed sobą nawet 
Francuzi, pomimo optymistycznego usposobie­
nia i wygórowanego zaufania we własne siły.

Na artykule Wiestnika znać wpływ wra­
żenia, jakie sprawić musiały na myślących 
sferach rosyjskich traktaty handlowe środ 
kowo-europejskiej ligi, wytwarzające polity 
czną i ekonomiczną potęgę, podwójnie donio 
słą wobec odosobnienia obu państw, które 
zawarły ze sobą związek manifestacyjny i 
głośny pozorami, ale niejasny i mglisty co 
do realnych warunków. Nie podlega wątpli­
wości, że w chwili, kiedy kompleks trakta­
tów przedłożony został parlamentom państw 
trój przymierza, nowa sytuacya w ogólnej po­
lityce europejskiej przedstawiała się dużo ina­
czej, niż w lecie; osłabł już teraz znacznie 
ten pesymizm, który ogarniał wówczas opi­
nię publiczną i wytwarzał w wyobraźniach 
widmo wielkiej wojny pomiędzy dwoma obo­
zami, dążącemi do zaspokojenia sprzecznych 
wzajemnie interesów i gotowemi lada chwila 
stanąć z bronią w ręku do ich obrony. Do 
obozów tych zaliczano całe grupy państw 
większych i mniejszych, które bądź pod je­
dnym, bądź pod drugim zszeregować się miały 
sztandarem i przechylić na jednę lub drugą 
stronę szalę wojennego powodjenia, wątpli­
wego wobec sił równorzędnych.

Państwa, na które się oglądano przy pro­
jektowaniu owej olbrzymiej helium omnium 
contra omnes dzielą się geograficznie na dwie 
grupy, wschodnią, pozostającą w sferze wpły­
wów Rosyi i zachodnią, złożoną z sąsiadów 
Francyi. W pierwszej z nich związek po­
dwójny miał i ma do dziś dnia jednego zde­
cydowanego przyjaciela i jednego zdecydowa­
nego wroga. W  trzecim z krajów bałkańskich, 
w Rumunii, równoważą się od pewnego czasu 
przeciwne wpływy, biorąc kolejno górę i na­
rażając kraj na niepożądane dla niego i nie­
bezpieczne fluktuacye; ufać należy jednak 
energii roztropnego monarchy, że nie dozwoli,

aby w chwili stanowczej Rumunia uledz miała 
wpływom przedostającym się w granice kraju 
sposobem Sztucznym i mętnym. Na zacho­
dzie Europy baczną uwagę polityków po­
dwójnego związku zwracała przedewszystkiem 
Belgia: dzienniki francuskie pragnąc wypro­
wadzić z równowagi jej zagraniczną politykę 
ogłosiły zmyśloną wiadomość o tajnym trak 
tacie łączącym króla Leopolda z Niemcami 
i wymusiły w ten sposób demonstracyjne za­
przeczenie, które wypadło może nawet zna­
cznie jaskrawiej, niż istotna zachodziła po­
trzeba. O wciągnięciu Hiszpanii do aliansu 
przeciwko środkowoeuropejskiej lidze w le­
tnich miesiącach słychać było bardzo gło­
śno: mówiono o zamierzonej hiszpańskiej edy- 
cyi festynów kronsztadzkich i wskazywano na 
tajemniczą misyę wielkiego księcia Aleksego 
który w Biarritz cdbywał konfereneye z p 
Ganovas del Castillo.

Dai ostatnie przyniosły z obu tych państw 
wiadomości świadczące, że usiłowania prasy 
francuskiej i rosyjskiego księżęcia krwi nie 
odniosły zamierzonego skutku. W Brukseli 
wyszła i wielkie sprawia wrażenie broszura 
napisana przez ministra stanu p. WOste, 
stwierdzająca, że Belgia nie chciałaby się 
dać skłonić do opuszczenia neutralnego sta­
nowiska, jakkolwiek niezawodnie dużo ma po­
wodów, żeby skarżyć się gorzko na Francyę, 
która dąży systematycznie do podkopania 
ufności pomiędzy ludem belgijskim a królem 
Leopoldem II gim. Do dziś dnia pojawiają 
się we Francyi głosy domagające się z cał; 
bezwzględnością rozszerzenia terytoryum a: 
do „naturalnych granic," a wobec tego p. 
WOste uważa za stosowne oświadczyć, że 
Belgia w danym wypadku zmuszona będzie 
zawezwać pomocy obcych mocarstw dla rato­
wania swojej niezależności.

Z Hiszpanii znowu donoszą o oburzeniu 
przeciw Francyi tak wielkiem, że skutki jego 
istotnie mogą być niezwykle doniosłe; powo­
dem tego jest postanowienie francuskiego se­
natu, uchwalające cło ed hiszpańskiego wina 
oez zaprowadzenia ulg jaki* gokolwiek rodzaju, 
któreby mogły ułatwić sąsiedniemu państwu 
nazbyt gwałtowne przejście z jednego stanu 
w drugi. Nowe cła są ciężkim ciosem dla 
całego ekonomicznego życia Hiszpanii, to też 
prasa przybiera ton ostry i gwałtowny, do­
magając się zamknięcia granicy dla towarów 
francuskich, a zawarcia traktatów handlowych 
z ligą środkowo-europejską. „Uchwała fran­
cuskiego senatu —  pisze Imparcial —  nie- 
tylko zmieni z gruntu hiszpański handel wi­
nem, ale wpłynie także na stanowczą zmianę 
w przyjaznych stosunkach obu ludów. Żaden 
rząd nie zaniedba zająć decydującego stano­
wiska w tej wojnie interesów, jaką Francya 
wypowiada Hiszpanii." Inne dzienniki odzy­
wają się podobnie, dowodząc, że z ekonomi- 
cznem zerwaniem idzie ręka w rękę zerwanie 
polityczne i niema ani jednego głosu, któryby 
się odezwał w obronie „handlowo-polityczne- 
go bulanżyzmu Francuzów."

Tak więc wojna, przewidywana z taką o 
bawą, zbliża się już nakoniec, inne tylko 
przybierając formy; nie kule karabinów Mann 
lichera, ale taryfowe pozycye zadają państwom 
walczącym wzajemne rany, czasem do wygo­
jenia bardzo trudne, czasem nawet dla we­
wnętrznego tych państw rozwoju śmiertelne 
Trzeba jednak przyznać, że w obecnej eko 
nomicznej wojnie liga środkowo-europejska 
wyprowadza do walki stokroć potężniejsz;. 
siłę, z którą trudno byłoby się mierzyć wy­
cieńczonej i zagrożonej ruiną Rosyi; n ietru­
dno pojąć, że w dzisiejszych stosunkach nie 
może ona dać się pociągnąć owej lekkomyśl­
ności, z jaką zizolowana Francya podejmuje 
rękawicę walki, a nawet sama pierwsza od­
waża się ją rzucać. Łatwo może przyjść do 
tego, ż )  jeżeli jeszcze układy handlowo-poli 
tyczne z Serbią przyjdą ostatecznie do skutku 
car Aleksander III będzie mógł znowu po 
wtórzyć, że jedynym jego wiernym sprzymie 
rzeńcem i druhem jest książę Nikita Czarno 
górski.

M inis te r  lewicy.

Izba poselska po uchwaleniu ustawy skarbowej 
w trzeciem czytaniu została odroczoną prawdopo 
dobnie do 8 stycznia. Równocześnie z jej odro­
czeniem rozeszła się wieść o k o n f e r e n c y a c b  
hr .  T a a f f e g o  z p r z y w ó d c a m i  l e w i c y  pp. 
Plenerem i Cblnmetzkym. O rezultacie tych kon- 
ferencyj doniosła krótko N . fr . Presse w tych 
słowach: „Konieczność wyjaśnienia politycznej 
sytuacyi spowodowała hr. Taaff:go do odbycia 
koEferencyj z przywódcami lewicy pp. Plenerem 
i Chlumetzkym. Rezultat tych koDferencyj streszcza 
się głównie w tern, iż hr. Taaffe objawił przy­
wódcom lewicy swój zamiar zaproponowania Ce 
sarzowi n o m i n a c y i  c z ł o n k a  z j e d n o c z o n e j  
e w i c y  n i e m i e c k i e j  m i n i s t r e m  b e z  t e k i . “ 

Półoficyalna Presse pospieszyła wobec tego donie­
sienia stwierdzić, iż rzeczywiście odbyły się kon 
1‘erencye między hr. Taaffe i przywódcami lewi 
cy, ale o rezultacie ich nic nie wiadomo, zwła 
szcza że miały one ściśle poufny charakter i że 
toczyły się tylko między wymienionymi trzema 
ranami z wykluczeniem innych osobistości. Nato­

miast Fremdenblatt na podstawie informacyj, za­
czerpniętych z kół parlamentarnych utrzymuje, iż 
rokowania hr. Taaffego z przywódcami lewicy po­
stąpiły już bardzo daleko; że lewica w istocie zde 
cydowana jest przystać na to , aby członek jej 
partyi wszedł do gabinetu i że rokowania, jeśli 
ich przebieg będzie dalej równie pomyślny, jak  
dotąd, w najbliższym czasie już ukończone zosta 
ną. Stwierdza to także i N . fr . Presse w wie- 
czornem wydaniu, wejście członka lewicy do ga- 
linetu przyjmuje już za fakt, w którym upatruje 
ioważne zbliżenie się między hr. Taaffem a lewi 
;ą , ważny punkt zwrotu, oraz widomy znak za- 
tończenia starć między obecnym gabinetem a le­

wicą. Organ ten podnosi, iż hr. Taaffe, wprowa­
dzając członka lewicy do gabinetu, działa jako 
mąż stanu i patryota, a lewica zbiera owoc swej 
wytrwałości i umiarkowania, odzyskując na we 
wnętrzną politykę wpływ, jaki się jej należy. Po 
długich latach opozycyi zawiera lewica z mini­
sterstwem pokój z honorem.

Tak przeto wypada już przyjąć za rzecz pewną, iż 
zjednoczona lewica otrzyma urzędowego reprezen­
tanta w Radzie korony i wypada także stwierdzić 
U kt drugi, że organa lewicy są najzupełniej za 
dowolone z tego, iż z szeregów lewicy powołany

zostanie m i n i s t e r  b e z  t e k i .  Nie nastąpi więc 
r e k o n s t r u k e y a  gabinetu w tym duchu, jak  
tego żądały dawniej organa lewicy, ale tylko uza 
pełnienie gabinetu. Kiedy przed laty jeden z po 
słów parlamentu wyraził żartem zdanie, że Niem 
cy także powinni mieć w rządzie „ministra-roda 
k a“ powitano to szczerą i głośną wesołością. Tym 
czasem z biegiem czasu żart staje się faktem na 
seryo.

Kto zostanie nowym ministrem bez teki ? Dotąc 
rzecz pewna, iż nie zostanie nim ani Plener, ani 
Ghlumetzky. Wymieniają jako kandydatów kilku 
wybitniejszych członków lewicy, a między innymi 
Dra Bii nreitera. Już wczoraj jednak zamieścili­
śmy telegram naszego korespondenta wiedeńskie 
go, który na podstawie informacyj z dobrego żró 
dła doniósł, iż ministrem bez teki zostanie czło­
nek lewicy baron Bogusław W id  m a n n ,  który, 
jak  dodają niektóre dzienniki, należy do najbar 
dziej umiarkowanych członków lewicy. Na szer­
szeni polu parlamentarnem dotąd baron Widmann 
nie występował i wybitnego stanowiska w gronie 
lewicy sobie dotąd nie zdobył. Urodzony 12 marca 
1836 r. w Ołomuńcu, przebył on służbę urzędni­
czą, począwszy od praktykanta konceptowego, 
w r. 1866 był przez krótki czas czynny jako ko­
misarz cywilny przy korpusie jenerała Gablenza, 
w r. 1871 został radcą namiestnictwa w Bernie, 
w r. 1874 kierownikiem krajowego prezydyum 
w Krainie, 9 grudnia 1877 namiestnikiem Austry: 
górnej, a od 13 sierpnia 1879 aż do 18 czerwca
1890 r. był namiestnikiem Tyrolu i Vorarlbergu. 
Po przejściu w 6tan spoczynku został 9 marca
1891 r. wybrany posłem do Rady państwa z miast 
Bozen-Meran i wstąpił do z ednoczonej lewicy.

Dla zasadniczego stanowiska politycznego wa- 
żnem jest przedewszystkiem to , czy fakt powoła 
nia reprezentanta zjednoczonej lewicy niemieckiej do 
gabinetu, jako ministra bez tek i, stoi w bezpo­
średnim związku z jakąś rzeczywistą inieyatywą 
rządu w sprawie wytworzenia stałej większości 
parlamentarnej. Podaliśmy wczoraj wersyę Wiener 
Allg. Z tg o wciąganiu jakoby Czechów moraw 
8kich do tej większości, a o wykluczeniu z niej 
„feudalnych i klerykalnych" żywiołów klubu hr. 
lohenwarta. Najprawdopodobniej jednak wersya 

ta polega na mylnem zrozumieniu c°ln konferen- 
cyj hr. Taaffego z pp. Plenerem i Chlumetzkym, 
z których właśnie wyszła myśl zamianowania 
„niemieckiego ministra rodaka." Z-esztą są i inne 
powody, przemawiające nrzeciw tej hipotezie. Na- 
irzód dotychczas klub Hoheuwarta istnieje, jako 
całość jednolita i wcale nie myśli się rozpadać. 

Więc o sojuszu z pewną jego częścią mowy być 
nie może. A co się tyczy zupełnegi wykluczenia 
tlubu tego z przyszłej większości, to pozwolimy 

sobie przypomnieć dziennikom niemieckim uchwałę 
Koła polskiego z dnia 30 listopada b r. Więe 
najprawdopodobniej po powołaniu przedstawiciela 
liberalnej lewicy do gabinetu nastąpi znów dłuż­
sza pauza w ciężkiej akcyi tworzenia większośei 
i. wyjaśniania sytuaeyi. Sama ta nominacya zbyt 
wyjaśniającą nie będzie.

Przegląd polityczny.
Jeden z najwybitniejszych dowódzców armii 

niemieckiej, jenerał Leszczyński, omawia w liście, 
nadesłanym do Deutsche Revue, sytuacyę wojsko 
wą państw europejskich. Kwestya dwu lub trzy­
letniej służby wydaje się jenerałowi podrzędną. 
1 /ojsko niemieckie przed rosyjskiem ma tę wyż­
szość, że może tworzyć znaczną liczbę dzielnych 
oficerów i podoficerów, z wykształconych klas mie­
szczańskich ; wojskami rosyjskiemi niema kto do­
wodzić, jeżeli raz znajdą się w ogniu. Zbrojenia 
Rosyi ukończone zostaną zaledwie w r. 1894, głód

przytem utrudniłby wojnę niesłychanie, ponieważ 
każda armia musi żywność swoją czerpać z kraju, 
tak, jak to czyniły wojska niemieckie, znajdujące 
się przecie w bogatych granicach Francyi. Przesu­
wanie wojsk rosyjskich ku zachodowi byłoby do­
piero wtedy niepokojące, gdyby w razie mobilizacyi 
wysunięte kadry mogły być uzupełnione w spokoju 
i porządku. W przeciwnym razie ruchy te są raczej 
dla Rosyi szkodliwe. Nadzieje zalania kraju nie­
przyjacielskiego masami kawaleryi są zupełnie 
illuzoryczne; co najwyżej kilka wsi granicznych 
mogłoby na tem ucierpieć, kawalerya ta wkrótce 
narażonąby była na zniszczenie.

Co się tyczy Francyi, która rzeczywiście uzbro­
jona jest wyśmien:c ie , orgaoizacya armii francu­
skiej n e jest tak pewna i silna jak  niemieckiej; 
jest rzeczą w najwyższym stopniu w ątpliwą, czy 
centralny zarząd we Francyi byłby w stanie je ­
dnolicie kierować wojskami; niższym dowódzcom 
brak samodzielnej decyzyi. Jenerał Leszczyński 
nie sądzi, żeby umiarkowane stronnictwa francu­
skie pragnęły wojny, jednak duch rewolucyjny 
zmniejsza szanse pokoju. — Przechodząc do armii 
austryackiej zaznacza jenerał, że wiele w niej 
w ostatnich czasach poprawiono. T ak tyka , kar 
ność. sumienność godne są pochwały. Nikt nie 
wątpi, że wojsko austryackie ma dosyć spójności 
i odwagi, ażeby oprzeć się atakowi rosyjskiemu. 
Do tego przyczynia się wyższość inteligencyi i 
wyższość broni w porównaniu z Rosyą i jej ar­
mią. Co do innych państw, z Rumunią o tyle na- 
eży s ę  rachować, że Rosya będzie musiała dla 

jej sparaliżowania zatrudniać całe dwa korpusy. 
WLcby dopiero wtedy byłyby zdolne do akcyi, 
gdyby Anglio zaniechała neutralnego stanowiska; 
ale trój przymierze, zdaniem Leszczyńskiego, jest i 
tak dosyć silne, ażeby módz stawić czoło prze­
ciwnikom nawet bez pomocy angielskiej. W k a ­
żdym razie — kończy jenerał — Niemcy poufmo 
swojej obecnej pomyślnej sytuacyi, nie powinny 
ani na chwilę tracić bacznej czujności.

Dyplomatyczny ajent francuski w Zofii, p. Lanel, 
nie opuścił jeszcze dotychczas stolicy Bnłgaryi, 
jakkolwiek rząd angielski zgodził się już w za­
sadzie na objęcie reprezentaeyi interesów francu­
skich. Mówią, że w ogóle decydujące sfery w Pa­
ryżu znacznie spokojniej traktują całe zajście; 
libot podobno ma nawet na razie zaniechać za- 
lowiedzianego odwołania i oczekiwać na obszerne 
i szczegółowe sprawozdanie z przebiegu sprawy 
wydalenia Cbadonrne’a. Ze strony półurzędowej 
tłómaćzą, że zerwanie stosunków dyplomatycznych 
oznacza jedynie przerwę w wyjaśnieniach, które 
jednak w każdej chwili mogą być na nowo pod­
jęte. Minister Ribot ma żywić pewne wątpliwości 
co do tego, czy istnieje rzeczywiście poważny po­
wód do odwołania dyplomatycznego reprezentanta. 
Profesor Beauregard, powaga w rzeczach dotyczą­
cych prawa międzynarodowego, na zapytanie o 
sprawie Chadourne’a, oświadczył, że żadne pań­
stwo nie ma prawa narzucać obcemu rządowi 
swojego poddanego i że Francya w tym wypadku 
wcale nie ma słuszności; być może jednak — do- 
( aje B lauregard— że rząd francuski ma powody 
polityczne, które usprawiedliwiają w zupełności 
zerwanie stosunków; każde drobne zajście może 
w takim wypadku służyć za odpowiedni pozór.

Szwajcarska Rada związkowa dokontła wyboru 
prezydenta w miejsce Weltiego, któremu złożyła 
lodziękowanie i uznanie za długoletnią i gorliwą 
iracę. Prezydentem związku kantonalnego na rok 
1892 wybrany został Hauser z Zurychu, wice- 
irezydentem Sehenk z Berna.

Z Lizbony donoszą, że prezydent ministrów a 
zarazem minister wojny jenerał Abreu e Sonsa 
lodał 8:ę do dymisyi ze względu na spóźniony 

wiek i nadwątlone zdrowie. Prezydyum gabinetu 
obejmuje minister spraw wewnętrznych Vaz de 
Sampaio, tekę wojny jenerał Macedo.

NAJMŁODSI.
(5) POWIEŚĆ

przez A d a m a  K rechow ieckiego.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy).
— Matko Przeczysta! — krzyknęła Motruna i 

wybiegła z chaty.
Mała Olga obudziła się przerażona, drżąca. Ma 

ryna pochwyciła ją  w objęcia, dążąc za Motruną. 
Okropna trwoga ścisnęła jej sercem; przeczuła, co 
zaszło.

Chata Semena stała w płomieniach.
Ogień ogarnął ją  całą ze stron wszystkich i je ­

dnym słupem płomiennym szedł w górę, ku schmu 
rzonemu niebu, rozświecał je  jaskrawo i ukazy­
wał chmury, zwolna się przesuwające i dym czar­
ny, który gnał za niemi smugami. Wicher miotał 
płomieniem , wyginając go w fantastyczne kształty 
i na szczęście odnosząc w przeciwną stronę od 
lepianki Motry i innych chat wioski.

Ludzie wybiegali w popłochu, sami nie wiedząc, 
co czynić. Jedni krzyk podnosili wielki, jakby są­
dzili, że nim zdołają ogień odegnać, drudzy bie­
gali w około palącej się chaty, bezradni, kłócąc 
się o sposób ratunku.

— Ratujcie, ludzie! ratu jcie! — wołała Mary 
na — tam Semen żywy się p a li!

Głos jej ginął wśród wrzawy i nie obudzał 
współczucia. Niejeden dosłyszawszy, odrzucił jesz­
cze przekleństwem duszy podpalacza.

— Dobrze mu tak — mówiono — niech g in ie! 
Abo on to mało ludzi z dymem puścił!

Troskano się tylko o to , by pożar nie ogarnął 
chat sąsiednich.

Z rozszerzoną przerażeniem źrenicą stała Ma­
ryna, nie mogąc oczu oderwać od palącej się

chaty. Przy niej, przytulona do jej kolan, stała 
mała O lga, nawołując ciągle matkę z przestra­
chem, albo pytając, co się ze starym Semenem 
stało.

A Marynie zdało się w tej chwili, że widzi 
starca wśród jaskrawych płomieni, które się co­
raz bardziej zniżały, jakby zapadając się we wnę­
trzu chaty. Ztamtąd szedł teraz dym brudno-żólty, 
pełzał po ścianach, wydobywał się otworami o- 
k ien , wybuchał czarną, skłębioną masą wraz ze 
snopami iskier, rozpryskujących się w powietrzu.

Nagle rozległ się łoskot walącego się rumowi­
sk a , potem cichszy odgłos sypiącego się piasku, 
jakby ziemi w grób rzucanej. Płomienie zupełnie 
się schowały, jakby przygasły, tylko dym szedł 
czarny kłębami.

Za chwilę wybuchła znowu pożoga. Ale już o 
gień pełzał prawie po ziemi i tylko snopami iskier 
strzelał w powietrze, oświetlając kupę gruzów 
tam , gdzie przed chwilą stała chata Semena. Dwie 
belki osmolone, płonące, sparly się o siebie i wy- 
sterczały z tego rumowiska.

Marynie znowu się zdało, że widzi u tych be­
lek stojącą, m ałą, skurczoną postać Semena. P a­
trzył na nią przenikliwemi oczyma i groził pię­
ścią, jak przed godziną. Płomienie obejmowały go 
zewsząd, ogniste języki czepiały się jego świty, 
dosięgały twarzy, wyschniętej, osmolonej, strasznej. 
A on śmiał się szyderczo, wyszczerzał zęby i gro­
ził- Ogień przeżarł w tej chwili wiązanie belek, 
które runęły z łoskotem w rumowisko. Podniosła 
się ztamtąd chmura dym u, i iskier tysiące rozsy­
pały się po ziemi.

Ratojcie Sem ena! — krzyknęła Maryna i 
bezprzytomna osunęła się u stóp starej Motruny.

—- Już go i sam czort nie wyratuje! — zaśmia- 
no się szyderczo i rozchodzono się zwolna, widząc, 
że niebezpieczeństwo innym chatom nie grozi. Nie- 
rtórzy przezorniejsi, oprzytomniawszy z chwilo­

wego popłochu, nosili teraz wodę wiadrami i zale­
wali zgliszcza.

W godzinę uspokoiło się wszystko. Tylko w cha­

cie Motruny czuwała Maryna, klęcząc nad uśpiont, 
Olgą i modląc się ze łzami. Czasem sen ją  mo 
rzył i głowa opadała na p ie rs i, ale wnet budzi 
ją  dreszcz przerażenia na myśl, że tam wśród tych 
popiołów i zgliszczów leży niepogrzebany, zwęglo 
ny trup starego Semena.

Rozumiała teraz znaczenie słów jego : „A gdy 
mi w oczach pociemnieje, to sobie zaświecę!" 
Zaświecił, grzebiąc siebie i pieniądze, chciwie gro­
madzone za życia, pod gruzami chaty.

Nad ranem, gdy już i Maryna ze znużenia usnę 
ła, skoro tylko pierwsze brzaski dzienne ukazały 
się na niebie, wybiegło z chat kilku ludzi i podą 
żyło ku zgliszczom.

Wiedziano, że Semen miał pieniądze, dużo pie­
niędzy. Co zrobił z niemi? zakopał czy spalił? 
Długiemi żerdziami rozrzucano popioły i gruzy, 
ale nadaremnie. Nie znaleziono nic, prócz szcze­
pów, kawałków żelaza, żużli i białych kości.

—  Spalił psiawiara! — zawołano. —
I porzucono niewdzięczną robotę.
Motra zatrzymała Marynę aż do powrotu My- 

koły. Na wiosnę dopiero przybył on do Warwa- 
rówki po długiej włóczędze, z której grosza przy­
niósł niewiele, ale za to przywlókł z sobą uczonego 
niedźwiedzia, którego, jak  mówił, w Smorgoniach 
nabył. Dowiedziawszy się o tragicznej śmierci 
Semena, zaklął z gniewem i splunął. Spodziewał 
się po nim, jako po krewniaku, chatę odziedziczyć 
i zyskać przytułek na stare lata, a zastał zgliszcza. 
W tem strapieniu mniej go zrazu obszedł los Ma­
ryny. Dawna dla niej miłość rozwiała się wśród 
długiej włóczęgi, a wychudła i postarzała kobieta 
nie budziła już w nim wygasłych uczuć. Gdy je­
dnak ją  zobaczył a posłyszał rzewne słowa, nie 
mógł się oprzeć litości.

Słyszał on nieraz, co o Marynie w Warwarówce 
mówiono; z urywanych jej słów i z tego, że ją  
Semen tak pilnie strzegł i więził, domyślał się, 
że miała ona gdzieś daleko zamożną rodzinę, 
która nie wiedziała, czy też nie chciała wiedzieć, 
co się z nią dzieje. Pytał nieraz Marynę o jej

przeszłość, ale ona za życia Semena ust nie chciała 
otworzyć. Lękała się samego o tem wspomnienia.

— Onby mnie zabił! — mówiła z przestrachem.
Teraz stała się nieco rozmowniejszą, ale zawsze

jeszcze jakiś strach przesądny krępował ją  i wszy 
stkiego wyznać nie dozwalał .Milczenie, do którego 
przez lat tyle była zmuszoną, stało się jej drugi, 
naturą. Nie ufała nikomu.

Mykoła podejrzliwie pytał o nazwisko męża, 
chciał wiedzieć kto był, gdzie mieszkał.

Ale Maryna uparcie milczała.
— Na co wam to wiedzieć ? — rzekła w re­

szcie. — Przysięgam wam, na szczęście Olgi, że 
to, co mówię, j'est prawdą. Ojciec mój ze wsi Ko- 
ziatyna pod Żytomierzem, zowie się Michał So­
roka. Sadybę ma wielką i pasiekę na całą okolicę 
sławną. Grosza u niego nie brakło. Doprowadź 
cie mnie do niego, a jak  z bratem ojcowizną z wa 
mi się podzielę!

Łamała ręce w błaganiu.
Mykole oczy się świeciły na myśl o łatwym 

zysku, ale głową kiwał, dumał i nie wierzył.
— A może ten ojciec wyrzekł się w as? — 

ozwał się po chwili — może was znać nie chce ?
— O n! — zawołała Maryna — bat’ko mój ser­

deczny! On mnieby znać nie chciał? Jedynaczką 
lyłam u niego, ukochaną jedynaczką.

— A czemuż on —  wtrącił znowu Mykoła — 
czemu pozwolił, że was tak zmarnowano?

— Nie o n ! nie o n ! — krzyknęła kobieta, któ­
rą to badanie do rozpaczy doprowadzało — nie 
on i nie mąż ! ino ojciec mężowski! Nie chciał 
na małżeństwo pozwolić, a gdy się dowiedział, 
lorwać kazał i wywieźć na kraj świata.

Powiedziawszy to, obejrzała się z trwogą.
— Boże mój, B oże! — jęknęła. — Nie pytaj­

cie! Ja  nic od was nie chcę, ino mi do ojca po­
móżcie powrócić. Na co mi już teraz m ąż? zapo­
mniał on już chyba o mnie, zapomniał. A ja  mi­
łość moją nieszczęsną ze łzami wypłakałam. Szu­
kać go nawet nie będę, ani nazwiska jego znać 
nie chcę. Niedolę mi ono przyniosło, niedolę!

— A córka w ssza? — wtrącił jeszcze chłop, 
który z nagłego uniesienia Maryny chciał skorzy­
stać, aby choć cokolwiek z jej przeszłości wyba­
dać. — Dla córki powinniście męża swego odszu­
kać, przecie on ojciec.

Maryna rzuciła się gwałtownie. Oczy jej zapa­
łały.

— Niech ją  ręka Boska strzeże od tego — 
krzyknęła. — Nie obronił on żony, nie obroni i 
córki. Niech ona mużyckiem dzieckiem zostanie, 
niech będzie sierotą, byle ją  moja dola nie spot­
kała! Ni wam, ni je j,  ani nikomu nie powiem 
przeklętego nazwiska!

Stara Motruna przybyła jej z pomocą.
— Co macie pytać? — rzekła do Mykoły. — 

Abo to wam nie wszystko jedno, którędy iść? 
Z niedźwiedziem zarobek zawsze jednaki, a takie­
mu czumakowi, co włóczył się po świecie lat tyle, 
każdy kraj dobry. Nie myślałbyś Mykoła daremnie, 
a szedł, gdzie oczy poniosą. Znajdzie się ojciec 
Maryny, to wam wynagrodzi; nie znajdzie się, to 
ją  zostawicie tam, gdzie zechce.

Mykoła jeszcze czas jakiś zwlekał, namyślał się, 
marudził, aż wreszcie jednego ranka przybył do 
chaty Motruny i rzekł do M aryny:

— Zbierajcie się kobieto, a żywo, idziem y! 
Przekonały go argumenta Motruny. Ostatecznie

nie ryzykował n ic ; z niedźwiedziem wszystko je ­
dno, w którą miał iść stronę, a gdyby sprawdziły 
się słowa Maryny, mógł zyskać wiele.

Maryna ledwie mu się na szyję nie rzuciła 
z wielkiej radości. W pierwszej chwili zdawało się 
jej. że pozyskawszy męską opiekę w podróży, zdo­
była już wszystko; że odnalazła już ojca, rodzinę, do­
mowe ognisko. Wkrótce jednak przekonała się, że 
trudności były wielkie, za wielkie na jej stargane 
siły.

(Ciąg dalsty nastąpi).
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(?) W daw nieiszych latach dzienniki staro- 
czeskie p. E dw arda G r e g r a  w ystaw iały, jako  
kom edyanta. Nigdy jednak  przedtem nie dopuścił 
się takiej przesady, takiego „forsowania nuty," jak  
w ostatniej mowie. Mowa ta  jest karyka tu rą  występu 
opozycyjnego. Oznacza ona tę chwilę psycholo­
giczną, w której przekracza się granice parlam entar­
nej opozycyi, zakreślone rozumem, patryotyzmem, 
względem na drugich i prostą przyzwoitością.

W czoraj dopiero minął drugi miesiąc od zam ­
knięcia w ystaw y czeskiej, która w ykazała zna­
czny postęp Czechów na polu ekonomicznem 
Bez udziału wielkich niemieckich fabrykantów  
półuocnych C zech, tudzież Berna, Czesi zdobyli 
się na bardzo poważną wystawę, z której sami. 
bez różnicy stronnictw  głośno się chlubili. A dziś 
p. Edw. G reg r, pow tarzając daw ne broszury 
Swifta o w yzyskiwaniu Irlandyi przez Anglię, 
tw ierdzi, że A ustrya w yciska Czechy, „jak cy­
try n ę ,” że od la t 22 Czechy zapłaciły Austryi 
wyższy haracz, niż owe 5 miliardów franków, 
które Niemcy odebrali F rancyi i że ludność pro 
wincyj korony św. W acław a coraz bardziej pod­
upada m ateryalnie pod „ohydnym  system em  wy­
łudzania i w yciskania.”

M inister finansów w odpowiedzi w skazał na 
fantastyczność finansowych obliczeń p. Gregra. 
W arto im przypatrzeć się nieco bliżej, zwłaszcza, 
że to nie jest wcale improwizacya wymienionego 
pos a, owszem ja k  mieliśmy sposobność zaznaczyć 
Kilkakrotnie, w kolach młodoczeskich oddaw na 
popłacają podobne romanse finansowe.

P. Edw. G regr kalkuluje ta k :  w edług budżetu 
ca  rok 1892, do skarbu państwowego z krajów 
korony czeskiej —  (Czechy, Morawia i Szląsk) — 
wpływa 185 milionów; adm inistracya tych pro- 
wincyj w ym aga 67 milionów, a zatem państwo po 
biera z nich czystego zysku 118 milionów. Od 
22 la t wynosi to 2596 milionów złr., a zatem 
trochę więcej, niż 5 miliardów franków ! T ym ­
czasem, jeżeli w ydatki na rok 1892 wynoszą 586 
milionów, to w roku 1880 wynosiły tylko 400 m i­
lionów, zaś 300 milionów w roku 1870. Chociaż­
by więc naw et ów klucz p. G regra był słuszny, 
nie m ożnaby tw ierdzić, że od 22 lat z prowincyj 
czeskich da skarbu wpłvnęło, jak o  czysty zysk, 
118 nflionów  rocznie. Dalej z tego wrzekomego 
czystego zysku, czy „haraczu ,” państwo opłaca 
wojsko, procenta od długu p?ństwowego i te w szyst­
kie spraw y, które w prawdzie nie tw orzą bezpo­
średnio adm inistracyi prowincyj korony św. Wa­
cława, ale pośrednio zabezpieczają je j pokój i do­
brobyt m ateryalny. W reszcie rozważyć należy, że 
z podatków, opłacanych pośrednio, lub bezpośre­
dnio z wymienionych trzech prowincyj, przynaj­
mniej połowa przypada na niemieckich wielkich 
właścicieli i fabrykantów .

Niezawodnie adm inistracya austryacka  dawniej 
zwłaszcza na polu ekonomicznem bardzo zaniedby­
w ała niektóre prowincye, ale były to W ęgry 
i Galicya, nie zaś Czechy, gdzie rządy w iedeń­
skie cd dawnych czasów aż do najnowszych, 
mianowicie też rządy niemiecko czeskie ks. K a­
rola i ks. Adolfa A uersperga czyniły ogromne 
inw eslycye często z njm ą d la  innych prowincyj. 
Z tąd też pochodzi, że dziś niektóre z tych pro­
wincyj rok rocznie grube miliony w ywożą do 
Czech i Morawii i tym  sposobem przyczyniają 
się do znacznego podwyższenia tych dochodów 
prowincyj czeskich, które p. G regr wystawia, 
jako  haracz, w yciskany na Czechach przez skarb 
państwowy.

Ostatecznie odnośne w ywody p. G regra są tak  
fantastyczne i tak  fałszywe, że w parlam encie nie 
mogą wywołać innego efek tu , ja k  śmiech i zdu­
mienie śm iałością mówcy, który  się niemi popisuje. 
Nie zapom inajm y je d n a k , że dziś we w szystkich 
piw iarniach Czech czytają mowę p. G regra w N a -  
rodnich listach, a ju tro  tysiące radykalnych  ag i­
tatorów  pow tarzać będzie jego  wywody, w w y­
daniu jeszcze zaostrzonem. Z tego względu zasłu­
gu ją  na  gruntow ne odparcie. To też szkoda, że 
ks. K arol Schw arzenberg , w ezw any przez swych 
kolegów z kuryi wielkich właścicieli C zech, cho­
ciaż bardzo dobitnie potępił inne, nielojalne ośw iad­
czenia trybuna m łodoczeskiego, nie odparł także 
tych jego finansowych herezyj. W skutek bowiem 
bardzo wyrobionego wśród ludności czeskiej zmy­
słu ekonomicznego, nic innego nie może jej w ró­
wnie niebezpieczny sposób podburzyć i wzmocnić 
prądu  antypaństw ow ego, ja k  w łaśnie te całkiem  
zmyślone denuncyacye o wrzekomem finansowem 
w yciskaniu i wycieńczeniu Czech, „duszonych uści­
skiem w am pira.1'

Co do politycznej strony wywodu p. Gregra, 
oskarża on w szystkich wogóle mężów stanu au- 
stryackich o nieprzyjazne usposobienie względem 
Czechów, a  w szczególności hr. Taaffego, że w y ­
rządził narodowi czeskiemu wiele szkody, a  nic 
dobrego. I  tu —  zdaniem  naszem  —  należało nie- 
tylko podnieść, że niektóre dezyderata Czechów 
nie zostały dotąd spełnione, ale także ten n ie­
w ątpliw y inny fakt, że hr. Taaffe od r. 1879 usil­
nie się s tara ł o zaspokojenie rzeczyw istych po­
trzeb narodu czeskiego. Niepodobna przecie za­
pomnieć o tym  długim  szeregu ustępstw , począ­
w szy od zniżenia podatku gruntowego w Czechach, 
aż do założenia wszechnicy czeskiej, akadem ii 
umiejętności, dwóch rozporządzeń językow ych z r. 
1880 i 1886 itd.! O bdarzając Czechów temi u stęp ­
stw am i, gab inet hr. Taaffego naraził się, ja k  wia- 
domo, na nam iętną opozycyę Niemców. Opozycya 
ta  nie była niebezpieczna, bo opierała się na fa ł­
szywych i jednostronnych przesłankach. Natom iast 
nie można żadną m iarą  pozwalać, aby  teraz a g i­
tatorzy wm awiali w naród czeski, że za rządów  
hr. Taaffego nie doznał on żadnych korzyści i że 
hr. Taaffe niem a i nie m iał innego celu, ja k  zger- 
m anizowanie Czech!

Z estaw iając ostatnią trzygodzinną mowę Yasza- 
tego, obsypaną hucznemi oklaskam i Młodoczechów, 
mowę L u e g e ra , mowę E dw arda G re g ra , mowę 
Młodoczecha T ekly  ego w kom isyi cłowej, wreszcie 
mowę skrajnego Słoweńca G regorca, utworzyćby 
się dało pew ną organiczną całość opozycyjną i 
radykalną. W każdym  razie jesteśm y pew ni, że 
taksam o naród czeski nie podziela dzikiej złości 
i nienawiści p. G regra, ja k  lud słoweński nie po­
dziela w szystkich skrajnych opinij posła Gregorca. 
I to też nie ulega w ątpliw ości, że tacy skrajni 
posłowie nie m ogą w niczem poprawić losu swe­
go narodu, ale m ogą nań sprowadzić dużo klęsk. 
Jak o  przykład  odstraszający pow inna oddziałać 
mowa G regra i skupić tem silniej żywioły um iar 
kow ane i konserw atyw ne.

Sprawy krajowe.
L w ó w  19 grudnia.

(Unormowanie stosunków zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych).

(X )  W zeszłym roku uchwalił Sejm ustawę, 
urządzającą stosunki zdrojowisk i uzdrowisk 
w naszym kraju, czyli tak  zw any statu t zdro­
jowy, który już przed k ilkunastu dniam i otrzy­
mał Najwyższą sankcyę. Przy uchw alania tej 
ustaw y Sejm wezwał rząd : a) ażeby ze zdrojo­
wisk i uzdrowisk tworzył osobne okręgi dla po­
boru podatku konsum cyjnego od mięsa, oraz b) 
ażeby D yrekcya funduszu propinacyjnego ze zdro­
jow isk i uzdrowisk tw orzyła osobne okręgi dla 
dzierżawy praw a propinacyi.

W uwzględnieniu ostatniej rezolucyi oświad 
czyla D yrekcya fandu«zu propinacyjnego W ydzia­
łowi krajow em u, że o ile upraw nienia propina 
cyjne są  obecnie w ydzierżawione w jednej grapie 
z innerni upraw nieniam i propinacyjnem i, nie omie­
szka Dyrekcya, przed wydzierżawieniem  tych grup 
na czas dalszy, zasiągnąć poprzednio opinii i ży­
czeń właścicieli odnośnych zakładów  kąpielowych, 
a w zględnie komisyj zdrojowych, wydzieli na ich 
żądanie z obecnej grupy upraw nień propinacyj- 
nych te miejscowości, w których istn ieją konce- 
syonowane zdrojow iska i uzdrow iska i utworzy 
z nich, w myśl rezolucyi sejmowej, osobne okręgi 
dzierżawne.

Drugą k w estyą , poruszoną w rezolucyi sejmo­
wej . t. j. utworzenie osobnych okręgów poboro­
wych dla podatku konsum cyjnego od m ięsa , uwa 
żała sejm owa kom isya san itarna za w ażną z tego 
po w o d a , że jednym  z najw ażniejszych warunków 
podniesienia naszych zdrojowisk i uzdrowisk jest 
możność zaopatryw ania tych zdrojowisk w dobo­
rowe mięso. Dlatego uważano za pożądane, aby 
właściciel lab kom isya zdrojowa mieli sposobność 
zadzierżaw ienia praw a poboru opłat konsum cyj- 
nych. Powyższe życzenie Sejmu nie zostało j e ­
dnakowoż uwzględnione. Namiestnictwo ośw iad­
czyło bowiem W ydziałowi krajow em u, że dy rek ­
cya skarbu po zbadaniu sp ra n y  i przeprow adze­
niu dochodzeń nie uznała ze stanow iska adm ini­
stracyi skarbow ej za w skazane, aby  ze zdrojo­
w isk i uzdrowisk krajow ych utworzone były oso 
bne okręgi dla poboru podatku konsum cyjnego od 
mięsa. D yrekcya skarbu zauw ażyła zarazem , że 
je j zdaniem , cel zamierzony, t. j. możność zaopa­
tryw ania zdrojowisk i uzdrowisk krajow ych w do 
borowe m ięso , mógłby być z łatwością w ten spo­
sób osiągnięty, żo odnośny zakład postara się o 
to , aby doborowe bydło było sprow adzane i rzeź 
tegoż uskutecznianą za uiszczeniem dzierżawcy 
praw a poboru urzędowego podatku konsumcyjnego 
od m ięsa, przypadającego podatku w edług taryfy, 
lub też w edług ugody, k tórą z tym  dzierżaw cą 
pod w arunkam i dla siebie najprzystępniejszem i za 
wrzećby należało.

Z w y p r a w y  n a u k o w e j  do Brazy l i i  i Argentyny.

IV.
Curitiba we wrześniu 1891 r.

Drugiego dnia wieczorem stajem y w Palm eira, 
m iasteczku liczącem 500 m ieszkańców, posiada- 
jącem  kościół, ra tu sz , sąd i urząd kolonizacyjny 
w osobie uprzejm ego W łocha D ra Giuseppe Grillo, 
rodem z Genuy, pełniącego zarazem  obowiązki 
lekarza kolonij w łoskich i polskich , rozsianych 
w okolicy.

O ryginalny widok przedstaw iają w nocy olbrzy­
mie łuny palących się stepów, dochodzące niem al 
do merów m iasta, szczycącego się posiadaniem  
w rynku m iejskim alei palm królewskich (oreo- 
doxa regia), której nazw ę sw oją zawdzięcza.

W tow arzystw ie D ra Gr llo po doskonałej dro­
dze dostajem y się po godzinie jazd y  do pier­
wszych kolonij leśnych.

P ierw sza osada, złożona z kilku kolonij, nosi n i-  
zwę Comendador Aranjo, a  istnieje od paru mie 
sięcy zaledwie. Na w stępie widzimy obok dwóch 
morgów uprawionego i zasianego żytem pola, 
szereg drzew ek owocowych świeżo zasadzony, 
ogródek w arzywny, w nim fasolę, sała tę  i kapustę 
W łaścicielem kolonii j pst n iejaki W ojniak z W ar­
szaw y, będący tutaj od trzech miesięcy. Z nim 
razem  pracują dwie kobietv A dam skie z Kamie­
nicy pod Dobrzyniem. Chain ta  podług ogólnego 
zbudow ana wzoru, tymczasowa, ja k  m ów ią, sk le­
cona je s t z d esek , posiada 6 metrów frontu , 4 
m etry w głąb, 2 m. 66 centym, wysokości pod dach 
i przybudów kę w tyle na kuchn ię , m ającą w y­
m iaru 2 l/a m etra długości a  2 m. szerokości. Dach 
gontowy, dwoje drzwi i dw a okna bez szyb , za­
k ry te  okiennicam i.

O parę  kilom etrów dalej, na kaw ałku  stepu wi­
dnieje w o sk a , okolona zieloną run ią  —  to Sta 
K ytheria , kolonia Niemców rosyjskich z gubernii 
Sam arskiej. W szyscy tradn ią  się furmaństwem, 
upraw iając z iem ię 'jedyn ie  na w łasne potrzeby.

Jedziem y d a le j: na falistym terenie, lasem  sosno­
wym  porosłym, leży w ielka kolonia S ta B arbara , 
licząca 42 rodziny w łoskie, 6 hiszpańskich i 102 
polskie. O sada w łoska jest oddzielną i nosi nazwę 
S ta  Cecilia.

Kolonia S ta  Cecilia je s t osadą socyalistyczną, 
założoną przez n iejakiego G iovanni Rossi. Włosi 
w szakże widocznie w socyalizmie nie gustują, bo 
porządek w osadzie wiele pozostaw ia do życzenia, 
a  dezereye są  coraz liczniejsze.

Koloniści polscy dokazują cudów waleczności i 
wzdłuż szerokich dró?, w lesie wyciętych, wzno­
szą się w stałych odstępach drew niane d o m k i, a 
t a m,  gdzie przed 6 m iesiącam i był jeszcze las 
dziewiczy, dzisiaj pracow ita ręk a  po’skiego pio­
niera zasiała już żyto, kukurudzę i kartc fle. U pra­
wa wśród niedopalonych pniaków odbyw a się 
przy pomocy jed y n :e gracy i motyki. G leba jest 
nadzw yczaj urodzajną, a  żyto tak  się silnie k rze­
w i, iż u w ielu , z powodu zbyt gęstego siewu 
w słomę poszło. Kłosy, które widziałem , są  wię 
ksze cd najdłuższych kłosów podolskich , a  są­
dząc z urodzajów w okolicy Caritiby, daw ać może 
tutai nieznane w Europie plony. K nkurudza daje 
od 25 do 40 ziaren.

Nowoprzybyły kolonista po dłuższem lob krót- 
szem czekaniu w barakach na wymierzenie gruntu, 
otrzym uje 8 alqueirów (20 hektarów ) lasu , war 
tości od 100—120 milreisów, które mu się jako  
bezprocentowa pożyczka trzechletnia na hipotekę 
„lotu" zapisują, otrzymuje nadto chałupę, lub, jeśli 
ją  sam sobie postawi podług przyjętego wzoru, 120 
milreisów w gotówce, wreszcie narzędzia gospo­
darcze i ziarno do siewu aż do wartości 50 m il­
reisów. Do chwili pierwszego zbioru ma obowią­

zek pracować przez 15 dni w miesiącu przy ro ­
botach rządowych na drodze, drugie dni 15 ma 
dla siebie. Za robotę rządow ą otrzym uje dorosły 
człowiek sam otny 1.500 reis, z rodziną 1.400, oraz 
dodatek po 200 reis na każde dziecko drobne. 
Chłopak od 12 — 18 lat dostaje połowę 700 reis; 
za dnie pracy na kolonii swojej osadnik dostaje 
również do pierwszego zbioru zapłatę dzienną 
w ilości 600 reis i dodatek na dzieci. Cały ten 
zarobek najczęściej przechodzi wprost przy w y­
płacie miesięcznej do kieszeni k u p ca , dostarcza­
jącego em igrantom  żywności po cenach bardzo 
wysokich.

W yjmuję k ilka dat cyfrowych z mego notatnika: 
Podgórski Kazimierz, 38 lat, Polak, ojciec rodziny, 
jego żona K atarzyna, la t 2 8 , i ich dzieci: Kon- 
staneya, la t 12 , Konstanty, lat 8 i J a n ,  lat 5 
osiedli w kolonii S ta  B arbara Nr 54 od listopada 
1890 r., otrzym ali od zarządu kolonii w grudniu 
1890 r.: kubełek w wartości 2.000 re is , kociołek 
6 1/2 litra  wartości 8 040 re is , gracę wart. 1.200 
re is , siekierę wartości 3.800 re is , szpadel wart. 
1.200 reis, foręa (kosa do trzciny) 2.800 reis; 
w marcu 1891 r. gwoździ 2 kilogram y w wartości 
1.100 reis; w maju gwoździ 2 klg. wart. 1.100 reis; 
w lipcu gwoździ 2 klg. wart. 1.100 reis, kociołek 
wartości 1.200 reis, piłę w art. 12.000 reis.

Ceny żywności (w kolonii S ta B arbara): mąki 
pszennej za kilogram  400 re is , feijas litr 120 r., 
chleba bochenek 400 re is , słoniny kilo 800 reis, 
cukru klg. 400 reis, soli litr 160 re is , kaw y kilo 
2.000 reis, zapałek paczka 320 reis, ryżu litr 400 
re is , m ydła kilo 400 reis. —  Rachunek m iesię­
czny rodziny wynosi 27 do 37 milreisów, liczniej­
sze rodziny w ydają do 48 milreisów.

W ypłacono kolonistom za roboty rządowe w te j­
że kolonii za kwiecień 1891 r. 3.400 milreisów, 
za maj 7.500 milreisów, razem  10.900 milreisów 
na 100 rodz in , czyli przeciętnie po 50 milreisów 
miesięcznie na rodzinę.

Przew ażna większość kolonistów w S ta Barbara 
pochodzi z gubernii płockiej i w arszaw sk ie j, tro ­
chę jest Podlasiaków  unitów i Litw inów z pod 
Białowieskiej puszczy, w baraku zastałem  kilka 
rodzin ruskich z pod Złoczowa, niejakiego Moska- 
lewskiego i N alew ajkę.

Odległa o milę drogi kolonia Cantagallo nad 
brzegiem rzeki Iguarsu  liczy obecnie 19 rodzin 
polskich i 6 brazylijskich.

Z tąd  wzdłuż prawego brzegu spławnej rzeki 
Iguarsu , aż do ujścia jej do P arany, ciągnie się 
nieprzerw any szereg kolonij, w części już z a ­
ludnionych, w części projektow anych dopiero, 
wyłącznie polskich — jak  Palm yra, czyli Rio 
dos P atos, Agua-Branca i M aria A ugusta lub S. 
Markeo.

U granicy Śtej K atarzyny w Rio Negro jest 
dzisiaj do 3.000 Polaków, wielu z nich osiadło 
w okolicy Castro, Mato, Ponto Grosso i w pięknej 
dolinie rzeki T ibai (kolonia Adelajda).

Ci z kolonistów, którzy przywieźli z sobą jaki 
tak i zapas pieniędzy, dozw alający im brać ży­
wność za gotówkę i otrzym ujący całkow itą w y­
p łatę do ręki, są  zadowoleni ze swego losu, od 
chwili, gdy chociaż w szałasie tymczasowym na 
własnym kaw ałku ziemi o sied li; kobiety od czasu do 
czasu trochę jeszcze płaczą — ale i to rzecz zwy­
czajna. N arzekają na los swój ci, których cała 
w ypłata miesięczna za kredyt na żywność się z a ­
biera, najczęściej naw et nie w ystarcza, dzięki nie­
sumiennym rachunkom kupca, a  czarnej oddają się 
rozpaczy jedynie ludzie, którzy, posiadając w kraju 
piękne gospodarstw a, sprzedali w szystko za bez 
cen, pieniądze stracili i pędzili tutaj po łatw e 
wzbogacenie się bez pracy. Najbardziej są zado­
woleni parobcy i służba dw orska bezrolna, dalej 
Podlasiacy, uciekający od prześladow ań relig ij­
nych, i Poznańczycy, których kilku spotkałem  
z okolic Inowrocławia.

Uciekło z kolonii kilkunastu pojedynczych bez 
rodzin, którzy doczekać się nie mogli wyznacze­
nia sobie g ru n tu ; pierwszeństwo bowiem zastrze­
ga się dla ludzi fam ilijnych; w iększość tych, któ­
rzy ztąd uciekli, są to robotnicy fabryczni z Ło 
dzi i Tomaszowa, stróże domów z W arszawy, lo­
kaje, fornale, wogóle Indzie, niezwyczajni ciężkiej 
pracy pioniera w lesie, a częstokroć niem ający 
w yobrażenia o upraw ie roli. Tacy, spotykając par- 
tye em igrantów  udające się do kolonij, duby sma 
lone im opow iadają o okropnościach, które ich 
tam  czekać m ają , gdy w samej rzeczy najwię 
ksze okropności przebyli już oni w barakach, a 
dzień, w którym  m m y m iasta opuszczają, je s t dla 
nich dniem wyzwolenia. Z darza się też często, że 
niektóre osoby mniej spokojne zarząd kolonii 
sam  wydala.

W dziennikach, z C aritiby nadeszłych, znajda 
jem y wiadomość o kilku buntach wychodźców 
polskich w Rio Negro, w Ponto Grosso i w kilku 
miejscowościach stanu St. C atharina; powodem 
buntów są wszędzie nieporządki adm inistracyi 
złodziejstwa kupców , nadużycia tłóm aczy, brak 
pieniędzy przy w ypłatach m iesięcznych itd. Jeden 
z dzienników A  republica  w każdym  numerze 
swoim umieszcza piorunujący artyku ł przeciwko 
nieporządkom  adm inistracyi kolonialnej w P a ra ­
nie ; nie należy w szakże zbyt seryo brać ani wia 
domości podaw anych, ani też oburzenia szlache­
tnego redaktora  — wszystko tutaj jest zawsze pod­
szyte spraw ą osobistą i w alką polityczną dwóch 
stronnictw, w alczących o tłuste synekury rządo­
we ; u steru zaś w tej chwili w Paran ie stoi par 
tya  t. z w. „liberalna" tj. antirepublikańska, repu­
blikanie przeto oczywiście są  m alkontentam i. Da- 
legatem  kom isyi kolonizacyjnej w Curitibie jest 
„liberał" D r Caivalho, człowiek używ ający wśród 
Polaków  najlepszej opinii, a  w zarządzie je s t kil 
ku wyższych urzędników  cudzoziemców, będących 
solą w oku brazylijskim  „konserw atystom ", nie 
mogącym gospodarować w funduszach kolo- 
nizacyjnych. Sposób ludzki i rozsądny, w jak i 
uspokojono „bunt" 3000 wychodźców polskich 
w Rio Negro, posyłając im, zam iast bagnetów i 
szabel, p. Bertolda Adam a dla w ysłuchania bez 
pośrednictw a tłóm acza ich skarg  i zażaleń, a na 
stępnie, na skutek  spraw ozdania tegoż posła zm ia­
ny osobiste, w zarządzie kolonij przeprowadzone, 
da ją  najlepsze świadectwo o dobrych chęciach p. 
C arvalho; w kra ju  je d n a k , gdzie tysiączne inte- 
resa osobiste spraw ą publiczną rząd zą , a jeden 
z dygnitarzy  oświadczył, iż „woli być złodziejem 
niż osłem "; w k ra ju , o którym  rodowici Brazy- 
lianie się w y raża ją , iż obecnie nie je s t on wcale 
ich „ojczyzną", lecz krajem  rządzonym  przez h a ­
sło „kradnij kto może" —  w kra ju  takim  najlep 
sze chęci szlachetnych ludzi nie w ystarczają , a 
jed y n ą  gw arancyą usunięcia nadużyć jest samo 
pomoc, zo rg an izo w an i się silne wychodźców po 
m iędzy sobą, aby przez prasę i posłów sejmowych 
praw  swoich bronić. T ak  zrobili tu taj Niemcy i 
W ło si; to sam o powinniby uczynić Polacy, gdyby

nie paraliżow ały w szelkich w tym  kierunku u si­
łowań osobiste sw ary i niechęci tutejszej inteli 
gencyi polskiej. D r Jó ze f S iem iradzki.

K U O II K 1.
K raków  19 grudnia.

—  Z ap isk i  osobiste. JE. prezes Koła polskiego 
p. Jaworski przybył wczoraj wieczór z Wiednia do 
Krakowa. —  Dyrektor budownictwa kolei północnej 
p. Ast przybył tutaj dzisiaj rano z Wiednia.

—  Z U niwersyte tu . P. Józef Górski, rodem ze 
Lwowa, porucznik c. i k. 13 pułku piechoty w Kra­
kowie, uzyskał dziś na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

—  W ydział lekarsk i  Uniw. J a g ie l lo n a  ostatniem 
swem posiedzeniu uchwalił: 1) przystąpić do zamie­
rzonego przez Akademię Umiejętności i Tow. lek. kra 
kowskie zamieszczenia w kościele akademickim ta­
blicy pamiątkowej na cześć ś p. prof. Kopernickiego ; 
2) starać się u Ministerstwa o ustanowienie stałej ka­
tedry weterynaryi przy Wydziale lek., z uwzględnie­
niem potrzeb studyum rolniczego przy Wydziale filo­
zoficznym, następnie zamianował Wydział Dra Adolfa 
Becka na dalsze 2 lata asystentem przy katedrze fi- 
zyologii, a Dra Opieńskiego na piąty rok asystentem 
przy katedrze chemii lekarskiej.

—  S ch ro n iska  dla ubogich. Sekcya dobroczynna 
Rady miejskiej na posiedzeniu, odbytem wczoraj pod 
przewodnictwem r. m. prof. Dra Pareńskiego, oma­
wiała obszernie sprawę przekształcenia dotychczaso­
wych ogrzewalń dla ubogich, na domy dobrowolnej 
pracy, któreby pod znakomitem kierownictwem brata 
Alberta prawdziwy pożytek przynieść mogły. Nowa 
organizacya wszakże wymaga pewnych kosztów ; brat 
Albert koszta te, w wypracowanym przez siebie me- 
moryale, obliczył, jak  następuje: 1) Podnieść na rok 
przyszły dotychczasową suhwencyę, dla obu domów 
przeznaczoną, o kwotę 1600 złr.; 2) udzielić jedno­
razową zapomogę, niezbędną do prowadzenia robót, 
w kwocie 2.000 złr. 3) Uchwalić budowę domu na 
cele dobrowolnej pracy za cenę 8 — 9 tysięcy. Brat 
Albert wykazuje, że to jest minimum doraźnej po­
mocy, przy której można się spodziewać utrzymania 
i stopniowego rozwoju Schronisk, z domem dobrowol­
nej pracy połączonych. Mniema dalej brat Albert, że 
stałe subweneye gminy mogą ustawać w miarę roz 
woju zakładu, a to jest jedyny sposób, żeby przy 
współdziałaniu społeczeństwa miasto utworzyło prak­
tyczny, a wielce potrzebny zakład bez znacznych na­
kładów. Ostatecznie sekcya poleciła osobnej komisyi, 
złożonej z pp. Dra Fr. Paszkowskiego i Dra 8t. 
Paszkowskiego, przeprowadzenie rokowań w tej spra­
wie, tak aby umożebnić nadal istaienie pożytecznej 
instytucyi. Komisya wnioski swoje przedłożyć ma 
pod uchwałę sekcyi, a następnie sprawa pójdzie pod 
rozpatrzenie Rady miasta.

— T ab lice  oryen tacyjne  po sieniach domów, ze 
spisem mieszkańców, mają być zaprowadzone we 
wszystkich domach miasta z d. 1 stycznia 1892 r. 
Równocześnie projektują władze miejskie, aby zostało 
przeprowadzone dokładne ponumerowanie mieszkań 
w kamienicach, tak aby te same Nra przy wymię 
nieniu nazwiska lokatora obejmowały tablice oryenta­
cyjne.

— Wykład bezpłatny. Jutro o godz. 6 po połu­
dniu w lokalu Stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej (ul. Karmelicka Nr 46) będzie miał 
prof. Wilkosz pierwszy bezpłatny wykład z zakresu 
literatury polskiej.

— R ada m. Lwow a uchwaliła dodatki drożyzniane 
dla nauczycieli szkół miejskich.

—  Rada sz k o ln a  k ra jo w a  na posiedzeniu w d. 
15 b. m. uchwaliła: 1) Zatwierdzić wybór Józefa
Michałowskiego i X. Michała Sapeckiego, na delega­
tów Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Ropczycach ; 2) zatwierdzić wybór Jana Kamiń 
skiego, nauczyciela szkoły ludowej w Darachowie, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego i wyzna­
czyć Antoniego Tyszkowskiego, nauczyciela 4-kl szko 
ły ludowej w Trembowli, na drugiego reprezentan­
ta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę­
gowej w Trembowli; 3) zatwierdzić wybór Stefana 
Zabierzewskiego, nauczyciela szkoły ludowej w Ula­
nowie, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w N isku; 4) zatwierdzić 
wybór księdza kanonika Franciszka Leśniaka, na 
zastępcę przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie; 5) zorganizować w Drohobyczu nową 
szkołę 4-klasową żeńską i nową szkołę 4 klasową 
męską; 6) w yradć inspektorowi szkolnemu okręgu 
zamiejskiego we Lwowie, Józefowi Kerekjarcie, uzna­
nie za pilne i skuteczne wizytacye w roku szkolnym 
1890 91. 7) Zamianować: Łukasza Spolskiego nau 
czycielem szkoły etatowej w Siedliskach; X. Gerwa­
zego Krukowskiego, nauczycielem religii obrz. łac. 
szkoły wydziiłowej żeńskiej w Stanisławowie; Józefa 
Appla, nauczycielem religii mojżeszowej w 4-klaso- 
wej szkole ludowej w H aliczu; Włodzimierza Ka­
szyckiego, kierującym nauczycielem 2 klasowej szko 
ły ludowej w Rożniatowie; Antoniego Weissa, nau­
czycielem szkoły etatowej w Bratkowicach; Stanisła­
wa Lewickiego, nauczycielem 4 klasowej szkoły lu­
dowej na Łanach w Stryju; Władysława Guzika, nau­
czycielem szkoły etatowej w Trzebowisku; Stanisła­
wa Rzeszódkę, kierownikiem 4 klasowej szkoły lu­
dowej męskiej w Oświęcimie; Eustachego Daniłowi 
cza nauczycielem szkoły etatowej w Rogóżnem; T e­
resę Bielecką i Maryę Brylińską, nauczycielkami 
szkoły pospolitej, połączonej ze szkołą wydziałową 
żeńską w Rzeszowie.

—  Odezwa. W d. 20 czerwca 1893 r. przypada 
setna rocznica urodzin Aleksandra hr. Fredry. Czem 
był dla literatury naszej Fredro, czem był dla sceny 
narodowej i dla języka polskiego w czasach, gdy ję ­
zykowi temu starano się zaprzeczyć prawa do życia, 
dowodzić zbyteczna. Aleksander hr. Fredro jako pi­
sarz dramatyczny zajął pierwszorzędne stanowisko 
w dziejach literatury naszej, stanowisko twórcy ko- 
medyi polskiej. Uczcić te zasługi tam , gdzie praca 
literacka je s t tylko ciężkim obowiązkiem i walką o 
byt narodu, leży w prostem poczuciu sprawiedli­
wości i wdzięczności Polaków. Nie mamy samoistne­
go bytu politycznego, starajmyż się więc dać nowy 
dowód żywności naszej, czcząc własnymi środkami i 
siłami zasługi i talent mężów, będących nietylko za­
szczytem i chwałą narodu, ale świadectwem przed 
obcymi, że żyjemy i żyć chcemy. Gdy inne ludy mniej 
nawet zasłużonym staw 'aja wspaniałe monumenta, nie 
przystoi aby setna rocznica urodzin tej miary mę­
ża przeszła u nas bez widocznego i trwałego objawu 
publicznego uznania i czci. W tej myśli wybrał W y­
dział Koła literacko-artystycznego we Lwowie z gro­
na swych członków komitet, mający się zająć po­
stawieniem pomnika Aleksandrowi hr. Fredrze we Lwo 
wie. Pragniemy, aby pomnik był godnym pamięci 
wielkiego komedyopisarza, — pragniemy, aby stanął 
we Lwowie na skwerze przy ulicy Akademickiej na­

przeciw domu, w którym Fredro mieszkał, pracował 
i życia dokonał, —  pragniemy wreszcie, aby mógł 
być odsłoniony w dniu setnej rocznicy urodzin.

Rodacy! Nie pozostańmy obojętnymi dla takiej 
chwili i własnej chwały. Co kto może i jak  może, 
niech rzuci na ofiarę i na świadectwo górującego 
w sercach naszych poczucia obowiązków narodowych.

We Lwowie, w grudniu 1891 r.
Komitet budowy pomnika Aleksandra hr. Fredry. 

Przewodniczący: Albert Wilczyński i Juliusz Kossak. 
Zastępca przewodniczącego: Henryk hr. Skarbek. Se­
k retarz: Romuald A. Bobin. Skarbnik: Władysław 
Terenkoczy. Członkowie komitetu: Adolf Abrahamo- 
wicz, Dr Oswald Balzer, Dr Kazimierz Ostaszewski- 
Barański, Dr. Władysław Bylicki, Tadeusz Czapelski, 
Adam Krechowiecki, Dr Ludwik Kubala, Dr Zdzi­
sław Marchwicki, Edmund Mochnacki, Dr Edward 
Lilien, Stanisław Pepłowski, Tadeusz Romanowicz, 
Mieczysław Schmit, Rudolf Schwarz, Juliusz Starkel, 
Leopold hr. Starzeński, Jan Styka, Aureli Urbański, 
Dr Aleksander Vogel, Władysław Woleński, Liberat 
Zajączkowski, Dr Władysław Zajączkowski.

Wszelkie datki na ten cel upraszamy ze względu 
na krótkość czasu odsyłać jak  najszybciej do „komi­
tetu budowy pomnika Al. hr. F redry ,” na ręce prze­
wodniczącego Alberta Wilczyńskiego (Koło literacko- 
artystyczne we Lwowie. Gmach teatralny).

Administracya Czasu pośredniczyć będzie chętnie 
w zbieraniu datków.

— Nowy urząd  pocztowy otwarty zostanie z dniem 
1 stycznia 1892 r. na stacyi kolejowej Strażów, w po­
wiecie rzeszowskim.

—  S iedm  osób z a m ord ow a ny ch .  W Demyczu, gra­
nicznej wiosce rosyjskiej, tuż nad kordonem buko­
wińskim, banda kilku chłopów napadła w nocy na 
miejscową karczmę. Szynkarza B ruka, tegoż żonę, 
czworo a dzieci i służącą zamordowano, a karczmę ogra­
biono. Zandarmerya wyśledziła wszystkich morderców.

—  Od z a rz ą d u  „M acie rzy  sz lą sk ie j"  otrzymujemy 
następujące pismo: Nieliczna garstka zamieszkałych 
w Zofii rodaków postanowiła przy obchodach setnej 
rocznicy Konstytucyi 3 maja i powstania listopado­
wego, zarządzić pomiędzy sobą składki na rzecz na­
szej „Macierzy szląskiej.” Piękna i patryotyczna myśl 
została w czyn zamienioną — i oto przed kilku dniami 
otrzymała „Macierz" od zarządu Towarzystwa pol­
skiego „Wzajemna pomoc” w Zofii kwotę 160 fran­
ków w złocie. Za hojuy dar i pamięć Waszą o nas 
Szlązakach składam Wam bracia z dalekiego Wschodu 
serdeczne „Bóg zapłać.”

W Cieszynie, 19 grudnia 1891 r.
D r Kusionowicz, sekretarz.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Letnia, w powiecie drohobyckim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 z łr., a gminie 
Babniszcze na budowę cerkwi zapomogi w kwocie 
100 złr.

—  Z Wiednia donoszą, iż hr. Lanckoroński wy­
jeżdża do Galicyi, gdzie zamianuje delegatów komi­
tetu dla wystawy muzykalno teatralnej. Referat tea­
tralny w komitecie objął p. Stanisław Kożmian i 
zwoła w tych dniach naradę w Krakowie, poczem ko­
mitet uda się dopiero w miarę potrzeby do dyrekcyi 
teatrów i władz.

—  Z G niezna  donoszą d. 17 b. m .: Dziś po po­
łudniu wyjechała do Wrześni deputacya kapituły na­
szej, aby złożyć życzenia i hołd X. arcybiskupowi 
Stablewskiemu. X. Oficyał i prałat Dr Łukowski, 
przyłączył się do tej deputacyi w imieniu seminaryum 
duchownego praktycznego. Konsekracya X. arcybisku­
pa odbędzie się najrychlej 10 stycznia, a być może, 
że i tydzień później.

— Ze spor tu .  Dzienniki lwowskie doniosły przed 
kilku dniami, „iż Józef hr. Potocki założył się z kilku 
znanymi sportsmenami, że koń jego weźmie pierwszą 
nagrodę w biegu t. z w. Schnitzeljagd  w Buda­
peszcie. Zakład wynosił 720,000 złr. Wspaniałego 
rumaka, który miał panu swemu przynieść tak po­
kaźną sumkę, wysłano w osobnym wagonie pocią­
giem pośpiesznym do Stryja, zkąd miano go prze­
wieść do Budapesztu. Lecz koń do Budapesztu nie 
dojechał, gdyż koło stacyi Bilcze-Wolica wyskoczył 
z wagonu i zabił się na miejscu. Między sportsme­
nami wskutek tego zapanowało wielkie zaciekawienie, 
gdyż chodziło o to1, czy zakład należy uważać 
za przegrany, czy też za nieistniejący. Sprawa 
ta oparła się o „Jockey-Club” wiedeński, paryski 
i londyński, które do Bilczy Wolicy, gdzie się znaj­
duje wagon z zabitym koniem, mają wysłać specy- 
alne komisye. Komisya wiedeńskiego „ Jockey-Clubu 
miała nawet zbadać sprawę na miejscu wypadku.”

Tyle doniosły dzienniki. Obecnie jednak okazuje 
się, iż cała ta wiadomość jest zupełnie zmyśloną i 
nie zawiera ani słowa prawdy. Dyrekcya ruchu ko­
lei państwowych zaprzeczyła temu, jakoby na liniach 
jej transportowano jakiego konia z Rosyi do Buda­
pesztu. Zginął wprawdzie pod stacyą Bilcze-Wolica 
jakiś koń, ale nadanym on był w Jezupolu i miał 
być odesłany do Ustrzyk. Sekretaryat „Towarzystwa 
chowu koni” zaprzecza również owemu doniesieniu, 
podanemu przez dzienniki i twierdzi, że w Buda­
peszcie w tych dniach nie było, ani nie miały się 
odbyć żadne wyścigi, a więc i hr. Potocki nie mógł 
robić zakładu, żo koń jego w wyścigach tych wygra.

— P. Izwolskij, rosyjski pełnomocnik przy Stolicy 
św ., udaje się w tych dniach do Kopenhagi, gdzie 
nastąpi jego ślub z hrabianką Toll, córką rosyjskie­
go posła przy dworze duńskim.

—  Kolonia „ rd zen n ie  r u s s k a . ” Praw. wiestn. 
zamieszcza wiadomość, iż z mocy testamentu właści­
ciela ziemskiego , W oronina, majątek jego Białakry- 
nica, w pow. krzemienieckim, gub. wołyńskiej, prze­
znaczony został na utworzenie kolonii, złożonej z wło­
ścian „rdzennie rueskich” i otwarcie szkoły rolniczej. 
Według woli legataryusza, grunta rozdane być m ia­
ły  o ile możności bezpłatnie pomiędzy włościan. Obe­
cnie zajmujący się tą  sprawą departament rolnictwa 
zawiadamia, iż 312 dziesięcin gruntu, jakie mogły 
być podzielone pomiędzy włościan, otrzymały już swe
przeznaczenie.

— S e tn ą  roc zn icę  urodz in  Rossiniego obchodzić 
będzie dnia 29 lutego 1892 r. rodzinne miasto wiel­
kiego kompozytora Pesera.

— Guy d s  M a u p a s s a n t ,  znany powieśoiopisarz 
francuski, cierpi od pewnego czasu na nerwy i wła­
śnie w tych dniach umieszczony został w jednym 
z paryskich zakładów kuracyjnych. Maupassant cie­
szył się do niedawna jeszcze Żelaznem zdrowiem, a 
przyczyną teraźniejszych cierpień jego ma być zbyt­
nie natężenie umysłowe, połączone z nieregularnym 
i nieumiarkowanym trybem życia.

—  Cesarz chiński uczy się obecnie języka an­
gielskiego. Jestto nadzwyczajny postęp, z którego 
otoczenie cesarza mocno jest niezadowolone. Próbo­
wano nawet robić cesarzowi uwagi w tym względzie, 
lecz bezskutecznie. Cesarz trwa w swojem postano­
wieniu.



Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 20 b. m .: Czwarty i przedostatni go­

ścinny występ Lucyana Kwiecińskiego: Małek, czyli 
Powstanie Tatarów, tragedya w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego.

We wtorek 22 b. m.: Piąty i ostatni gościnny wy­
stęp Lucyana Kwiecińskiego: Wicek i  Wacek, kome- 
dya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. Role tytu 
łowe odegrają pp.: Kwieciński i Żelazowski.

We środę, czwartek i piątek t e a t r  z a m k n i ę t y .
W sobotę 26 b. m .: Po raz 133: Kościuszko pod 

Racławicam i, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Anczyca.

—  Dnia 18 grudnia pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od — 3 6 spadł na — 6'4 C. Barometr wy 
soko; o godzinie 7ej rano dnia 19 grudnia stan jego 
był 754 2 mm., termometru — 8 0 C. Wiatr pół­
nocny.

W niedzielę dnia 20 
w poniedziałek 21 b. m.

grudnia: św. Teofila m ęcz.; 
św. Tomasza apostoła.

z największych geniuszów muzykalnych już nie 
Niemiec tylko, ale i świata.

Nikt nam nie zarzuci, abyśmy mieli zwyczaj 
pochlebstwami dodawać zachęty naszym instytu- 
cyom i towarzystwom artystycznym. Jak  szczerze 
nieraz wytykamy błędy, tak bezstronnie oddać 
musimy sprawiedliwość, iż wieczór wczorajszy na­
leżał do najlepszych, jakie oddawna słyszeliśmy. 
Już sam program świadczył, że Towarzystwo na­
sze, jak  mu przystało, poważnie pojmuje zadanie 
swoje; i pojęło, że największą zasługą jest, nie 
błyskotkami wywoływać raz lub dwa razy na rok 
tani poklask tłumów, ale przez wyrabianie i sku­
pianie miejscowych sił muzykalnych oraz przez 
częste peryodyezne produkcye wpływać stale na 
podniesienie poziomu artystycznego; nie szukać 
efektu i nie stosować się ślepo do 
smaku, ale kształcić smak.

Kwartet fortepianowy g-moll, którym rozpo­
częto wieczór, należy do utworów, które stanowiły 
epokę w zawodzie kompozytora; napisany w r. 
1786. wywołał w Wiedniu zapał niesłychany. Do

panującego

CZAS z Niedzieli 20 G-rudnia 1891.

ctwa. Hr. Taaffe inauguruje epokę lojalnego współ 
działania wszystkich konserwatywnych grup par­
lamentarnych.

Vaterland oświadcza, że kurs pozostanie nie 
zmieniony tak, jak  go rząd wskazał w swoim pro­
gramie wyborczym.

N  Fr. Presse stwierdza, że ani rząd, ani lewi­
ca nie dążą do rządów stronnictwa lewicy, prze­
ciwnie rząd musi tem silniej uwydatnić samodziel­
ny swój charakter.

Deutsche Ztg  sądzi, że stworzenie organizacyi 
politycznej między rządem a liberalnymi Niemca­
mi, podjęte w celu ustalenia większości, nie ozna­
cza bynajmniej rządów stronnictwa niemieckiej 
lewicy.

Wiedeń 19 grudnia. B uletyn poranny o zdro­
wiu arcyksięcia Ernesta brzmi: Chory spędził 
pierwszą połowę nocy niespokojnie. Po północy 
kaszel się zmniejszył i arcyksiątę nieco spał. 
Temperatura 38, tętno 80, ekspektoracya i stan 
sił zadowalniające.

Wiedeń 19go grudnia. W komisyi cłowej o-

z Niemcami, Belgią i Szwajcaryą większością 2 5 |udało nam się skierować u ™  
snwftli • T.ipnłitAnfltAin T o tlu  i ilS n S jęl n. &  L este“  Przekonany, że nietylko

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. P. L u c y a n  K w i e c i ń s k i  wskutek 

powodzenia, jakiem się cieszą jego występy, oprócz 
jutrzejszego Maleka —  grać jeszcze będzie we wto­
rek w nader wesołej kom. Zygmunta Przybylskiego: 
W icek i  Wacek. Role tytułowe odtworzą pp. Kwie 

ciński i Żelazowski, którzy na scenie lwowskiej grali 
je z wielkiem powodzeniem.

Przedstawienie wtorkowe będzie ostatnim występem 
p. Kwiecińskiego i ostatniem przedstawieniem przed 
świętami.

Dyr. teatru poleciła tłumaczenie najnowszych sztuk, 
jak: Einsame Menschen, Die Sklavin , Schuldig, 
Grosstadluft i Die heiden Leonoren

„Świat" w zeszycie z 15 grudnia wystąpił znów 
w postaci nader

ciekawych rzeczy 
stracyach, jak  w części literackiej. Z tej ostatniej 
podnosimy dwa dokończenia artykułów dawniej roz­
poczętych: p. Kajetana Kraszewskiego „Nie nowelli, 
w której Osyp Figiel opowiada nam wrażenia chłopa 
podlaskiego, uczestnika wojny 1809 roku, i nieznane 
szczegóły oblężenia Częstochowy w owym roku; tu­
dzież p. Tretiaka naukowo ścisłej, a tak wdzięcznej

wczorajszego powodzenia przyczyniło się wykona- świadczył wczoraj szef sekcyjny Wittek, że usta­
nie, które pod względem precyzyi nie było może lenie artykułu 15 w protokóle końcowym stano- 
bez a e , pod względem właściwego tempa, inter- wi dla obu stron równie cenne uzupełnienie trak- 
pretacyi myśli, poetycznego polotu za to stanowiło tatu handlowego, bo jest ono korzystnem w ró-
zjawisko n nas zupełnie wyjątkowe. 15----------511----- 1 - - ”  * . . . .  J
się do 
go w
dzić i temperamentem swoim natchnąć towarzy-1 eksport ze względu na nasze położenie geografi- 
szącyeh mu na instrumentach smyczkowych pp. Sin- czne. Mówca przyznaje, że przez zmianę niemie- 
gera, btiugla i Ostrowskiego. Drugą piłce de resis ckiej taryfy zbożowej powstały niemiłe dla nas 
tance był koncert fortepianowy d rao ll, odegrany zmiany w stosunkach wywozowych tego towaru, 
przez, pannę S Witkowską, uczennicę Żeleńskiego. Jest ale możność wspólubiegania się między fabryka 
onjednem  z dzieł wcześniejszych, ale pierwsze alle- |m i niemieckiemi a  austryackiemi nie została w ni-

ojczyznę na nowe tory. 
nasza ojczyzna,

lecz i miliony poddanych innych krajów, stoją­
cych z nami w związku cłowym, będą kiedyś 
dzień ten błogosławić. Hr. Caprivi niech ży je !“ 

R e r l i n  19 grudnia. Wczoraj wieczorem w no­
wym pałacu przyjmował cesarz Wilhelm wielu de­
putowanych ze wszystkich stronnictw, z wyjątkiem 
socyalnych demokratów. Podczas uczty wzniósł 
cesarz zdrowie hr. Capriviego, przyczem powie­
dział : „Stoimy na przełomie dziejowym, a jest to 
zasługą Canriviego".

W interthur 19 grudnia. Aresztowano wczo­
raj wszystkich członków rady zawiadowczej upa­
dłego banku kredytowego w Winterthur.

Petersburg' 19 grudnia. Now. Wremia przy­
znaje słuszność Francyi w zatargu z Bnłgaryą 
szczególnie ze wzgiedu na wielką ważność posza- 

- . . _ nowania kapitulacyj. Uległość Francyi wytworzy -
towne, roztropne i szybkie obrady i za dokonane I łaby niebezpieczny precedens w sprawie egipskiej, 
przez to poparcie wielkiego dzieła, posiadającego Organ ten przypuszcza, że ambasador francuski 
historyczne znaczenie. Co do wniosku L iechten-|w  Konstantynopolu nie zaniebał zapewne przed- 
steina, powtarza minister uwagę Baequehenoa, że I stawić sułtanowi konieczności użycia dalszych środ- 
wynik dyskusyi nie może być zakłócony dążenia-1 ków ze strony rządu francuskiego, 
mi opierającemi się na stanowisku odosobnionych Belgrad 19 grudnia. Przybył tu Chadourne.
interesów. Zasiągnięcie nowej opinii jest bezcelo | Rio de Janeiro 19 grudnia. Prezydent

Peixoto wydał orędzie do zebranego kongresu, 
w którem podnosi dzielność i miłość wolności na­
rodu brazylijskiego, oraz zapowiada kongresowi, 
iż poczyni kroki w celu zaradzenia przesileniu 
handlowemu i przystąpi do organizacyi banków.

sowali: Liechtenstein, Tekly i Wohanka. Traktat 
handlowy z Włochami przyjęto 22 głosami prze 
ciwko 6.

Klaicz zgłasza co do traktatu z Włochami wnio­
sek mniejszości, wzywający rząd do rozpoczęcia 
nowych rokowań.

Sprawozdawcą traktatów  dla pełnej Izby wy­
brano Hallwicha.

Komisya obradowała w dalszym ciągu nad wnio 
skiem Liechtensteina o zasiągnięciu opinii Izb 
handlowych i związków przemysłowych.

Minister Zaleski przypomina oświadczenia mini­
stra handlu na pierwszem posiedzeniu komisyi. 
Rząd obstaje bardzo stanowczo przy równoczesnem 
przyjęciu bez zmiany wszystkich traktatów, musi 
się zatem oświadczyć przeciwko wnioskowi 
Klaicza. Minister dziękuje komisyi za grun-

\gro, a zwłaszcza środkowe andante zaliczyć mo 
żna do klejnotów muzyki fortepianowej. Gra p 
S. biegła, energiczna i zdrowa, świadcząca o do­
brym kierunku i muzykalnej naturze, dobre wy­
warła wrażenie.

Z trzech utworów na głosy mięszane, najwię­
ksze wrażenie wywołał motet: Ave verum corpus,

czem naruszoną, ponieważ niekorzystne taryfy 
obciążają także słód niemiecki. Życzenia intere 
sentów co do taryf kolejowych będziemy może 
mogli zaspokoić.

Proskowec oświadcza się za traktatam i, bo, cho­
ciaż nakładają one pewne ofiary na przemysł, 
umożliwiają jednak rozwój rolnictwa, mianowicie

zajmującej i ponętnej, przynosząc Motet pierwotnie z świeckiej muzyki zapożyczony, chowu bydła i nierogacizny, a dostarczają nadto 
nam całą seryę ładnych i ciekawych rzeczy tak w ilu-1 w dawniejszej muzyce kościelnej obejmował I irwaranevi że przymierze polityczne jest szcze-dawniejszej muzyce kościelnej obejmował 

wszystkie kompozycye drobniejsze nie należące 
do 1’turgii mszalnej. Dzisiaj oznacza się tym wz 
razem chóry kościelne bez akompaniamentu, nie- 
należące do mszy, pieśni, lub chorału. Mozart 
brał motet w dawniejszem pojęciu. Ave verum  
skomponowane na uroczystość Bożego Ciała 
w roku 1891, należy do ostatnich dzieł jego i ma
O f l O n n  v n n m n n i  _ _ l _  X.  i  _ •

już jest w samych traktatach.
Wniosek Liechtensteina odrzucono wszystkiemil 

głosami przeciwko głosowi wnioskodawcy.
Przewodniczący Schwegel dziękuje komisyi i| 

ministrom, oraz wyraża życzenie, aby zainanguro 
rowane pełne dobroczynnych skutków dzieło sta-1 
nowiło dla ludów związanych traktatam i, źródło] 
na nowo ożywiającej działalności i było prawdzi­
wą twierdzą pokoju.

Wiedeń 19 grudnia. (Z Izby panów). Prezy­
dent zawiadamia Izbę o podziękowaniu Cesarza I 
za wyrażoną przez Izbę kondolencyę, z powodu 
śmierci arcyksięcia Henryka. Wyraziwszy również 
podziękowanie ze strony arcyksięcia Rainera, wspo 
mniał prezydent, wskazując na częstokrotne ciosy, 
spadające na dom cesarski — o zgonie arcyksię

w czytaniu pracy o Dzieciństwie Mickiewicza." P. I cechę rzewnej tkliwości, właściwą tej epoce'życia I iteW e" m ""S iV  Y in S ^ M i i i^ M n w i?  wobec 
Przesmycki ukończył też w tym numerze Świata  g łę-1 „ j ----------—  i . . , r ........................................................................................ r  j

bszą, tylko może zbyt wyczerpującą monografię, o 
zjawisku literackiem, jakiem jest Maeterlinck, a nadto 
p. Miriam uraczył nas znów jednem z swoich ślicznych 
przekładów poezyi Teodora de Banville. P. Cezary Jeł 
lenta zaznajamia nas z treścią poematu Gottschalla 
„Pielgrzymki Merlina.“ W części artystycznej spoty 
kamy reprodukcye: „Targu w Bałcie" Brandta; da­
wniejszej „Introdukeyi" Malczewskiego, nazwanej obe 
cnie „Marzeniami artysty" i doskonałą „Babcię" z ry­
sunku Buchbindera, oraz liczne utwory pp. Rejchana, 
W itkiewicza, Merwarta i Maryli Młodnickiej, nie­
mniej ilustracye p p .: Tondosa i Jaroszyńskiego. Jako 
dodatek nadzwyczajny dołożono do zeszytu chromoli- 
tografię, odtwarzającą dziarskiego „Drużbę" pędzla 
Juliusza rKossaka. Z uznaniem zapisać warto, że re 
dakcya Ś w ia ta  gorliwie stara się o to , aby czytel-

_ _ stóp __
jalnych i dynastycznych uczuć Izby, oraz do wy­
rażenia kondolencyi arcyksięciu Rainerowi. (Po­
wszechna zgoda).

Przed przejściem do porządku dziennego wnosi j 
. Scboenburg, aby ze względu na odbywające 

się właśnie w Izbie poselskiej obrady nad trakta

*"■ r A ™  n etóp tronu ,o-
obszaru konsumcyjnego uważać także należy za 
jednę z ich korzyści.

Szuklje oświadcza się za całością traktatów.
Państwa środkowej Europy muszą się zbliżyć do

mistrza. Zywio! a,„czysty, „dpowirdsi S „ i„ „ , '„ y  • T T  W *?“ ? . T W  T '  , r a t o
stępuje dopiero w drugiej części Esto nobis. na zachodzie i na wschodzie Mówca oświadcza-1 ™' han(?lowem,> Jnż dzisiaj wybrano osobną ko
Słuszną jest wielka sława i popularność tego S l o S y  ^  a to w celu, aby bar
chóru, którego powtórzenia napróżno domagała ostatniego dziesięciolecia i przyjmują trój przy* fi*^ m “  FaCa za,atw ‘?D̂  M  mo­
wę wczora publiczność. Tak ten chór, jak i nie- m ierze, bo widza w n iem  rekoimie Dokoiu enro g w, krótkim przeciągu czasu, jakim Izba roz-

*  k ied J t0 ,” ie t  i ,k i  w • —
Mer  wnosi „zo lu cy , „ ż y w s i ,c ,  r z ,d ,  “ , t y =

te gałęzie przemysłu i rękodzieł, które z powodr[ właściwą drogę do wzmocnienia Europy wobec 
podniesienia ceł wchodowych ucierpiały, wspierał iDnych częśei / wiata> (Oklaski), 
w miarę możności przez uwzględnienie ich przy Wniosek powyższy przyjęto 
zaprowadzaniu nowych taryf kolejowych, przez* ”  • • - - - -

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czeelia
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1892 
z powiększonym działem informacyjnym 

(rok wydawnictwa sześćdziesiąty pierwszy)

19 arkuszy druku in 4 -to 

Egzemplarz mocne oprawny w tekturę 
Cena dla miejscowych 5 0  ct., 

dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.

ucieszył
nas jeszcze i tem, że widzimy w nim powrót do drze­
worytu w ilustracyach, przedstawiającego bądź co 
bądź tyle zalet artystycznych, a tak dziś zewsząd u 
nas wypartego przez cynkotypię.

K o n k u r s  „ L u t n i . "  Zarząd warszawskiej „Lutni"

stępie tym widocznym uznajemy bardzo pociesza-|nia za traktatami, 
jący objaw. Już teraz nie będzie można mówić, 
że w Krakowie dobry chór należy do osobliwo­
ści. Jeszcze w wyższym stopniu powiemy to

dwóch chórach męskich „Pieśń wieczorna" i _______
z Fletn zaczarowanego. Cieniowanie przejść było I zaprowa'dzaniu n o w y c h ^ an  Pkoleiow vch " m żezl m “ l°8eK P°wyż8zy przyjęto. , I Do nabycia w każdej księgarni
zupełnie niezwykłe, zgodność, intonacya i frazo rozszerzanie sieci kolei lokalnych E I r t o s S w n J  fNastSPnie bez dyskusyi uchwalono projekty do bandIacL
wanie wyborne, a dobór głosów, wydobywających wytniar poda ków i zaprowadzenie w ^  '7  w - ’* •b£ V .  k(* Ż  loLka,nych S tra'

* tego P„ka*„eg „ P T - '  ^

w ro-ldynków  z mieszkaniami dla robotników. Ustawę

W  handlach na prowincyi kosztuje 50 cent. 

Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.
i w niektórych

ników utrzymywać «« courant: najnowszych prądów brzmiał prawdziwie Wyśmienicie. -  ś l l c z n ? ^ -  M e n g V ”

3rymo8a .“ p" N ^ a k  o d "L a  ‘I f c T  ° ° ŻyW,eDie rUChU handlowH "  tyc? krajach, które z rz e k a fą ^ ę  w s z e W c h ta  ^  S "- Gertrody> ^ ^  P - te r .  Ordynuje od 3U

M o z a r t a  włożona była kadencya 
z małemi przeróbkami. Zamiast orkiestry, towa­
rzyszył fortepian w kilku numerach programu.

Telegramy własne „Czasu“.

ka
jednak, jakoby miały nastąpić jakie inne zmiany Ijednak ponownego zawleczenia zarazy bydlęcej.Iniemieccv a w SfrnknnW/>i, 
osobiste na posadach szefów sekcyj, lub r a d c ó w  Mówca wnosi rezolucyę, wzywającą rząd do ze-1 B u d a p e s z t  19 ^rudnia Na dzisiciszcm nn 
dworu w ministerstwach. Zasady gabinetu Taaffe- stawienia statystyki ruchu zaróWno na^’ państwo sie“  e d u  T o l^ c z e ^ a
go pozostają niezmienione Nie Taaffe zbliżył się wych, jak  i na prywatnych kolejach żelaznych, I nad traktatami handlowemi Referentem iest Ale
do lewicy, ale lewica do Taflego. Lewica będzie I przez co obrót handlowy poszczególnych tery to -|ksy  Perkalv Pierwsrv mowea P aal reT lnnit . t n n  I Vn i « r  , OOQ D n - •I się starała przybrać charakter partyi pod w zg lę -|ryńw produkcyjnych zarówno pomiędzy sobą, jak I  nictwa narodowee-ol nrdnnai t „ o b r  ł  r  I ’  ipca 1888,  Bares, Piomce w Sławonii
dem narodowościowym i religijnym umiarkowanej, > z zagranicą, uwidoczniony zostanie; rezolucyalrzaj« istotnie nic nowego lecz nadaia tvlko do Wielmożny Ju liusz Schaumann, aptekarz

I mandat. ^  14 ’A l  S S t Ł W  ^ 1 ? ^ ™
Inne dzienniki wymieniają jako przyszłego mi-l 1 lutego 1892 r.

ti łaście," jak  zwykle głosem małym, ale wdzięcz
 ---------------j _____  . “ym — i na żądanie dodał serenadę z Don Ja-1

ogłasza niniejszem konkurs muzyczny na napisanie I a ° a- —  Życzylibyśm y utalentow anem u śpiewako 
chóru na 4 głosy męskie a capella, do poniżej za I wi trochę więcej życia. — Dla informacyi wreszcie 
mieszczonej balady Or-Ot’a p. t :  Śpiewak zwycięzca, I dodać nie zawadzi, że w koncercie fortepianowym
nagrodzonej na konkursie literackim „Lutni " I U n ’ " ' ł " ----  L- ------

Za utwór bezwzględnie dobry przeznacza się na­
groda w stosunku 50 rubli w złocie.

Utwory (partytura i 4 pojedyncze gło3y) winny 
być nadsyłane pod adresem „Lutni" (Resursa oby­
watelska) najpóźniej do dnia 1 marca 1892 r.

Śpiewak - Zwycięzca.
Siadł król na tronie, siadł orszak dam,
Wśród nich królewna jaśnieje.
Stanęły straże u zamku bram,
A na podworcu turnieje.
Rycerską walkę zwiastują już 
Heroldów trąby złocone,
Ten kto zwycięży, milszą od róż 
Królewnę weźmie za żonę.
Z wędrowną lutnią od zamku bram 
Trubadur zbliża się m łody:
Cześć Tobie, królu, piękne! cześć Wam,
Otom ja  przybył na gody.
Niech zmilkną trąby na rozkaz mój,
Rycerze, zniżcie oręże,
Ja z wami wstąpię w bezkrwawy bój,
Ja was bez miecza zwyciężę.
Zdumiał się władca, dziwi się straż,
Drwią z barda gniewni rycerze,
A on wpatrzony w królewny twarz,
Do ręki lutnię swą bierze.
I targnął struny i pieśni dźwięk 
W powietrzne płynie przestworza,
To dziwnie smutny, jak serca jęk,
To groźny jak  łoskot morza.
Wojennej trąby słychać w niej ton,
Słychać piosenkę prostaczą.
Pieśń cichnie, leci do rajskich stron,
O dziwy! rycerze płaczą. . .
0  dziwy! władca ukrywa łzy,
Wspomniał swą młodość minioną.
W dali gra echo, królewna drży,
A damy bledną i płoną.
A kiedy przebrzmiał echowy prąd,
Lutnista do króla rzecze:
„Wydaj, o władco, wydaj swój sąd,
Czy pieśń silniejsza, czy miecze?
Nie mógł się zmierzyć rycerzów rój 
Z wędrowną lutnią śpiewaczą;
Jam ich zwyciężył, na rozkaz mój 
Potężni rycerze płaczą."
1 rzekł monarcha: „Kędyż jest broń 
Równa tej lutni czarownej ?
Pieśń zwyciężyła, królewny dłoń 
Zdobył lutnista wędrowny."

taką subtelnością 
uczennice p. Galla, ze 

nym rówie jak  „Lacrymosa. r .  i^owaK o a -in a  granicy
śpiewał aryę koncertową „Partenza" czyli „Mentre| Reprezentant rządu Kalchberg podnosi daleko

sięgające uwzględnienie pogranicznego ruchu han 
dlowego w traktatach, tak przez powszechne czę 
ściowe obniżenie ceł, jak przez zapewnienie spe- 
cyalnych ulg.

Szczepanowski nie żąda absolutnego zniesienia 
Hummlalceł ochronnych, uważa jednak za rzecz konieczną 
” podjęcie środków w innym kierunku dla ubezpie­

czenia wewnętrznego pola zbytu, oraz zobowiąza­
nie się państwa do inwestycyj na rzecz mało- 
przemysłowych prowincyj. Punkt ciężkości korzy­
ści rolnictwa ze zniżenia ceł niemieckich polega 
na wykluczeniu Rosyi, której zbliżenie do Niemiec 
z ekonomiczno-politycznych względów nie jest

l V i e d « n  19 grudnią. Vaterland charaktery­
zuje sytuacyę w sposób następujący: Prawda, że 
niebawem nastąpi nominacya umiarkowanego człon-1 większą przezorność;
w" lewicy ministrem bez teki. Wymysłem jest sieniu ceł zbożowych wobec Rumunii; obawia się I Dieczynie*

• •A  -_________I i o r l n o t  r\Ar.Atn«inn>n   1____11_______1 I . "

Dr Tadeusz H ayzel
oddziału chorób skórnych

jowych i powiatowych dodatków podatkowych od | 
tych nowych budynków i gdzie gminy dają mo­
żliwie największe ułatwienia.

Minister skarbu zgodził się na tę zmianę i oświad­
czył, że rząd kładzie wielki nacisk na to, aby do 
uregulowania kwestyj socyalnych wciągano także 
i niższe warstwy społeczeństwa. (Oklaski).

Do komisyi dla traktatów handlowych wybrani 
zostali: Chorinsky, Coudenhove, Falkenhayn, Gogl, 
Harrach, Inama-Sternegg, Isbary, Karol Kuefstein, 
Ledebur, Lobmeyr, Montecuccoli, Pusswald, Schoen 
burg, Sochor i Wodzicki.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
Wiedeń 19 grndnia. Doroczne jeneralne zgro

nromHnn , k ■ ó  " “ V —  . *-^1 nudzenie austro-węgierskiego banku odbędzie s ię \ t j  ? 1  “  yprawdopodobnem. Przy zawarciu konwencyi we-1 dnia 3 lntego 1892 r v I tytułem komisowego.
terynarskiej z Rumunią poleca mówca jak  naj- P p a s a  19 grudnia. Na wczorajszych wyborach ----- -------------------

jest przeciwnym zm e-| uzupełniających z gmin wiejskich w Cieplicach,
i Ronowie wybrani zostali kandydaci

nie

(2480 7-12)

W tych dniach otworzył p. A l b i n  K r a j e w ­
s k i  w W i e d n i u  pierwsze polskie przedsiębior­
stwo wysyłkowe dla Galicyi i Bukowiny, które 
przyjmuje zamówienia na wszelkie towary i przed­
mioty i wysyła je  natychmiast pocztą lub koleją 
za zaliczką. P. K rajew ski, obeznany dokładnie 
z prowadzeniem takiego przedsiębiorstwa, gdyż 
pracował przez 24 lat w pierwszorzędnych han­
dlach w Galicyi, oblicza towary, zakupione z pier­
wszej rę k i, a więc u samego źródła, po orygi­
nalnych cenach fabrykantów i przemysłowców, 
z doliczeniem tylko bardzo skromnego procentu 

Z tego powodu więc firma 
p. Krajewskiego może być wielce przydatną i po 
mocną dla właścicieli handlów, przemysłowców, 
fabrykantów i t. p . , którzy nie znając dokładnie 
właściwych źródeł sprowadzania towarów, nieraz 
zbyt drogo je  przepłacają. Adres p. K. brzmi: 
Albin Krajewski, Wien, I. Opernring, 7.

mstra baroiia Bogusława W idmanna, byłego Na-1 Jędrzejowicz oświadcza, że przedstawiciele rol- 
miestnika Tyrolu, który niedawno się spensyo-1niczej Galicyi witają traktaty handlowe z wielką 
nował. Widmann jest człowiekiem bogatym ; oże- radością. Pokój ekonomiczny jest równie ważnym, 
mony jest z kuzynką dawnego członka lewicy, U ak i polityczny. Każdy reprezentant ludu musi 
milionowego fabrykanta Alfreda Skene. Po przej-1 głosować za traktatami w przekonaniu, że przy-
ściu w stan spoczynku osiadł Widmann s ta le |czyni się przez to do wzmocnienia trójprzymierza,
w Wiedniu , zakupiwszy dobra w dolnej Austyi. które jest podstawą naszej polityki.
Widmann jest persona gratissima na dworze; Bareuther oświadcza w imieniu klubu niemie-
zachodzi tylko pytanie, czy W idm ann, który dla I cko-narodowego, że głosować będzie za traktatami 
zdrowia usunął się ze służby, zechce przyjąć tekę Kraióski domaga się jak  najściślejszego wyko 

| ministeryalną. | nywania policyi weterynarskiej w okręgach gra-

nadają tylko 
i tycncza8 0 wemu systemowi ceł o<‘ 

d n ia |maCyę wolno-handlową, co się nie zgadza ze sta­
nowiskiem mówcy. Wszelako z powodu korzyści, 
polegającej na ustaleniu postępu w kierunku wol- 
no-handlowym, oraz na zwiększaniu się widoków 
zawarcia traktatów z państwami bałkańskiemi, 
wreszcie ze względu na polityczną doniosłość trak ­
tatów, którą mówca, pomimo swego opozycyjnego 
stanowiska, chętnie uznaje, głosować on będzie 
za przedłożeniem.

Berlin 19 grudnia. (Z parlamentu niemiec

w Stockerau.
Proszę o łaskawe nadesłanie za zaliczką 4 pu ­

dełek soli' żołądkowej (proszku na strawienie) 
w wartości 3 złr. Według mego przekonania jest 
to najlepszy istniejący środek dla cierp ących na 
żołądek, poleciłem go zatem najgoręcej wszystkim 
moim przyjaciołom. Z szacunkiem

A. Birac, kapłan dystryktowy.
Do nabycia u fabrykanta  okręgowego aptekarza 

Juliusza Schaumanna w Stockerau i we wszyst­
kich aptekach w Krakowie. Cena pudełka 75 ct.

kiego). Przy trzeciem czytaniu traktatów handlo-1 R°Z8yłka najmniej 2 pudełek za zaliczką pocztową.

W i e d e ń  19 grndnia. Vaterland zaprzecza do- 
I niesieniu, jakoby ministrem miał zostać Widmann.

Pary* 19 grudnia. Ministrowie Freycinet, Ri- 
I bot i Fallieres odbyli dłuższą konferencyę z am­
basadorem Francyi przy Watykanie, hr. Lefebvre 
de Bóhaine, który następnie wyjechał do Rzymu.

nicznych i podnosi konieczność torowania dróg 
międzynarodowym traktatom , które są o wiele 
ważniejsze dla sprawy utrzymania już uregulo­
wanej waluty, niżeli dla samego uregulowania 
waluty.

Wiedeń 19 grudnia. Na wieczornem posie-
są

Freycinet, Ribot, Constans i Bourgeois otrzymali I dzeniu komisyi cłowej zauważył Schorr, że przed
l A l I r n   3 ______m  1 I f r o h t o f w  a ł n n n n r i n    L _______ _ J  •wielką wstęgę serbskiego orderu Takowy. łożone traktaty stanowią cenny postęp w odnie­

s ien iu  do rolnictwa.

Telegramy biura koresp,

Wieczór mozartowski Tow. muzycznego

Rolsberg oświadcza się przeciwko wolności cło­
wej dla otrąb i słodu, ponieważ skutkiem tego 
nastąpi ich podrożenie dla drobnych hodowców 
bydła.

Wiedeń 19 grudnia. Presse omawiając p o -1 Wenger użala się na wysokie cła od drzewa.
wołame członka lewicy niemieckiej do gabinetu, Tekly omawia szkodliwe skutki traktatów d la.ia iow  nanaiowycn przez parlament i
nr7 « » !^  - ' t  Z r£ail!LaC! a’ że .wobec myśli przemysłu lnianego i twierdzi, że Niemcy znowu jenerałowi Capriviemu tvtuł hrabieeo
przewodniej, jakiej hr. Taaffe trzymał się zawsze, potrafiły większe dla siebie wyciągnąć korzyści B n i I n T I T Ł  p Hrabiego, a mianowir.ip myśli unikania n W „ ł f „ l u l  „ T oł̂  w  Korzyscii j f e r i i n  jy  grudnia. Przy poświęcaniu gma

f  A I cbtl obwodowego w okręgu Teltow, cesarz

wych przemawiali Helldorf, Kardorff, Liebermann 
i Beeckel przeciw traktatom. Niektóre wyrażenia 
Kardorffa wywołały ostrą odpowiedź Capriviego 
Richter, Beer, Petri i Kościelski przemawiali za 
traktatami. W ciągu rozpraw odpierał Kościelski 
imieniem Polaków uczyniony im zarzut, że 
ukrytymi wrogami państwa.

Rickert wzywa rząd, aby wyjednał u rządu 
austro-węgierskiego pewne uproszczenia przy ścią­
ganiu cła.

W ostatecznem głosowaniu przyjęto traktat 
z Austro-W ęgrami 243 głosami przeciw 48. Kon- 
wencyę weterynarską i traktaty z Włochami i Bel­
gią przyjęto en bloc. Parlament odroczonym został 
do 12 stycznia r. p.

Berlin 19 grudnia. Z powodu przyjęcia trak 
tatów handlowych przez parlament nadał cesarz

(2736)

KURSA TEŁEGRAFICZAB.
W ie d e ń  19 grudnia. 2 godzina 30 min. po poi.

nadzieję, że z chwilą ponownego zebrania się Ifunkcyonuje.

„ g papier opod.. 
‘ srebrna „

4'/, złota . . .  
g 5*/, pap. nieop 

A key a Ban. Ana.-W 
kredytowe .

Londyn .................
Napoleony............
Dukaty.................
Marki....................
5 J/i Renta węg. pap.

Losy prem.” węg. . 
Losy tureokie ■ . .

Berlin 19 grudnia. 
Banknoty austr..

ilr. ot.
92 40 Anglobanki . . . .
92 05 Uniony.................

108 «0 Bankvereiny . . . .
102 35 Akcye LSnderoank.
1012 „ kol. Kar. Lud,

283 — „ „ Iwowsko-
117 90 „ „ oaemiow

9 36 >/, „ „ połudn
5 61 Elbethale...........

58 02% Nordbahoy...........
101 20 Stastobabsy . . . .
105 45 A lp in y .................
137 — 
31 -

Akcye tytoniowe , 
Ruble .................

sir. ot.

r: stałe.

W 8ai Przepelłni0nej Publiczno- Izby poselskiej, większość utworzona z trzech I rychlej przedłożył traktat handlowy "z Rumunia 
ścią. „iu8znie, że oceniono usiłowania dyrekcyi, I wielkich umiarkowanych grup Izby będzie faktem ' ” ------   ’-------  ! J ^  ^
bt Ara  W n a n p r  łrcAłłrim nvaaiA n n   U I_____I J . l _____________  1 * *która w nader krótkim czasie po okazałych kon-1 dokonanym.
certach na obchód jubileuszu własnego, zdołała Fremdenblatt podnosi, że przez nowe nzupeł- 
wieczorem wczorajszym okazać udział, jaki bierze nienie gabinet nie stanie się parlamentarnym 
my w obchodach jubileuszowych na cześć jednego!w  znaczeniu przewagi tego lub owego stronni-

Mowca wzywa rząd, żeby jak  naj-
..................... ba

się do tego ostatniego we-

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e ,  
banknoty zagraniczni i monity kupuji i iprzodaja 

poi iijkorzyitniojizemł warnikami.

Menger przyłącza 
zwania.

Robicz oświadcza się przeciwko traktatowi z Wło­
chami.

Przy głosowaniu przyjęto traktaty  handloweKntir unini ■  11.
kanclerza. Z rzadką polityczną* bystrością zacho­
wał on ojczyznę przed złemi skutkami w chwili 
odpowiedniej. Zawarcie traktatów handlowych 
nazwać trzeba jednym z najwybitniejszych histo­
rycznych wydarzeń i czynem poprostu zbawczym. 
Pomimo podejrzeń i trudności, jakie kanclerzowi 
i moim radcom z najrozmaitszych stron czyniono,

loty i 
Krótk* Wiedeń 
Banknoty ros. . .  . 
5'/. Listy cast. pola.

172 50 
172 15 
200 85 
61 90

4*/i Listy likw. po). 
Ake. kol Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

152 -
223 — 
106 — 
196 — 
205 75

240 50 
83 25

224 75 
2810

281 25 
63 60 

158 50 
116 —

60 70 
90 20 

158 25 
201 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow aki.

w K rakow ie, Rynek I. 30 . 
S r  Zlecenia z prowinoyi uskutecznia 
wrotną pooztą bez dolioienia prewizyi;

sip od-



4 CZAS z Niedzieli 20 Grudnia 1891.

Dwa w spania łe  dzie ła  s tosowne jako 
podarki na  Gwiazdkę.

A i m  wojska polskiego z 1830:31 r.
Pow yższe A lbum  zaw iera 12 w ielkich ko lo ro ­

w anych ta b lic , k tó re  p rzed s‘aw iają  podług  ry  
su n k ó w : J .  K o ssak a , W . E lja sz a , M ottego i in ­
nych a rty s tó w  ów czesną arm ię po lsk ą  w 60ciu 
różnych  postaciach  w ojskow ych. Oprócz rycin 
dod an ą  je s t  część l ite rac k a , zaw ierająca zn ak o ­
m ity  a rty k u ł K. Ja ro ch o w sk ieg o  o arm ii po lsk iej 
w 1831 ro k u  i op is b itw y  p o d  Igam am i przez  
E . Calliera.

Cena za egzem plarz k o l o r o w a n y  odręcznie 
w tece zw yczajnej 24 złr., w tece ozdobnej 27 złr. 
za  co p rz e s j ła a  franco.

Chopin u Księcia Radziwiłła.
H e p r u d u k c y a  z o b ra zu  

II. Slemlradikiego.
Je s tto  p iękna, a rty s ty czn ie  w ykonana fotogra- 

w ura, w rozm iarach 9 5 \ 7 2  cm., p rzedstaw iająca  
C hopina w m łodo ianym  w ieku, iinprow izu ;ącego 
na  fo rtep ian ie  w śród św ietnego tow arzystw a. — 
Służyć ona może za  ozdobę każdego  salonu i j e s t  
zarazem  m ilą p am ią tk ą  d la  w ielbicieli m istrza 
f onów,  k tó ry  nu tę  ro d z in n ą  podniósł do w yżyn 
ideału, a  sw ym  geniuszem  rozsław ił daleko i sze 
roko  im ię Po lsk i. — C ena 12 zlr.

K to  zap isze  oba d z ie ła , odbierze  w d-. da  ku 
dzieło  dw u to m o w e: „B itw a W arszaw ska w dniu 
6 i 7 w rześn ia  1831 r .“ z w spania łą  przedm ow ą 
K. J a ro c h .w s k ie g \

Zam aw iać pod  ad resem : 14. Kozłowski,
Poznań, ul. D ługa  Nr. 8. (2705-2 2)

P i w o w a r ,
kawaler, w sile wieku, z kilkunastoletnią 
praktyką zawodową, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje posa­
dy od 1-go stycznia 1892 r. — Bliższa 
wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  „Czasu4* 

(2686-3 3)

Sklep obszerny,
lodownia, pokój i kuchnia razem 
lub pojedynczo od 1 go stycznia do wy­
najęcia przy ulicy D ł u g i e j  pod Nr. 34. 

Wiadomość w handlu Lenerta
w Krakowie. (2706-3 3)

H A § § A & E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy j a k  daw n ie j: choroby  s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerw obóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ry ę ), ja k o te ż  a to n ią  k iszek  i o ty łość  zapom ocą 
m ięsienia ( l l a z i a g e ) ,  w ed ług  m etody  M ezgera 

w A m sterdam ie.
P rzy jm u je  od g odziny  2ej do 4ej po  południu  

w dom u W go K aczm arsk iego  p rzy  ul. G r o d z  
k i e j  p o d  N r. 32. (2608-37-60)

Do sprzedan ia :
piękne fatro męskie (szopy am erykańsk ie) 
praw ie  n o w e , płaszcz gumowy, portiery 
w ełn iane, garnitur wyścielany i ogro­
dowy, pułki dębowe na książki, pułka  
orzechowa na nuty, chaise-longue, 
znaczna ilość przedmiotów galante­
ryjnych, ramy do fotografii, oleodru­
ki It. d. p rzy  uL S t u d e n c k i e j  pod Nr. 7., 
I. p ię tro , od godz. 1 0 '/, 2 i od  3 —6 oprócz 
św iąt. — T am że umywalnia z p ięknym  m ar­
m urem  i zasłony do okien. (2 .8 2  2 )

Realność do sp rzed an ia
we L W O W IE  po ło żo n a , w środku  m iasta , sk ła ­
da jąca  się  z jed n o p ię tro w eg o  dom u z trzem a 
ba lkonam i, we froncie 60 m etrów  obem ującego, 
z o ficyn , s ta jn i,  w ozow ni, podw orca i bardzo 
obszernego  ogrodu  ow ocow ego i spacerow ego, 
k tó reg o  w iększa część obszaru  je s t  w równej 
w ysokości z p iętrem  dom u i d la tego  też  um ożli­
w ia w ejście z pom ieszkania  I-go  p ię tra  w prost 
do  o g redu . O bszar całego  g ru n tu  w .az  z budyń  
kam i w ynosi 1804 □  sążni, po  cenie 75 złr. za 
□  sążeń . B liższa w iadom ość w adm in istracy i do 
mu p rzy  ul. A k a d e m i c k i e j  1. 2 5 ,  I. p ię tro , 

drzw i Nr. 6. (2773-3-6)

^  ■  - ■  z a  w ędzid ła  bezpleczeń- 
l l . U l l 9 l f t l v  stw a — rozb iegan ie  
kon i niepodobne. N ajzupełn ie jsze  bezpieczeństw o, 
praw dziw e dobrodzie jstw o d la  ludzi i kon i. W ę­
dzid ła  zw ykłe  b iałe  2 złr. 10 c., cynkow ane 2 złr. 
50 c., stalow e z polerow anem i szerok iem i k ó łk a ­
mi 3 z łr. 70 c., n ik low e 4 złr. 40  c., z now ego 
sreb ra  6 złr. 50 c., za g o tów kę lub za zaliczką 
przez  cen tra ln y  sk ład  M . K e l b h a u s  w  W i e ­

dniu, I., G raben 13.
Po szu k u je  się  odsprzedających . (2623 12 30)

Herbatę Congo Jlrpl tZXHLT2
Herbatę Pecco Congo lika tnym  zapa­

chem  po 3 złr. 50 ct. do  6 z łr. za  k i lo ;

Herbatę Pakling Congo d elikatnym
zapachem  po 5  złr. za  k ilo ;

Herbatę Souchong liściem  po  ̂z łr /z a
k ilo g ram ; 12517-5-14)

ro zsy ła  za zaliczką

A. H .  1 A I D Ł ,
han d el dow ozow y h e rb a t i rum u 

w B e r n i e  m o r s w .

Jeżeli Pan cierpi
na gościec, reuma­
tyzm , ogólne osła­
bienie nerwowe, 
newralgie, ischias 
n iedok ł. obieg brwi, 
nerw ow e osłabienie 
żołądka, uderze­
nia ilo głow y, pa­
raliż, bezsenność, 
bóle krzyża, Pa­
cierzowej kości , 

w tedy  zażądaj illustr. broszury o n a­
grodzonym  dyplomem honorowym 
w K olon ii, W eis, S tu ttg a rc ie  złotem i m e ­
dalam i i we w szystk ich  państw ach p a ten ­
tow anym  galwan. elektro - magne­
tycznie działającym (2521 11 )

aparacie de froterowania.
B ro szu ra  ta  da je  wyjaśnienia o sku tku , 
zastosow aniu  i użyciu aparatu, i je s t  
do  nabycia  illustr. z opisem  użycia dar. 
m o  i opłatnie we fabryce w ynalazcy

Th. Biprmamig
w Wiednia, I., Schalerstrasse 18.

K SIĘG A R N IA , SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

i .  A .  K r z y ż a n o w i k i e g o
w K r a k o w i e

przyjmuje

SAW

(2661 5-10)

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 
Katalog czasopism  ro zsy ła  się na żądanie  gratis  i franco.

N a  R t A f i a 7 f ł I s o  P ° l e c a  powyższa Księgarnia 
U f f  l O f c l l R ę  wielki wybór książek ozdobnie 

oprawnych, w językach polskim, niemiec. i francuskim.
"▼ T T ▼ ▼ T T *▼"▼ ▼ ▼ ▼ ▼ TT

m

Największy wybór

fortepianów,pianin 
i harmonij

w składzie J. li. KORDECKIEGO
t r  K ra ko w ie , 

ul. św . Anny, dawniej hotel Victoria.
S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .

Wynajem. (2731 6-)

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA
w RZESZOWIE,

której wyroby znane fą z jaknajlepszej jakośc i,  sp rzed a je  po cena h fabry­
cznych: Hiastryki (skóry podeszw;ane), w zelkie juchty i skórki 
cielęce, branzlówkl, skóry na pasy, blanki s z a r e

i c z a r n e ,  szpalty i t.  p.  (2166-13 31)

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

FUMIGATEUR ESPIC
DUSZNO ŚĆ —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N B W R A L G IB  

W P aryżu : sprzedaż hurtowa J . E s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
PP . M ik o la s c h a ,  R u c k e r a  i W e w i o r s k i e g o  ; w Krakowie : w  aptekach p p . W is z n ie w s k i e g o  i R e d y k a .  

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na W.v.tawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 46).

(1731-15-)

Składy nasze :
W  W ie d n iu , w Krako­
wie, ul. G rodzka  1. 9, 
w P rzem yślu , w e Lw o- 
w ie , w C z e in io w ca th , 
w B iały  w (B ielsku) 
w  O paw ie, w R zeszo­
wie, w P ilźnie, w T a r­
now ie, w Jarosław iu , 

i S tanisław ow ie.

Heilman Kohn 
i Synowie,

ul. G ro d z k a , 1. 9 . 1 p.

IIviw w nq

HlRDETMtNs

(2755 3 )
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„Zum  goldenen 
Reichsapfel '1 J. Pserliofera Mki u ,

I., Siiigcislrassc 15.
Pigułki czyszczące krew, dawniej zwane pigułkami uniwersał.,
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których 
te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pigułki te 
są ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a niema pe­
wnie rodziny, któraby nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka

domowego.
Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 c., 1 zwój

z 6 pudelkami 1 złr. 5 c„ za zaliczką nieopłacone 1 złr. lO c. Za
poprzedniem wysianiem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 zlr. 25 c., 
2 zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 5 zwojów 5 złr. 
20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się).

U prasza się wyraźnie „1  Pserliofera czyszczących krew"
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę

podpisu J. Pnerhofer  w czerwonej barwie, jak  w opisie użycia.

Balsam na odmrożenia holem .
1 sło ik  40 c t., z o p ła tn ą  p rz e sy łk ą  65 ct.

Sok z babki zaostrzonej,^ c2;
przec iw  n ieżytow i, chrypce, kaszluw i.

Amerykan, maść gośćcow a,
1 złr. 20 centów .

Proszek przeciw poceniu nóg
cena p u d e łk a  50 c., z opłat, p rzesy łk ą  75 c.

Balsam na wole, Lfip“ zeksył4065c:
Esencya życia (krople pra-

c | > j n \  na zep su ty  ż o łą d e k , złe  traw ie- 
O lM O ./ nie. 1 flaszeczka 22 c.

Oprócz w ym ienionych w yrobów  są  jeszcze na  sk ład zie  w szelk ie  w austryack ich  dzien­
n ikach  og łaszane k ra jow e i zagraniczne ap teczne  szczególności, n ieznajdu jące się  zaś na 
sk ład zie  sprow adzone będą na żądan ie  pun k tu aln ie  i na jtan ie j. — R ozsy łk i pocztow e jaknaj- 
spieszniei za go tów kę, w iększe zam ów ienia tak ż e  za zaliczką należvrosci.

Xa poprzedniem wyulnniem gotówki, najlepiej przekazem pocz­
towym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. (2425 7-12)

Angielski balsam,
Proszek fiakierski piersiowy

1 p udełko  35 c e n t., z o p ła tn ą  p rzesy łk ą  
60 cent.

Pomada tannochininowa Pser
bolera, najlepszy  śro d ek  do p o ro stu  w ło­
sów, 1 sło ik  2 złr.

Plaster uniwersalny
1 sło ik  50 c., z o p ła tn ą  p rzesy łk ą  75 cnt.

Uniwersalna sól przeczysz-
n - z n j n n g  4 .  W .  D u l r i c h a  ,  zna- 
hfcO JC JlłC * kom ity  śro d ek  dom ow y na 
złe traw ien ie . 1 p aczk a  1 złr.

! ! UA G W I A Z D K I ! ! !
Księgarnia G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie

poleca najnow sze w y d aw n ic tw a : 
Podróże Guliwera, w układzie  d la  m ło­

dzieży  z 8 rycinam i, p rzez Jo n a tan a  Sw ifta.
K arton . 1 zlr. SO ct., opr. 1 złr. 80 ct.

Przygody m łodzieńca c iy li  Robinson 
polski dla  m łodzieży , p rzez  A dolfa D y g asiń ­
sk iego , z 6 rycinam i S tanisław a W olskiego.
K arton. 1 złr. SO c t , ozdob. opraw ny 3 złr.
50  cnt

Różne ścieżki, pow ieść d la  dorastających  
panien, p rzez  T eresę  Jad w ig ę , z ryc iną . K arton .
1 zlr. SO cnt., opr. I złr. 80 cnt.

Ulicznik ,  pow ieść dla m łodzieży , p rzez  A.
G ennevray. z 5 rycinam i. K arton. 1 złr. 30 ct., 
ozd. opr. 1  złr. 80 cnt. D zieło  uwień­
czone przez Akademię francuską.

Księżniczka, pow ieść uw ieńczona nagrodą  
ko n k u rso w ą  przez Zofię U rbanow ską. 3  złr.
-IO cnt., ozd. opr. 3 złr. 30 tn t.

Dwie siostry, opow iadanie z życia m łodych 
dziew cząt. 3 złr. 30  c n t . ozd opr. 3 złr.

Kwiaty rodzinne. Wthór p o e ry i po lsk iej, 
u łożony  p rzez  N arcyzę Żm ichow ską 1  sir.

(2720-2-3)
80 cnt., w  ozd. opr. 3 złr. 80 cnt., opraw ne 
ze złocunem i brzegam i 3 złr.

Kobieta w poezyi polskiej, G łosy poetów  
o kobiecie p rzez  au to ra  A n to log ii po lsk iej, z 8 
rysunkam i E. A ndrio llego , w ozdobnej opra 
wie, b rzeg i złocone O złr.

Aa B*rzełęc*y, w rażen ia  i obrazy  z T atr. 
ozdob one 135 rycinam i w tek śc ie , p rzez  St. 
W itk iew icza  -I złr. 80 c n t ,  w ozdobnej opra  
w ie «  złr. (> o  cnt.

MCizerunki książąt 1 królów polskich 
z 39 rycinam i P illa teg o  i raz in ieya łam i Cz 
Jan k o w sk ieg o , w ydan ie  ozdobne na  w ytw ór 
nym  papierze . 5 złr. 30 cnt., w bogatej opr., 
b rzeg i złocone II złr. GO cnt.

Han Tadeusa, A dam a M ickiewicza, w ydanie 
m iniaturow e z po rtre tem  au to ra  w w ykw intnej 
opraw ie, 3  złr. GO cent.

Wybór poezyj Maryi K onopnick ie j, w w yda­
n iu  m in ia tu row em , w ozdobnej opraw ie, b rzegi 
złocone, 3  złr. l o  cnt.

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y “
na tań sza  (33ci ro k  istn ienia), na jbardzie j rozpow szechniona (8009 egzem plarzy) i n a 'o b sz e rn :e jsza  

illu stracya  po lska  (8 a rk u szy  d ru k u  oraz  o k ład k a  w k a ż iy m  num erze).
Jedyny w takich rozmiarach organ literacki, pośw ięcony zobrazow aniu  „‘ hwili 
b ieżące j1* całego  św iata  oraz a rty stycznem u odtw arzan iu  dz ie ł sz tu k i po lsk iej i obcej, p rzy g o to w ał

cuły szereg utworów celniejszych pisarzy 1 artystów.
Warunki prenumeraty : w Krakowie i kw arta ln ie  3 złr. 30  cnt., z p rzesy łk ą  na

prow incyę 41 złr.
P ro sp ek ty  i num ery okazow e, zarów no ja k  i ka ta lo g i k siążek , na  żądan ie  p rzesy ła  się  bezpłatcie .

A d res: Księgarnia G. GKBKTH\EH1 i SIMII.UI w Krakowie. 
Przyjmuje się prenumeratę na wszystkie czasopisma krajowe I zagraniczne.

t

H A N D E L
EDWARDA FUCHSA

W  K RAK OW IE,
poleca swój skład towarów kolonialnych, win w ę­
g ie rsk ich ,  au s try ack ich ,  reń sk ich ,  francusk ich ,  oraz oryginalnych 
szampaibkicli, likierów holenderskich, ko­
niaków, rumów i araków, wódek p r a w d z i w y c h  
gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i zagranicznych, 
kawioru as trachańsk iego ,  marynat i wszelkich w zakres 

hand lu  korzennego i delikatesów wchodzących przedmiotów,

P O  C E I 1 C H  B / I R D Z O  i n i l K l t O l V i W r i l .

PIWO p i l z n e Ns k i e
z browaru m i e s z c z a ń s k i e g o .

t

Din n n ik n ie n ia  r.ilszc i'N tw
w y m a g a ć  z a p a r a f o w a n ia  j a k  o b o k  n a  

k a ż d e m  p u d e łk u

. szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u Pana  J. W ISLIN i Ko, 31, ulloa Sekwany.
W  K R A K O W IE  w ap tek ach  pp . R ed y k a  i W iszniew skiego. (2560-3-16)

G E O R G  MA EU UD El i .  h a w i a r z ,
ROTHENTHURMSTRASSE LUGECK w WIEDNIU.

Sprow adzam  ty lk o  praw dziw e, w y b o rre  i odleżałe  ga tu n k i francuskich

koniaków (lla cierpiących na żołądek
od słynnej firm y Riviere Gardrat & Co. w Cognac, wpro9t z Cognac dowiezionych, m ian o w .: 
1797 Vieilie Champ., Reservee . . .  1 l itr  złr. 90-— 1 2 l it ia  z łr 10-— kieli-tzek 75 ct. 
1811 VSOP Extra Fine grande Champ.
1827 VOP Extra Fine Grande Champ.
1834 Optima extra Fine Champagne .
1844 Grande Fine Chamoagne . . .
1852 Fine Champagne ***** . . . .
1854 Fine Champagne **** . . . .
1868 Fine Champagne * * * .......................
1869 Fine Champagne * * .......................
1874 Cognac Vieux E x t r a .......................

W edle lekarsk ie j opinii najlep ie j p o leco n ł d la c ie rp iących .
I V a j l e p s z a  h e r b a t a  k a r a w a n o w a  % kilo 5 złr , wprost dowieziona % kilo złr . 2 50.  

Stara prawdziwa syrmijska śliwowica z 1834 roku I litr 2 z ł r ,  litra I złr. 
S z c z e g ó l n i e  s t a r y  o d le ż a - 1 'y  J A H A I C A  R U R  I litr 4 z łr . ,  J/2 litra 2 złr.

Za prawdziwy towar przyjmuję zupełną porękę.
Z am ów ienia z prow incyi będą  p u n k tu a ln ie  w ykonane. O dprsedającym  zn iżka  (2426-7-10)

■n r) 15 - n n r> 7-50 55
¥1 n 12 — n n n S.— fO
n n 11 — n 7) V 5-59 45

Iff— n n r 5-— 40
8 - i) V 4-— n —

V * 7-—
(j r D w 3 5 )

a. n 30
r)
n

w
n 5 —

n
n

n
n

V
r 2 50

»
T) 24

n w 4 '— n V n 2 - rt —

RACYONALNE PODKUCIE KOPYT I RACIC.
Patent, podkucia racic wołów na lato i zimę

dla ciężkich I lekkich raa bydła rogatego.

Patent, kopyta końskie ze zmiennemi rączkami.
K o p y ta  d la  koni roboczych  i pow ozow ych , źelaziw a 
do p o ’owa >ia, jazdy  konnej i w yścigow ej. P a ten t, k o ­
p y ta  z podetzw am i gum owem i, z w kładam i sznurko  
wemi i t. p. Żelaziw a pan toflow e, źelaziw a d n  źne, 
gwoździe do podków I racic, ocele żelazne 
i sta low e, p rzep isane  ornie w oiskow e, p a ten t. H ocele, 
p a ten t, ocele z gum ow vm  w kładem . (2561 5-10)

C enn ik i, tabe le  k o p y t darm o i op łatn ie.
M. Hanus Solnie w Wiedniu,

I., Strauchgasse 9 .

P .  H I Ł Z E R ,
c .  1  k .  n a d  w o r .  o d l e w a c z  d z w o n ó w  

w  W i e n e r - J i e i i s t a i l t f
poleca się  d la dostawy dzwonów harm onijnego i m elo­
d y jnego  d z w o n ien ia , w szelk iej wielkości i rodzaju 
dźwięku. — Doręczenie za oznaczi ny  dźw ięk , czyste 
s tro jen ie  i na jlep szy  m etal. *entawlenie dzwonów z k u ­

teg o  żelaza lub  drzew a.

Szybkie wykonanie, n a j ta ń sz e  ceny, korzystne 
warunki zap ła ty .  Firma z a ło żo n a  1838 r.

Dotychczas dostawił 188-4 dzwonów, ważących 
1 ,305 ,100  kilogramów-.

Odznaczony i zło tym  krzyżem  zasługi z koroną. W ystaw iał 
dzw ony ty lk o  n a  na jw iększych  w ystaw ach i odznaczony został 
3 dyplom am i honorow em i i pierw szem i nagrodam i. N a ż ą d a ­
n ie p rzesy ła  darm o spis w szystk ich  dostarczonych  dzw onów .— 
Harmonijne dzwonki do zakrystyj i ołtarzów-.

g f '  D la (śalicyl dostarczył 145 większych dzwonów, ważących 
0 5 0  cetnarów. " W l  [730-10 10J

Poradnik gospodarski
pismo tygodniowe, poświęcone sprawom 
rolnictwa postępowego wedle dzisiejszych 
wymagań, a do zrozumienia łatwe każdemu. 
Organ kółek włościaósko-rolniczyeh w W. 
Ks. Poznańskiem — wychodzi w Poznaniu 

pod redakcyą A. B row m forda. 
Poradnik kosztuje w Krakowie w miej­

scu 80 ct. kwartalnie, z przesyłką pocztową 
na prowincyę 1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia, skład 
i wypożyczalnia nut muzycznych oraz eks- 
pedycya pism peryodycznych S. A . K rzy ­
żanowskiego w K r a k o w i e .  (2750 2-3)

^ ^ a le c a m y  B i u r o  s t r ę c z e ń  guwer- 
^^4nerów , guwernantek i bon Francuzek 
i Angielek ft1 a n i  W .  Z a l e s k i e j ,  da­
wnej uczennicy Pensyonatn Guwernantek 
księżnej Czartoryskiej w Hotelu Lambert 
w  P a r y ż u .  — Adresować listy franco: 
63 Boulevard Pćreire w Paryżu. (2561-5 6)

F. CEMBRONOW ICZ,
m a j s t e r  s z e w s k i .

Krabów, ul ś. Tomasza 21, 
filia: ul.Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  złr. 2 5  ct., męzkie od
4  złr. 2 5  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryalu. — Keparacya tania 
obuwia i kaloszy. (2772-2 )

Nowość dla Krakowa.
Obiady po 1 zlr. 

u  T u r l l ń s k i e g - o
(HOTEL „POD RÓŻĄ“) .

(2733-4 12)

1860 . 
T.P.A.P.M . 

C.netepffyprh

Kalosze
r o s y j s k i e  W  wielkim wyborze, po 
niskich cenach poleca (2452-14-20) 

MAGAZYN

Br. BILEWSKICH w Krakowie,
obok kościoła 1 . P. Yl.

'"»▼▼»▼▼▼▼▼▼▼▼»▼▼▼ ę ę ę W y * W

Biuro P e r s k i e g o  w Tarnowie
poleca z Nowym rokiem  wyborową służbę,
a m ianow icie: karbow ych , polow ych, fornali, wo- 
larzy , szafark i, d z iew ki; rów nież r z e m i e ś l n i ­
k ó w  d w o r s k i c h  pod najkorzystn iejszem i 
w arunkam i. — Porozum ieć się  ze służbą  m ożna 
w k ażd ą  n iedzielę  i św ię ta , rano i po obiedzie. 

(2599-12)

Kompot z czerwonych borówek
w najlepszym  znanym  g a tunku , w cu k rze  sma­
żony, w yborny, w ysyła  w 5 ko  szk lan . balonach 
(31/, litra ) op latanych  za 2 złr. 60  c t. ,  o p ła tn ie  
za zaliczką  W. Gottstein aptek. Schdnbaoh b. 
Eg. Bóhmen. (2051 41-50)

Próbki wszędzie opłatnie. *

cd o 
3  C a

Materye sukienne
40 % CL *
a “® Ofu

3

na k ażdy  ce l, ty lk o  trw ałe , 
dobre, p raw dziw e i tan ie  — 
rozsy ła  tak że  prywatnym na 
jesień i zimą skład c. k. fabryk 
materyj sukiennych i towarów 

z wełny owczej

Mo r i z  S c h w a r z
Zwittau (nachst Briinn) Mahren.

-—— W szelk ie  g a tu n k i su k n a  n a _ _ _  
mundury i wyłogi. — Pakłaki 
letnie, materye pakłakowe dla 
leśniczych i turystów, nieprze­
makalne. (1732 18 20

R ozsyłka za zaliczką.

ft as _a  S.®-hi

Dia pp. majstrów krawieckich pożyczam nieo- 
płatnie najkompletniejsze zbiory próbek.

W I K O
w 5 litr. bary łk ach  op łatn ie  do  w szystk ich  stacy j 
jocz t za z a l ic z tą :  Of er czerw . 5 litr. 2 złr. 89 c., 
Dalmatyriskie czerw. 5 litr. 2 złr. 85 c., V oslauskie 

czerw. 5 1. 3 złr. 20 c., K arłow ickie czerw one 
w yskok , natu r, słodk ie  3 złr. 80 c., Gum p.dds- 
k irch n er (biale) R iesling  5 1. 4 złr., B adacsonyer 
b iałe  sta re  5 1. 3 złr. 20 c , R u ste r w yskok, n a tu r, 
sło d k ie  5 1. 3 złr. 60 o., T o k a jsk ie  w y skok  n - tu r . 
sło d a ie  51. 5 z łr 50 c.. ko n iak  w ęg iersk i s ta ry  5 1 . 5  
złr. 50 c.. p rzy  przesy łkach  kolejow ych w beczkach 
od 15 1. na jtańsze  ceny o p ła tn ie  z h eczka  i frachtem  
w ysyła za zaliczką Herracli. lV(*inkellerei, 
H ien, Ottahring, Hauptstraaae Nr. U.

(2594 5 5)

k s i ą ż k a

o ,

O h i a f  Ł j  n  a  d  u ź y  ć n i s z c z ą c y c h  
O f V U i m  z d r o w i e ,  j ak  p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Retaua
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena w ydania  po lsk ieg o : 1 złr.
C ena w ydania  n iem ieck ieg o : 2 złr. 

T y siące  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem  kuracy i 
w książce te j zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem  franco na- 
U ży to śc i, o trzym a się k siążk ę  w k o p e r ­
c i e  franco p rzez  M agazyn W ydaw nictw a 
R . F . B ierey  w L ipsku  V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum ark t 34 .

W  Krakowie do nabycia  w księgarn i 
J .  H .  Himmellilaaa. [1626 17-j
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CUKIERNIA p o d  f irm ą  A. M A S Ł O W S K I  w  K r a k o w i e  pray  u l. G r o d z k ie j  p od  Hr. I I ,  i s t n i e j ą c a  w  ty m sa m y n i l o k a lu  od  r. 1 8 0 4 ,  p o le c a :  
c i a s t a  c o d z i e n n ie  s w ie z e ,  c u k r y  d e s e r o w e ,  c z e k o l a d k i ,  k a r m e lk i ,  p ia n k i  i  o w o c e  m a r c e p a n o w e  n a  d r z e w k o ,  h e r b a t n ik i  itp .  
P r z y jm u j e  z a m ó w ie n ia  n a  to r ty ,  s t r u c le ,  b a b k i  i  b a u m k u c l ie i iy ,  k t ó r e  w y k o n u je  n a jp u n k tu a ln ie j  w m ie j s c u  i n a  p r o w in c y e .  
*  C o g n a c  f r a n c u s k i ,  M a l a j a ,  M a d e ir a ,  S h e r r y , t u d z ie ż  w ó d k i  k r a j o w e  i  z a g r a n ic z n e .  ^  (2727 2 3)

Kto używ a „ Concentre  M a g g i

E kstrakt d o  rosołu. HOHS CQNCQURS na wystawie powszechnej w ]

We f l a s z e c i k a c h  p o c z ą w s z y  od  4 5  c e n t .

fabryki był członkiem Jury rozdania nagród] Do n abycia  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  k o r z e n n y c h .
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Złota Księga Szlachty Polskiej
R ocznik  X IV -1y

w yszedł z d ru k u  i został rozesłany  abonentom . 
Otwiera się przedpłatę  na rocznik W
Cena po jedynczego  egzem ol. 10 m (6 rubli, 6 złr.) 
U prasza się o jak  najwcześniejsze zgłoszenia się 
rodzin, p rag n ący ch  być pom ieszczonem i w XVtym 

roczn iku . (2759-2 101 
B liższych szczegółów  u d 'ie la  i wyłącznie przyj 

m uje p rzed p ła tę  Teodor K y c l i t i ń s k i ,  sen or.
Poznań, św. Marc n 21, I.

C O  D O P I E R O  W Y S Z E D Ł :  
KSIĘDZA KNEIPPA

lla lendarz Kdrowia
na rok 1892 r.

Cena 30  ren t . ,  z przesyłką -NO cent.
Należy tość  n adsy łać  pod adresem :

Księgarnia Katolicka w Poznaniu.
R ocznik  I. 1891 r. j e s t  tak że  jeszcze  do nabycia 
za t  ż cenę — P o d łu g  łych  k a len d arzy  m oże się 
każdy  sam leczyć. (2640 4-10)

Jeżeli potrzebuję ogłaszać  w dzień 
nikach krajowych lub zagranicznych 
to z aw s ze  uskuteczniani  to naj tanie
przez (2607 44-)

Centralne Bióro ogłoszeń
w e L w ow ie, ul. K o p e r n ik a  1. II.

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

D r. S E E B I I K U E K 4 .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o  w ą  “ L e o n a  R o s n e r a  
w K r a k o w ie .  (2484-13-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

Specyalność dotąd u nas  nieznana
k a w io r  c a r s k i

całkiem świeży, z Kaspijskiego morza 
z u p e łn ie  n ie so lo n y , dotąd tylko 
na carski Dwór i najwyższej arystokracyi 
w Petersburgu i Moskwie dostarczany 
smak równy najlepszym ostrygom ostendz- 

kim — nadszedł po raz pierwszy 
do  h a n d lu  Ł a k o c i  i  11 in

Ant. Hawełki w Krakowie.
Tenże handel poleca na nadchodzące 

św ięta:

rol/in świeże,Turbot, Soles, 
OMu H om ary  i O strygi  
O steoclzkie.
iflU/P ®w’e^e i wędzone i różne 
JllWC marynaty. (2722 2 4)

świeża.. l\ . asztely  S M u r s k i e
Owoce Tyro sKie i W łoskie

i z d z ic z y ­
zny .

oraz różne 
B akalia .

Bardzo obfity wybór
m o d n y c h  w a c h la r z y

I

k

CS Nas po
& a.0“ tsi

p o siada  fabryka w achlarzy

Jos* Wertlieimer
w W ie d n iu ,  I., Opernring A r .  7,

IŁ®" Ulustr. cenn ik i darm o.
(2029 12 12)

T rw a łe .  R zetelne . Tanie.

(2223 12-14)

F a b r y k a  r ę k a w ic z e k  p. f.

J O § E F  H E P P E K ,
Wien, VII, Kirchengasse 26, półpiętrze

(obok  ko śc io ła  M ariahilf),

T  BOŻE NARODZENIE.
Ręhawiczhi damshle i męskie

glansow ne lub szw edzkie , n a  2, 3 lub
4  guz iczk i . . . .  wzwyż od  z łr .—’60 

Rękawiczki modne wyszywa­
ne na  2 , 3 lub  6 guziczków  lub 
s p i n k ę ................................. wzwyż od złr. 1-20

Rękawiczki modne atębnowa- 
ne z psie j skó ry , n a  guziczk i lub
s p i n k ę ................................. w zw yż od z ł r .— -95

Rękawiczki g ładk ie  lub spor­
towe, slansow ne lub szw edzkie, od
5 do 10 guziczków  . w zw yż od złr. 1 5 0  

Sprzedaż częściowa na pary.
Iilustrow any cennik d a r m o  i o p ł a t n i e .

W

P o d a r u n k i  na G w i a z d k ę
DEKORACYE NA DRZEWKO'

w  u a jb o g a ts z y m  w y b o r z e
poleca

W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A  w
Rynek L. 37.

C e n y  n a jp r z y s tę p n ie js z e .
Zamówienia z prowincyi odwrotna poczta.

O

(2749-5-6)

T ylk o  prawdziwe szlachetne 
kamienie « oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E N C Y A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkie

Nr. 26.  (2537-78 )

Ocele H na kopyta (pa ten t  N e u s s ) |
jed y n ie  p rak ty czn e  na  g ład k ie  drogi.

Z a w s z e  o s tre  11 Z le  s tą p n ię c ie  n ie m o z e h n e l l
Cenniki z m nóstw im  św iadectw  darm o i opłatn ie. — Posiadacze p a ten tu  i jed y n i Z

fabrykanci. (2113 12-22)

Łeonhard Co., Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3.

S c h u t z - M a r k a .

Ma i *
niwie Plait*

MC N-CI1 F.S

Paczk i po '/a  kilo  25 cn t 
„ .  200 gr. 30 „

, 1 0 0  „  5 „

Mowy ludowy środek pożyw.!
Kathreinera Kneippa kawa słodowa

(słód ze smakiem kawy)
z p rzym ieszką  do połow y z k aw ą z z irrn e k  nie da je  bezwzglę­

dnie rozpoznać p rz j n fesz. nia i jes t czysto pita
bardzo smaczn . ,  niezrównanym środkiem pożywczym
i l e c z n i c z y m  u iedokrcw nyca, bledniczych, c ie rp iących  na źo- 1 łąd e k  i nerw y, k o b ie t, dzieci itp.
N iesprzedaje  się c ’g d y  o tw a rto , ty lk o  w  b iałych  paczkach  z nie- 

t ieskim  drukiem  i z obok  um ieszczonym  znakiem  ochronnym .
Franz Kathreiner’s Nachfolger, Miinchen —  Wien.

Składy w Hrakowie m ają : Roman Rrobner, W. Fro- 
■nttwitz. Kranciszek Lenert,  Salomon l.andsberger, 

Sperling. — Zastępem Salomon Singer. (2110 8-14) Jn

Każdy własnym młynarzem!
n a jn o w sze  m ły n y  ręczn e  I k iera to w e

dostarczają  nnjdelikatnie jszej mąki, baszy, otrąb lub 
mąki szrótowej, są  ła tw e do ruchu, m ogą być przez każd> go 
k ierow ane i są  tan ie  pod  w zględem  e tn y  nabycia. I lu s tro w a n e  

p ro sp ek ta  i p ró b y  mlćwa na  żądanie darm o i opłatLie.

AUGUST KOLK.
fabryka machin rolniczych, pomp i pralń 

W i e d n i u ,  W a l i  r i n g  ( X V I I I  B . ) 
Anastasins Grun-Gasse Nr. 30.

U W  AGA.  Rzeteln i ajenci i odprzedąjący będą 
przyjęci. (2443-8-13)

i

Bracia M. Iscovitsch
POSIADACZE K IL K U  MEDALI i SKŁADÓW  we WSZYSTKICH 

STOLICACH w EU ROPIE.

G łó w n y  s k ł a d  d la  G a l ic y  i :

w Krako wie,KS Ł
I o w y  i  n a j w i ę k s z y
zakład ubiorów,

polecają Szanownej Publiczności u b io r y  w ł a s n e g o  w y ­
r o b u  d la  m ę ż c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z ie c i  z poręczo­
nych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco

tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonaue, a nie­

odpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (2597-9 -12)
B r a c ia  AJ. Isc o v its c h .

Cen tr a ln y  sk ład  w W i e d n i u ,  I., 
Maria Tkeresienstrasse 10.

Główny sk ład  dla R nm unil w Rukareszcie „C hevalier de  M ode“ S trada  
Oovaci No 2 u. 9, „B azar de R oum anie“ S trad a  Selari No 7. — Składy w k ilku  
głównych miastach ltd. — Główny sk ład  d la  Serbii w Relgradzie 
„Palais R o y a l“ F iirs t Michael S trasse  No 6, „B azar de  F ran ce“. -  Składy tylko 

w H ragojevatz  i Pożareialz . — KU.port do wszystkich krajów.

y y i T f i y y y y y f U f

99 SWI A T “
DWUTYGODNIK IILUSTROWANY

wychodzić będzie w ro k u  p r z y s z ły m , jako p ią tym  swojego istnienia, 
w tymże samym układzie i formacie, w now ej o k ła d c e ,  przy wspólpra- 
cownictwie n a jw y b itn ie jsz y ch  s i ł  l i terack ich  i a r ty s ty c z ­
nych  polskich, z dw om a d od atk am i w formacie książkowym przy 
każdym zeszycie i czterem a d od atkam i rycinowemi w ciągu roku.

Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych literaturze, historyi, 
nauce i sztuce, znajdą czytelnicy w „Swiecie“ nowe działy: p o lity c z n y  
oraz spraw  s p o łe c z n y c h  i bieżących , tak krajowych jak  zagranicz­
nych. W ciąsru roku wprowadzony będzie także dział m ód w rysunkach 
i z odpowiedniemi opisami.

W dziale artystycznym  pomieszczać będzie „Świat“ obrazy i rysanki 
z treścią odnoszącą się do d aw n ych  i św ieższy ch  d zie jów  o j ­
czy sty ch .

Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów
„Świata^.

Abonenci, którzy wprost w a d m in is tr a c j i  naszej (bez żadnego 
pośrednictwa) zaprenumerują „Świat“ na r o k  jed en , opłacając c a ł o ­
r o czn ą  prenumeratę z g ó ry  i nadsyłając .50 cen tó w  na przesyłkę 
i opakowanie, otrzymają ry su n e k  o r y g in a ln y  jednego z arty stó w  
p olsk ich , wartością przenoszący cenę premmeracyjną. (2664-2-1)

Prenumerata na „Sw iat“ wynosi: 
rocznie 13 z ł r . .  półrocznie O z łr . ,  kwartalnie 3 z łr .

Redakcja i Adminislracya „Św iata": Kraków, ulica Floryafiska 1 0 . w

l
Skład towarów żelaznych i norymberskich

PO D FIR M Ą

e h a h u e ł t i l l e 8
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. G r o d z k ie j  E . 3 6  (w e  w ła s n y m  d o m u ) ,  

p tle c a  sw oje zapasy  tow arów , ja k o to :  
oże, widelce, łyżki z różnego m etalu , scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
brzytwy. W agi balansow e, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na- 

zynia kuchenne, żelazne i b ’aszane em aliow ane. Samowary' tulskie, 
a ce ,  ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zam ki, k łó d k i ,  okucia i t. p. 
łówny skład kas ogniotrwałych. ł*iece żelazne, tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (2781-2 10)
S V  C E N Y  N A J U M I  A R  K O  W A Ń S  Z E  I S T A Ł E .

W IE L K I K RALU!
Sowy J o rk  i Londyn nie  pozo sta ły  b e j  w pływ u tak że  na  europe  sk i s ta ły  ląd  a  wielka 

fab ry k a  tow arów  srebrnych w idzia ła  się spow odow aną do rozdarow ania  całego  zapasu za  bardzo  
m ałem  w ynagrodzeniem  sił roboczych. U pow ażniony zostałem  do w ykonania  tego  zlecenia.

D a r u j ę
więc k ażdem u, bogatemu czy b iednem u, następne  przedm io ty  ty lk o  za w ynagrodzeniem  
ti złr. BO cent. t

6 bardzo  p ięknych  noży  stołow ych z praw dziw em  angie lsk iem  ostrzem ,
6 am erykańsk ich  w idelców  z p a ten ten to w an eg o  sreb ra  z jed n e j sz tuk i,
6 am erykańsk ich  ły żek  z paten tow anego  srebra,

12 am erykańsk ich  łyżeczek  z paten tow anego  sreb ra ,
1 am -ry  k a ń sk ą  pa ten tow aną  chochlę z paten tow anego  srebra,
1 am ery k ań sk ą  p a ten tow aną  (hoch elk ę  z paten tow anego  srebra,
6 ansrii lsk ich  podstaw ek  V ictoria,
2 w spaniałe  lich tarze  stołow e,
1 sitko  do herbaty ,
1 bardzo  p ięk n ą  syp ie ln iczkę do cukru.

4 3  sz tu k  razem .
W szystk ie  w ym ienione p rzedm io ty  w liczbie 4 3  k o sz tow ały  daw niej przeszło  40 z ł ,  obecnie 

zaś zaledw io O złr. CO cent. A m erykańsk ie  p a ten tow ane  srebro  je s t  zupełr ie białym  m etalem , 
zachow ującym  p o ły sk  sreb ra  p rzez  25 la t ,  za co s ię  poręcza. N ajlepszym  dow odem , że  to  o g ło ­
szenie n ie  je s t

ż a d n e n i  o s z u s t w e m
e st o ko liczność, iż zobow iązuję się niniejszem  p u b lc z n ie  do zw rócenia każdem u p ien iędzy  bez 

tru d n o śc i, jeże li tow ar będzie n ieodpow iedni K ażdy  pow inien ko rzy stać  z tej sposobności do 
sp raw ien ia  sobie tego  wspaniałego garnituru.

R  zsy łka ty lk o  za zaliczką pocztow ą lub za  go tów kę
Szczególniej polecić można potrzebny do tego proszek do czyszczenia, 

pudełko z opisem użycia 15 cent.

P. PERLBERGs AGENTUR der verein. amerik.  Pa tent-S i lberwaaren-Fabr ik ,
H i e n ,  I I . ,  B e m b r u n d s fr a s s e  N r .  3 3 .

Wyciąg z podziękowań i
Poniew aż je s tem  zadowolnioDy z garn itu ru , p rzeto  zam aw iam  ponow nie n astępu jące  rzeczy. 
S t .  U l l r i c h  w T yrolu , 1 październ ika  1891 r. Antoni Santifaller, rzeźbiarz.
Z p rzesy łk i P ań sk ie j byłam  bardzo  zadow oloną i p roszę  ponow nie o to ż sam o , jak o te ż  

n astępnych  tow arów . '  (2402-5-6)
O b e r n d o r f ,  18 lis to p ad a  1891 r. T eresa  S telzer.

F B O R .  K H E I P F A

f c « t t lC 0 I

Sarani
%

M  B R )  CAT.

t-S-i

Towar zimowy.
Jednakie ciepło, bardzo p rzy ­

jemne wrażenie .
Pierwsza austr. mechan. 
fabryka towarów białych  

i trykotów

L. KAPFERER & C°
w  W ie d n iu ,

X V I I ,  O t ta k r in g e r s fr .  2 0 .
G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J Ą  

K r a k o w ie  J. Ad. Rudolf,
„ Henryk Recht,
„ F. A. Grigar;

W ie licz ce  J. Silbiger;
B och n i H. Hasenlauf;
J a r o s ła w iu  Otton Fórster & Co.;

w T arn ow ie  Lotti Mayer;
„ J a ś le  T. W. Brąglewicz;
„ B ia ły  R. J. Antes;
„ Ż yw cu S. Królikowski;
„ Iłow ym  Sączu  O Forster i Syn; 
„ S a n o k u  J. Barański. (2591-3-12)

Tylko prawdziwa, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. Proboszcza.

Ważne dla wszystkich. 5 1
O siadłem  w W iedn iu  i o tw o rzy łem : P ie rw ­

sze pol-kie przedkiębloralno wysył­
kowe (1 'e m a n d fg e a c h l i r t )  d !a G abcyi 
i B ukow iny. P rzy jm uję  zam ów ienia i a w szelkie  
a r ty k u ły  z każdej gałęzi, i w ysyłam  na tychm iast 
po: z tą  lub  k o le ją  za zaliczką. Z akupnjąo  
tu ta j n a  m iejscu u fabrykan tów , m ogę każd eg o  
a rty k u łu  d o sta -rzy ć  tan ie j, ja k  inne firmy w mia- 
Btach i m iasteczkach. U dziel-m  in fo r ia c y i  w k aż ­
dym  k ieru n k u  przem ysłu. P roszę  p isać po p o l­
sku, po ru sk u  lub po niem iecku.

Albin K rajew ski w W iedniu,
I., O pe rnring  Nr. 7.

P o leca : Niajpraktyczniejsze podarunki 
gospodarsk ie  

na  św ięta  B ożego N arodzenia i Nowy rok. 
Rany żelazue rzeczyw iście ognio trw ałe  po 

złr. 65, 78, 100, 120, 135 aż  do 301 złr. 
Raszyny do p ran ia , p rak ty czn e , po  28 i 32 złr. 
Hauzyny do szycia „S ingcr*“ na jlepsze 30 złr. 
Srebro sto ło w e: 12 łyżek , 12 noży, 12 w idel­

ców 45 złr.
Fortepianu najlep. k o n s tru k c ji, nowe 400 złr. 
•ileliznę d am ską  i m ęską po różnych cenach. 
Ilekoracye n a  d rzew ka Boż<g> N arodzenia, 

w p arty ach  po 2, 3, 4, 5 i 6 złr.
Latarnie stajenue, silne i p rak tyczne , na naftę 

lub oliw ę, sz tu k a  po  złr. 1, 1 40 , 1 70 i 2. 
P r/.y  zam ów ieniu up rasza  o pew ną kw otę  

ja k o  zad a tek . " W  (2681 5-10)

N a j l e p s z e  

i najtańsze

ty lk o  we fab ryce  harm onijek  p. f

O. Ł e d e r h o f e r  w PRADZE,
ulica Spalona Nr. 23.

C e n n i k i  d a r m o .  (2342 10 )

Friedricha
MOTOR P AROWY
o aile 3—IB koni.

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od k o n cesy i, nie, 
ek -p lodu jące  kotły rurowe- 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. w ył. uprz,fabryka  

machin

Friedrich & Jaffa’s Nachf.
w W iedn iu , I I I ,  l laup tstr . lOO.

P ro sp ek ta  bezp łatn ie. (2339 21 21)

Briider Płacht
(n ie  Gebrlider)

m a i
H i  i z y c z

w Scłionbach pod E g e r  
w Czechach.

Najtańsze źródło sprowadzania w szelkich  
instrumentów muzycznych, strun itp ., za 

poręczeniem. (2575-8 10)
3 000  skrzypiec  z a w s z e  na składzie .

Cenniki darmo i opłatnie.

| Fin de S iócle

m

TE4L0E4F30N S. WEI§Z.
SPRZEDAŻ CZĘŚCIOWA:

Wien, I., Karntnerstr. 42.
S e n z a c y j n e  n o w o ś c i  wyborowych  
w achlarzy fantazyjnych i z piór.—  
S z c z e g ó l n o ś c i :  wachlarze z piór 
strusich, orlich, sow ich, dropich itp.

Montowania i reparacye najstaranniej 
będą wykonane. (2701 6 6) 

H urtow nie: VI., Biirgerspitalgasse 21.



CZAS z Niedzieli 20 Grudnia 1891.
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F I R M A

W  K r a k o w i e 9 Mały Rynek 
i w P o d g - Ó r z i l 9  Rynek, dom własny

polecają w swych Handlach: 
w ielk i w ybór ws ze lk i c h  Towarów k o l o n i a l n y ch .  Herbat c h iń s k i c h 

i k a r a w a n o w y c h  Owoców p o łu d n i o w y c h ,  D elik atesów , Wódek, 
Likierów, R um u, A raku, K ociaku f r an cu sk i e g o  w  ró ż n v r h  g-atun- 

k a ' h , y ^ ~  W ó d  m i n c r a l n y c i i .

Wielki sk ład Win “ssir2" craó™’X kith 
Fabryczny skład Świec kościelnych

stearynowy ch i woskowych,
Oliwy sto łow ej i do m a szy n , Pokostu, Lakierów, Farb, Szczotek ,

Pendzli itd.

Słonina i szmalec węgierski.
Skład Drożdży.

D C * *  Dla  S z a n o w n y c h  Kółek  ro ln i c z y c h  p r z y  o db io rze  
t o w a r ó w  znaczny rabat.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie 
l i c z ą c  o p a k o w a n i a .  (2747-7 10)

Cenniki towarów na żądanie darmo.
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a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o-' 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s ię ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jes t rz e - ' 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —’

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się , 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszy8tkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D
F O R T E P I A N Ó W

B . G A B R  Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K O W

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę- 

ki aż  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) I 
fabryce 400 z łr., a z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za z łr. 380 ; 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

, ctwemj przyjmuję napowrót

Christofle & Cie- w WIEDNIU,
I., 0 p e n n i n g  Nr. 5

c. i k .  n ad w o rn i ( I o h 'b h c j .  (H e in r lc h ih o f) .

najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 
Ciężko posrebrzane sztućce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j o z d o b n i e j s z e .

Szczegó łow e p r z y b o r y  (612-16 28) 
dla h o te li , restauracyj i k aw iarń , tu dzież dla p en sjo n a tó w , 

klubów , w spólnych  s to łó w  oficerskich i d la okrętów .
Nakład srebra je-t na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

CHRISTOFLE. | i poboczny znak fabryczny.
praw dziw ego srebra.9 9 * *  Jedyne za stęp stw o

12 ł j ż e k ........................ złr. 17-—
12 widelców . „ 17-—
12 n o ż ó w ....................„ 17-—
12 widelców na w ety . „ 15-—
12 nożów na wety . . „ 15'—
12 łyżeczek 9-—

12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7‘-
1 chochla 
1 chochelka . . . 
1 łyżka do ja rzy n . 

12 sztućców . . .
1 widelec wielki .

530
3-20
4 -  
8-25 
1-50

K o s z t o r y s y  i i l l u s t r o w a n e  cenn ik i  d a r m o .

'0 F m Nowość. TBi

Pióra Gross -Wien
•'-i? o- WÔ-VyiiM.FktifK *>\ai>?*CARLKUHNlkC?

c WIRKI ■ 'o
(2034-6-6)

A r. 3 3 9  E F  if- F.

B a r d z o  t r w a ł e ,  p r z y j e m n e  e l a s t y c z n e  p ió r a  b iu r o w e  i k o r e s p o n d e n c y j n e ,  
z  n a j l e p s z e j  s ta l i ,  s z a r e ,  w p ięknych  ko lorow.  p u d e ł k a c h  po 12 tu z in ó w .

C A U L  K I I H A  A  € ° -  w Wiedniu.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
w żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
^więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

t2764 1 )

M .  B E V E B  1 S P Ó Ł K A
Zakład  wyrobu gotowej bielizny i w ypraw  ślubnych, 

Skład fabryez. towarów płóciennych
w Krakow ie ,  S u k i e n n i c e  12, 13, 14,

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  I s J i H l ę t s i e J  P a n n y  U a r y i ,

otrzymali n a  sezon je s ie n n y  i  z im o w y
W IE L K I WYBÓR

stanikó? damskich, sukienek i ubrań trqkotoarqch dla dzieci
w k a żd e j w ielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W  RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

ca łe  wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz óielizna stołowa biała i kolorowa.
UŁÓWHY K U Ł t n

oryg ina lne j  b ie l izny w e ł n i a n e j  t r y k o to w e j  Prof .  G u s t a w a  J a e g e r a ,  
o r a z  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  t r y k o t o w y c h  b a w e ł n i a n y c h , w e ł n i a n y c h  
i j e d w a b n y c h ,  s k a r p e t e k  m ę s k i c h ,  p o ń c z o c h  d a m s k i c h  i d z i ec innych .

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia­

nych i bawełnianych. (2732-20-)
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święta Bożego Narodzenia!

C U K I E R N I A  W A R S Z A W S K A
(odznacz, medalem srebr. c. k. Ministerstwa handlu)

Adama Roszkowskiego w Krakowie
poleca wielki wybór

Tortów, Strucel, Cukrów, 
Cukierków na choinkę, 

oraz Pierników w różnych gatunkach.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast i wysyła 

odwrotnie pocztą. (2 7 1 1 4 -4)
  C enniki n a  żą d a n ie  b ezp ła tn ie . —
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J .  W e i g l  SImifabryka powozów

Fabryka i skład centralny 
w P r z e r o w ie  na Morawie

Skład w W ie d n iu ,
I., Nibelungengasse Nr. 4.
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Prawdziwą niefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c. k. w y t .  n p r i .

patent,  normal,  ka lesony  do jazdy  konnej
C fa b r y k a n c i J a n  I I a in p f & 8 5 h n e ,  S c h O n lln d e )

di starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

l u n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 1
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki | 

darmo i opłatnie. (1494-206-
BW* Ip ra iz a  « tę  dok ładn ie  nw aiac n a  ad rei. ^ H i

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.  
W IC IĄ ®  SE HUZIA I .A I ) l  J A Z D Y

ważny od 1 październ. 1891, zastosowany do czasn środkowo-enropejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5 00 rano pociąg osobowy z Podgórza -Płaszow a 
.  v z Podgórza - Bonarki

ołudniu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
„ osobowy z Podgórza-Płaszowa

5-14 
2-05 po di 
227 
2-46

do Oświęcima, do Wiednia.

n „ z  Podgórza-Bonarki
9-00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]

n ti osobowy z Podgórza Płaszowa 
9'40 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
3'59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej K arola Lud.]
4 44 „ „ „ » z Podgórza-Płaszowa
4‘56 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
6*55 wieczór pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
7'16 B „ osobowy z Podgórza-Płaszowa 
7'37 n n n 1 Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-26 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
541  „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
6 02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
6T4 „ „ osobowy do Krakowa [kolej K arola Ludwika]
9-06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9‘18 * „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa

10 02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10-18 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10-37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
10 58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]

3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
3-53 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8-12 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8-28 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
9'20 „ .  pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, B udapesztu, N. Są 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywca, do Hszany dolnej

do Nowego Sącza, Chyrowa. 
Stryja.

( ze S try ja , Chyrowa, Nowego 
i Sąoza.

J z Żywca, z Mszany dolnej.

|  z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sąoza.

z Oświęcima.

Odjazd z Tarnowa:
4-30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywoa.
9'41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1-27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa :
10-56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, S try ja , Chyrewa.
7-24 wieozór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

1159 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkow o-europejski je s t wcześniejszy od czasu praskiego o 2 minuty, zaś późniejszy cd  
czasu krakow skiego o 20 m., od czasu lwowskiego o 36 m ., od czasu wiedeńskiego o 6 m ., od 

czaau budapeszteńskiego o 16 m. i od czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkład jazdy  w formaoio kieszonkowym nabyć można po oenie 5 c e n t we w szystkich staoyaob 

o. k. austryackioh kolei państwowyoh lub u konduktorów. [2611-32-]

la  Gwiazdkę!
poleca

I swój obficie zaopatrzony skład artykułów  reli- 
| gijnych, papieru i wyrobów skórkowych po bar­

dzo niskich cenach,
J u l i a n  lAurkiewicz

I w Krakowie, Mały Rynek, obok kościoła św. Barbary.
H sfą łlil do  n ab o żeń s tw a  z tekstem  pol- 

I skim i niemieckim, od najskromniejszych do naj' 
I efektowniejszych, począwszy od 15 ct.

M iu p k i (jase łka) z Narodzeniem Pańskiem 
bardzo efektowne, zastosowane do przesyłki, oc 
30 cent. i wyżej.

O brazy  i o b raz k i św. Pańskich, w koronce 
i bez, w bardzo wielkim wyborze.

Z"apier listow y z k o p e r ta m i, w kaset­
kach, w doborowym gatunku, po setce od 35 cnt.

Przyjm uje się obrazy do oprawy w gustowne 
ramy, po bardzo n:skich cenach.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od 
I wrotnie, nie licząc opakowania. (2669-5-6)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Obiady prawdziwie domowe
na świeżem maśle, cd 27 cnt. po­
cząwszy. Obiad z 4 potraw z czarną 
kawą 60 cnt. — Wyborne kolacye 
w pierwszorzędnie urządzonej Re- 
stauracyl Litewskiej, ulica 
Flory a ńska 1. 1 5 ,  1. piętro. 

Tamże zamawiać już można 
z 4 potraw, 2 ryby, po 75 
cent. od osoby. (2709 5 )ii Wilię

O R Y G IN A L N Y  F R A N C U S K I
Cognac

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym Orłem“ (2258 23-26)

A .  S iedleckiego w Krakowie.

Papier klozetowy S5 c.
| ^  | S c h o t tw ie n e r  P a p ie r fa b r lk ,

| Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(2468 49-'

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
| preisgeki onte in 20 Anflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

cena

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (1756-48-52) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
w największym wyborze i po nader niskiej cenie 

poleca handel pod firma

H. K r e t s c h m e r  w K r a k o w i e ,
Rynek Nr. 10.

Również poleca wszelkie to w ary  k o rze n n e , 
k o lo n ia ln e  i n o ry m b ersk ie . (2725 2 12)

czysto lniane p-tótna k o rczy ńsk ie , wy­
rób krajowy, najtrwalsze i najtańsze, dymy, 
ręczniki różne, chusteczki do nosa i. t. p. 
w najlepszym gatunku , po cenach najn iż­
szych. P róbki opłatnie. (2606-26-)
W t. f-o n e t w K orczy n ie  ad Krosno.

Biuro n a u c z y c i e l s k i e  S te fan i i  S z u r e k
w Krakowie, Rynek gł. 5, II. piętro, 

poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
Nauczycielki i Bony różnej narodowości

(2763-2 3)

-k A  A A a. A A

HANDEL WIN
pod firmą (2791 2 6)

J. Gralewski
w K ra k o w ie ,

ul. Grodzka l. 44,
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze­
daje je w większej lub mniejszej 
ilości po cenach umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony.

Cenniki bezpłatnie.

Podpisany otrzymawszy pierwszą przesyłkę 
ołówków z fabryki warszawskiej firmy:

Stanisław Majewski, Zaborski i Starzeński,
wyroby, której nie ustępują ani w jakości, ani 
w cenie wyrobom niemieckim lub angielskim, ma 
zaszczyt powyższe

ołówki warszawskie
polecić najuprzejmiej W W . PP. Artystom, Inżynierom, 
Architektom i t. d.

Zarazem zwraca nwagę na swój skład rozlicznych 
przedmiotów, mogących służyć za podarki

na Gwiazdkę,
w zakresie artykułów papierow ych, potrzeb biuro­
wych, szkolnych i t. d.

Z uszanowaniem

•I. F. Flsclier
w Krakowie, Linia A— B.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od­
wrotną pocztą za zaliczeniem, lub nadesłaniem nale- 
żytości.

Listy adresować p roszę:
J. F. Fischer

(2976-2 6) w K r a k o w i e ,  Linia A— B.

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środe t 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i p iętach , na brodawki i 

'szelk i- :—  *— J -wszelkie inne twarde 
narośla skórne. 

Skutek poręczony.
Do nabycia 

w aptekach.

(2236-26

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie  
ro zsy łko w ym :

S c h w e n k ’s  Apoth.
n e ld lln K -W le n .

T ylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy p laster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

iBm m a m
Prawdziwy likier Benedictine Opactwa 

Fócamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 

TRAW IENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadrato- / j  / )  >
wa znajdowała się na spodzie bu- 
telki z własnoręcznym podpisem ' r ó T - K  
głównie dyrygującego.

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76.

Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (604 15 17)
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

Spółki Wydawniczej Polskie
t r  K ra k o w ie .

C za jk o w sk i Michał-. Stefan 
Czarniecki, powieść history­
czna, wydanie nowe . . . zlr. 1-50

G adon Ł. Książę Adam Czar­
toryski podczas powstania li­
stopadowego, przyczynek do 
charak terystyki, oparty na 
własnych jego pismach, z 3
portre tam i.................................... „ 1 80

J e ło w ic k i A leksander. —
Moje wspomnienia, wydanie
t r z e c ie .......................................... „ 1‘80

K a lin k a  W a lery a n  A. —
Ostatnie lata panowania S ta­
nisława Augusta, wydanie 2gie
w 2ch t o m a c h ..........................„ 3 60

P o p ie l P a w e ł. Powstanie i u- 
padek Konstytucyi 3go Maja, 
według dokumentów oryginal­
nych, z podobizną pisma Sta 
nisława Augusta do Szczęsne
go P o to c k ie g o ..........................„ 1- —

M niolikow ski P a w e ł X . -  
H isterya Zgromadzenia Zmar­
twychwstania p ils k ie g o , po­
dług źródeł rękopiśmiennych, 
tom I., z portretem Bohdana
Ja ń sk ie g o .....................................„ 2 50

.Szajnocha K a ro l. 0  królach 
i bohaterach polskich, opowia­
danie z dzieł Szajnochy . . „ 1*— 

T R E Ś ć: Bolesław Chrobry. —
Św. Kinga. — W ładysław  Ł okie­
tek. — Jadw ig i i Jag ie łło .— B ar­
bara Kadzi wiło wna.—Jan  Sobieski.

Z a lesk i B ohdan. Dzieła po­
śmiertne, z przedmową Stan. 
hr. Tarnowskiego, dwa tomy 
w ozdobnem wydaniu obej­
mują nigdy przedtem nieogło- 
szone drukiem dzieła poety . r 4 - 
W ozdobnej oprawie . . . „ 5- 

(2660-6 6)

Lustro weneckie (antyk),
S za le  fran cu sk ie , K o r o n k i an 
g ie ls k ie  d aw n e —  są do sprzedania 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 23, na 
drugiem piętrze — Oglądać można co 
dziennie od godziny 11—12. (2614-10)

B O Ł  Z K B O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ L I T O ! * 1,  gdy M d e a  I n n ]
ś r o d e k  niepomoźe. Flakon 40 i 60 ct. a p. K 
S to c k  m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (141 -15-15

m skie  p a s ty lk i1 7
w ploinbowflnycli pudełkach

S i Jwytwarzane z praw«l*iwych soli
I ' J  naszych z d r o j ó w ,  są uznanym środ 
I ^ d k i e m  w kaszlu, ohrypce,  zaflegmieniu 

o s ł ab ie ni u  żołądka  i n i eregu la r nem 
t rawieniu .  (2249-5 14)Emser Vietoiia<|iiclle.

Do nabycia w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego spadkobierców , u Stanisława Fein 
tu c ta , J . Goldwassera.

Kdnig Wihelms-Felsen  Quel len,  Ems.

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty ­
s ią c o m  do zd ro w ia  i s i ły .  Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła H r .  u i e d .  L .  E r n s t  w W i e d n i a  
! •  « l« e l a » i r a » » e  l l ,  w zamkniętej koper­
cie. K siążka ta  je s t do nabycia w jeżyku nie 
mieckiin’ i francuskim. (2714 16 50)

Odznaczone n a  wystawach powszechnych 
w  Londynie 1862  r., P aryżu  1867 r., W iedniu 1873 r., 

P aryżu  1878 r.

Ma spłaty
fortepiana

d l a  W i e d n i a  
  i  p row iiicy i.

Foitepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w święcie 
firmy wywozowej Dottfr. Cramer, U illi.
Mayer w W iednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina 0d złr. 350 do 600 złr.
S/cład fortepianów i zakład wypożyczania
A.Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.

(2295-63-100)

USZÓW
c. k . sekundaryusza lir. Mchipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) szum »  uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach W iktora lteriyka w Hrako- 
wlel l ira  U arola Mikolasclia wdowy, 
Zygmunta Hackera spadkobierców 
we Lwowie i W ilibalda liełdowicza 
w  Czerniowcach; Stanisława Pawłow­
skiego w Tarnowie i Romana Jak u ­
bowskiego w Kowym Sączu | Adolfa 
Bella w Stanisławowie; Leona t-iirt- 
nera, W ojciecha Komorowskiego w 
Stryju ; Uarola liareacha w Sambo­
rze ; Adama Krzyżanowskiego w Dro­
hobyczu; Edwarda Malino ego w T ar­
nopolu; Ił. fWriinspanna w Brodach; 
P lebana Stefa^splatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w W iedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundar-Arzt Dr. Schipek, W ien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1 złr. « O cut. opłatna 
w ysyłka do całej Austryi-W ęgier. (2474-8-24)

B l o e k e i r a
najlepsza marka,

taoUand.
jL-it r  w AmstE

P raw d ziw y  za p o ręczen iem  fe s t  do n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  zn a n y ch  handlach! 
tow arow  k o lo n ia ln y c h  i -łakoci. (2559 4 12)

Błówne zastępstwo I skład dla Austryi.Węgier ma G. A. Ih le  w W iedniu, I., Hohlmarkt *.
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Nakładem litografii M. SALBA w Krakowie
WYSZEDŁ

K a l e n d a r z  Ta t r z a f i s l r i
n a  r o k  1 § 9 3 ,

c h ro m o - li to g ra fo w a n y , z widokiem pasma Tatr
ze Zawratu, doliny Kościeliskiej i Morskiego oka.

K alendarz ten będzie dla wielu miłem wspomnieniem 
przyjem nie spędzonych chwil w górach naszych i ozdobą 
każdego salonu. — Cena egzemplarza 85 ct., z przesyłką 
pi cztową opłatnie 1 złr. Przy zakupcie 10 egzemplarzy 
25jś lab a t, nad 40 egzempl. 30% rabat. Przesyłki tylko 
za zaliczką albo nadesłaniem należytości. (2600 5-10)

Litografia M. Salba w Krakowie.

OBWIESZCZENIE.
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: \ ins fins de champagne
STAREGO I  SŁYNNEGO DOMU (2718 2 10)

$  A u b e r t i n  d c  C o .  (Chalons-sur-Marne).
5  Skład w Krakowie ma p. G. Lazar.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

2 ?  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
f i t n i n o r  * Uczący ,  d la  e le k tr y c z n y c h  la m p  

i a r z ą c y c h ,  ta k ie  d w u c y l in d r o w y  (1493 Ł77 , o sile *,« do too koni.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H

i L M 'G I W  A  W O L V  w  W i e d n i u ,  X . ,  Ł a i e n b u r g e r i h a n e  | | .

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N ) |

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listwy I 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i p z ik i ;  
RĘKAWICZKI NICIANE I  JEDWABNE; 

P a ra so le , p a ra so lk i, k resk i 
i tv e lo u ik i;

J e d w a b i e  kordonkowe do wyszywania 
sukien; (232337-)

NAJLEPSZE CUKIERKI
p rzec iw  k a sz lo w i 1 ch ry p ce ,

odznaczone (2652-6 6)
na  w y s t a w a c h  h y g i e n i c z n y c h

MIODOWE-ZIOŁOWE,
wyrabiane na sposób Leliwa w Warszawie, 
mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności.

A N T O N I  N O W I Ń S K I .

Fabryka cu k ró w  d e s e r o w y c h
tc K ra k o w ie , u l. B r a c k a  l. 5 .

D yrebcya K asy O szczędności
m iasta  K rakow a podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału W iel­
kiego z dnia 21go kwietnia 1884 roku b i u r a
K asy O szczędności z w yjątkiem  
O ddziału  zastaw niczego  “będą, jak
w latach poprzednich, tak i w tym roku — 
w dniach 3 9 ,  3 0  i  3 1  g T ’ l l d l l i a  i > .  r .  

Z a i l l k l l i ę t e  dla Publiczności — a to celem 
uzyskania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg 
i przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej 
kontroli.

P rocen ta  od w k ła d ek  9 za n- 
b ie g le  p ó łrocze  przypadające* 
w yp łacan e będą od dnia 16“ do 
38 g ru d n ia  b. r* w łączn ie .

Kraków, dnia 10 grudnia 1891 r. (2 7 5 3 2 3 )

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa.
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SKŁAD GŁÓWNY
kaloszy gumowych rosyjskich

ro sy jsk o -am eryk . T o w a rzy stw a  
m P e tersb u rg u

poleca Magazyn

J .  Z A P L A T 4 L S R 1 U G 0
w KRAKOWIE, Rynek Nr. 36, linia A—B.

K o w o ś c !
K alo sze  a m e r y k a ń s k i e
damskie i męskie, na klamerkę zapinane —  lekkie 

i niezwykle ciepłe. (2467 10-)
S p rzed aż h u rtow n a  1 d eta liczn a . * 9 9

^e525HSE5H5Z5B5EH5ESZ5ESES?SEn5Z5rESH5E SeSeWSHSBSHSHSBSEnnSEKSESBSHSHS

f PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI
3  n a s z y c h  o d  4 0 tu  la t  p o d  w zg lę d e m  d o sk o n a ło śc i  i  sk u te c zn o śc i  
gj b a r d z o  c h lu b n ie  u z n a n y c h  s z c z e g ó ln o ś c i:

§ Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,
K najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,
Ej w % i J/, paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe

r  Owoce południowe. 3 2 Ig
J. T reu sch , Fi u m e, ffi

główny zastępca domu I Oj
V IŁ N  t  >t A  G n e r r e r a  w C a l a n i i ,  [Jj

rozsyła opłatnie za za liczką:
1 pacz. poczt. 36 wyborowych c y t r y n  złr. 160 
1 „ „ 27 wyb. słod. p o m a r a ń c z  „  1601
1 n » 48 „ P a t e r a  o  m andarynek „ 2 2 0 1
1 „ „ 36/40 n mandarynek C i ig a n t i  „ 2 401

„ „ ok. 3 ko śwież, k a r c z o c h ó w  n 2 '501
I c a m p i  smażone (morskie raki) od 2 ko po cenie I 
targowej, wszystkie gatunki s u c h y c h  o w o c ó w -1  
p o ł u d .  w najlep. gatunku i najtaniej. (2567-8 12)

K n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak niemiłe p ie g i,  w y p ry ik i, pęch erzyk i, łu p ież  i inne n ieczy sto śc i 
ik ó r u e , tudzież na kruchą , tu cb ą  i ż ó łtą  c e r ą , zarazem doskonałe m ydło toa le tow e . Zapieczę- 

l= towana paczka 42 o.
D r a  B e r i n . n i f r a  olejek aa w łoay z  korze­

ni z ió ł  dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr.

Profesora D r a  L i u d c s a  r o ś l i n n a  pomada 
la lk o w a , poanosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzym ania p rze­
działu we w łosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza 
się swem ożywiającym oraz bonserwująoem 

' m na gibkość i miękkość cery, w

D r a  B e r i n g w i e r a  arom at, w yciąg  koronny,
j a t o  wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

D r a  M a r t n n g a  pomada z io łow a  dla wzmo­
cnienia i ożywienia porostu włosow, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c.

D r a  H a r t n n g a  olejek z kory chinow ej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za­
pieczętowanych i w szkle stemplowanych „  
słoikaoh po 85 c. (2582 2 10; g

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. B al­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniw ersytetu w Wiedniu i p ro f Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nad aje  mu w ła ­
s n o ś ć  u su w a n ia  s ta r e g o  n a sk ó r k a , w  m ie jsc e  k tórego  p o w sta je  n ask órek  now y, o d z n a c z a ją c y  s ię  m ło d z ie ń c z ą  ś w ie ­
ż o ś c ią , n iem niej t e ż  gubi b ezp o w ro tn ie  w s z e lk ie  n ie c z y s to śc i skóry, plam y, p ieg i i z a c z e r w ie n ie n ia , w y g ła d z a  z m a r ­
s z c z k i  i dzioby  po o sp ie , n ad ając  s k ó r z e  n ie zr ó w n a n ą  g ła d k o ś ć ,  ś w ie ż y  i ożyw ion y  koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego z ł r .  1 * 5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą D r .  L K M tl lK L A  O P O - C H E f f lE  słoik B O  c t .  i D r .  L E H G 1 E L A  M A’D L A  B E M  K O K  
za sztukę UO c t .  i 8 5  c t .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Goiichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. (2228-12 )

działaniem 
paczkach po 35 o.

Braci Leder b altam lczn e mydło i  olejku orzech ów  z iem n y ch , sztuka po 25 cent., 4  sztuk; 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

oerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie t pp. W. R e d y k  

ap tek ., L e o n  R o s n e r  ap tek ., F. S o b i e r a j a  k i  aptek., K. W i s z n i e w s k i  ap t., Józef 
R u d n i c k i ;  w BLAŁY: E. Keler ap t.; w BRODACH: Wilh. Landesberg apt., H. Griinspann 
a p t.;  w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schm rch, Schmiedt 
& Fontin, J . Golichowski; w DROHOBYĆZU: W. Raczka, ap tek .; w GRYBOWIE: A lojzy 
M uszyński; w JA R O SŁA W IU : W, Rohm, ap tek .; w KOŁOMYI: K. Laden, E. Stencel apt 
A. Sidorowicz ap t.; w KOPYCZTNCACH A. Maks. Reder, ap t.; we LW OW IE: P. Mikolasch 
apt., Zyg. Rucker apt., J . Beiser apt., A. Sklepiński apt.. Jan  W iewiórski apt., H. Blumenfeld 
ap t.; w MILÓWCE J . Reisner ap t.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek ap t.; w OTTYNI W. 
Blochki ap t.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ W. B adzisze»sk i; w RZE­
SZOWIE: Ign. Schattter i Spół.; w SOKALU: E. W ysoczański ap t.; w STANISŁAW O­
W IE : Ant. Strzemet k i ap t , Albin Amirowioz a p te k .; w TARNOPOLU: M. Krzyżanowski 
ap t.; w TARNOW IE H. W ierzycki, A. B erger; w WIELICZCE L. W indakiewicz.
■ H R  f k t r 7 P 7 P n i o  I ■ ■  Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła rO 
^  Voll LDLOIIIC . ■■ ■  ziołowego i Dra Muin de Boutemarda pa- |{]
■ty do zębów, ostrzegam y niniejszem Szanownyoh kupujących usilnie. jg

ni R aym on d  d r  Co. w  B e r lin ie , o. k. właściciele przywilejów. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

w Krakowie
otrzymała co t} lko i p o leca :

ALMANACH CATHOLIQUE 
DE FRANCE p o u r  1892.

Kdition grand luxe.
Cena 3  z lr . 2 6  centów.

Agenda -Buvarc 
ilu Bon marclie

pour 1892.
Cena t  zfr.  ł 2  centów.

V« porto należy dołączyć 3S cut. tak  od 
Almanachu ja k  i od Agendy. (2752 4-G)

Francuzka (nauczycielka)
szuka posady od N o w eli roltu. Pensya 300 złr. 
Wiadomość w B i e r z e  L u d m i ł y  a ( . i d l i ń -  
s k i c h  S k o w r o ń s k i e j  w Krakowie przy ul. 
K r u p n i c z e j  pad L. 3. (2776 3-4

Rządca ekonom. C J i j t
milią, mający za sobą długoletnią praktykę 
w słynnych gospodarstwach i kilkoletni za 
rząd większego majątku i parowej gorzelni 
poszukuje od Nowego roku lub od 1 kwie 
tnia posady jako rządca lub ekonom na oso 
bny folwark, na ordynaryę. W razie potrze 
by żona może się trudnić kobiecem gospo 
darstwem. Łask. oferty uprasza nadsyłać 
na ręee Wgo Aulicha, dzierż, dóbr P o to k  
poczta K ro sn o . (2783 I 6)

Zarząd dóbr Górka
' n &7/>vnPAtDa tirtroirlo ■»« a a J>/y łl/khp. Szczurowa, wysyła m a s ł o  d o s e r o  

w e  w 5 kilo paczkach po 5 złr. opłatnie
(2786 1-3)#i

V
£  C a m p  u^ywane> w dobrym stanie, są 
W  O a l l lD  d o  sprzedania (2787 1-3)
O  

mC 
<8 
m

W SKŁADZIE POWOZÓW
F e lik s a  K a c z o r o w sk ie g o

w Krakowie, ulica Smoleńska N r. 15.
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Jabłka tyrolskie
p o  n a j t a ń s z e j  c e n i e

poleca HANDEL pod firmą

J . K O S Z
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej.

(2794,

W nowym składzie mąki 
z młyna parowego bocheńskiego

w Bochni,
w R ynku, w domu p. Hozera, 

zaprowadzono dla wygody Szanow. Publi­
czności sprzedaż mąki pszennej po cenach 
fabrycznych, od Nrn O włącznie do Nru 6 
we woreczkach jutowych, które gratis do 
dawane będą, po 5, 10, 20 i 50 kilogra 
mów, a mąki chlebowej po 50 klgr., wo­
reczki będą plombowane i kaitkami"'do­
tyczących numerów zaopatrzone; tudzież 
zaprowadzono w tymże składzie sprzedaż 
artykułów  sp ecy a ln y ch , w ten zakres 
wchodzących. (2805-1-)

Bochnia, dnia 15 grudnia 1891 r.

Wysadki chmielowe
prawdziwe z a t e c k i e  i z H o t h a u s c h a ,  IO O O
s z t u k  p o  l O  z ł r . ,  poleca pp. produoentom 
chmielu na p o r ę  1 8 0 3  (2800-1-15;

JAKÓB HELLER,
dom komisowy chmielu założony 1860 w K a ­

t e  c z a ,  we własnym domu Nr. 233 —224.

fl Młodym
i starszym

n i  ę ł . c z y z t i o i n

poleca się usilnie Dra Hildego c. b. wył. uprz. 
elektryczny przyrząd „Kratophor“ do użycia 

samemu przeciw
zniszczonemu ustrojowi

nerwovemu~i seksualnemu.
Można go wygodnie w kuszeni nosić. Odzna­
czony wielu medalami. Patent we wszystkich 
państwach, llustr. prospekta darmo. W ko­

percie za marką 10 cent.
Adr. s : G eneral-Yertretung v. J. Augenfeld, 

Wien, I  Schulerstrasse 18 (2723-1 )

W i l l a
z ogrodem — tuż za 
klasztorem PP. Nor 
bertanek na Z w i e  
r  z y ń  c u , po prawej 

l ręce, w pięknem po­
łożeniu—je s t do wy­

dzierżawienia lub do sprzedania każdego czasu 
W iadomość u H u d u l f a  ( » l i x e l l e g o  w H r a -  
k o w l e  przy ul. Łobzowskiej Nr. 6. (2690 3 6,

Najlepsze i najtańsze opalanie
przez słynnie znane

r a i a c . p i na
firmy (2580-3-4)

R .  G c b u r t h ,
c. k. nadwornego maszynisty,

H'ten, V II ., K a iser  s tr . 
A r . 71.

Emaliowane piece kaflo­
we, regulacyjne kominki, 
kuchnie, przenośne kaflo- 

wanie ścian.
Cenniki bezpłatnie. 

^Zastępcy poszukiwani.£

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

Probenummern werden bei Angabe der Adresse aul Wunsch gratis gesendet.

k

„Dle Presse"
ist das einzige B latt, welches seinen Ab nnenten

Alle*
bietet, namlich ein zweimal im T age ais Morgen- u td  Abendausgabe erscheinendes

Politisches Journal
mit Original Depeschen und Bericbten aus alien bedeutenden Stiidten des In- und
Auslai des, Tagesbericht, K unst-nbrik , rebhhaltigem  Feuilleton, informativem ge- 
echaftlichen ih e , l ;  fem er das belletristische, lllustrirte, sich gro ser Beliebtheit

r e e de F a H l l l I e i l  U a t t

„Au der schiincn hlancn Donau“
mit M uiik-B ella^e

w eiter eine vollstandige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende

V crlosuiigs - Zcltii ng,
der. n R efaction  anf a le  Anfragen von Los- und W erthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Ansknnft irthe ilt.

Im Roman Feniileton der „Presse“ veriiffentlichen wir gegenwiirtig den Roman 
„ U a r c a "  von J e a n n e  M a i r e t ;  hieranf fo lg t: „ U a s  g e s t o l i l e n e  P a r a *  
d i e * “  von H u g o  K l e i n .  Die , ,P resse“ ist berei:, jedem  neu eintretenden directen 
Quartals-Abonnenten ais besondcre Priimie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, 
b r  o c h  i r t ,  gratis zuzusenden: „M eli u  Id  u n d  S t t h n e u  von Mrs. H u n g e r  f o r d ,  
„ K U r s t i n 4- von Ludovic H a l ć v y ,  „ D o c t o r  H a m e a u u  von G e o r g e s  O h n e t ,  
„ B a *  L 'r i i u l e i n  v o n  B o q u e m a u r e “  von Griifin O a s t e l  l a n a  A c q u a v i  va ,  
„ P a u l  I * a to f f - ‘ von F. M a r i a n  C r a w f o r d ,  „ D o p p e l l e b e n * *  von W i l ­
h e l m  J e n s e n ,  „ A l m a o  von Chr .  R e i d ,  „ L a d y  B a b y “  von D o r a  G e r a r d ,  
„ l i n  U u n i p f e  d e s  L e b e n s * *  von A l b e r t  D e l p i t ,  „ T r u g g o l d “ ,  auto- 
risirte Bearbeitung nach dem Englischen von Max von W e i s s e n t h u r n ,  „ t e r .  
l o r e n e  W tth ’** von J e a n e t t e  M a i r e t ,  „ L e b e r  d i e  b o n n e  h l n a u s “  
von M a t i l d e  S e r r a o ,  „ H e l l l c o s u s “ , geschichtlicher Roman von V i c t o r  
W o d i c z k a ,  „ k u - l  k u k »  von Freifrau B e r t h a  v. S u t t n e r .

Sammt alien diesen Beilagen k o s i e t  die , ,P resse“ (2717-1-2)

nicht mehr
als jedes andere grosse W iener B latt, niimlich fiir die Provinz pro Quartal mit 
taghch einmaliger Zusendung 7 fl., mit taglich zweima’iger Zusendung 8  fl.

D ie A d m in is tra tio n  d e r  ,,F resse“,
W i e n ,  I K . ,  H e r g g a a a e  \ r .  3 1 .

\

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

Is tn ie ją cy  o d  r o k u  1 8 2 7 .

" H A N D E L  W I N  I D E L I K A T E S Ó W
pod firmą

6. M. GOEBEL I SYNOWIE
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 15,

poleca: Wina węgierskie, Hegyalajskie i Tokajskie wytrawne i maślacze. — 
Wielki zapas starych win węgierskich z najsławniejszych lat. — Wina 
austryackie, francuskie, szampańskie, hiszpańskie, reńskie i t. p. — Orygin. 
Jamaica Ram, Arak, Cognac francuski kuracyjny. — Najlepsze wódki i likiery 
krajowe i zagraniczne. — Porter angielski. — Piwo pilzneńskie, oryginał.

piwo bawarskie (Culmbacher).
Wielki skład Herbaty, towarów kolonialnych i zawsze świeżych delikatesów

po cenach umiarkowanych. (2799-1-3)

Patentowana Kulista maszynka do palenia Kawy
w wielkości na 8« 8, lO do lOO kilogramów zawartości*

Prosta , trw a ła , wygodna . Małe spotrzebowanie pa liw a .
Em m ericher M asch inen fab rik  und E iseng iessere i

E m m erich  am  R hein .
0 C T  Przeszło 23,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego.
W ielokrotnie najpierwszemi nagrodami odznaczona, ostatn i raz we 

wrześniu 1890 r. w Bremie i W iedniu. (2797-1-)

m m

ariacelskie  
krople żołądkowe

sporządzone w  ap tece  p od  A n io łe m  Stróżem

C. Brady w  Krom ieryzu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko p r a w d z iw e  z a o p a t r z o n e  s ą  o b o k  u m ie s z c z o n y m  zn ak iem  

och r o n n y m  i p o d p is e m .
C en a  f la sz k i  4 0  et . ,  p o d w ó jn e j  JO et.  

Składniki są podane.
„----  Praudm.e Y ln i-io c e lu k ie  k r o p le  ż o łą d k o w e  sa

i / ik u z a ^ .  do nabyoia
łle  n u ta  m  A rk* .

Krakowie w aptekach pp.: L. R osnera, F. G ralew skiego, P. K rokiew icza, M. Redyka. 
Sobie rajskiego, E. Stockmara, K. W iszniewskiego, J . Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry­

chowie u apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt M. G atty ; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza; w Dobczycach u ap t. J . Bilińskiego ; w Grybowie u apt. J . Kordeckiego; 
— Kętach u spt. E. Sokalskiego; w l.lmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipnika u apt.

. Fuchsa; w Myślenicach u apt. Wł. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
sk iego; w Nowym Sączu u apt Jakubow skiego, u W. F ilipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. H erdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w Wieliczce u apt. Br. Miczyń*kiego;

w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (2798-1 43)

W  roku 1878 pisał Dr. G. v. Ureuning
w swim artykule:

„Obecnie (1878) niewspomina ani la ik , ani le ­
karz o wodzie andersdorfsklej. Obecne po-1 
kolenia prawie jej niezna a mimo wyższej ceny 
piją wodę gieschublerską, selserską , ja k  przed- 
tern anderstlorfską ,  lub na lekarskie pole­
cenie odtąd górującą gleichenberską je le li nie 
emską Krahnchen lub inną podobną.' A  jednak 
woda andersdorfska nie straciła nic ze swych 
znakomitych lekarskich przymii tów i skutków, 
do kąpiel zaś andersdorfskich można się od cza 
su komu ikacyi kolejowej ładniej i wygodniej I 
dostać. “

Główny skład dla Krakowi* w aptece H. 
Wiiznlewzhiego. (1525 13-) I

NAJSTARSZA DYSTYLARNIA 
w ódek, lik ierów , rumu

oraz

handel towarów kolonialnych

j ó F o l c ż y ń ś k i e g o

S A L O N O W E J ,  H I G I E N I C Z N E J ,  0 R T 0 P E D Y I
w Krakowie, 

ul. Stolarska L. 15, I. piętro, 
przyjmuje uczniów obojga płci, róż­
nego wieku, — na lekcye zbiorowe 
i osobne. (2639-1-5)

A lek sa n d er W E IS S .
kierownik zakładu.

w K rakow ie  p r z y  u licy  F loryań sk ieJ  A r . 56 , 
poleca przy nadchodzących świętach:

wyroby własne najlepszych W ó d e k  i L ik ieró w , impor­
towany R u m ,  C ognac francuski i stary  k u racyjn y .
W ilia  wigierskie, austryackie, francuskie i inne zagrauiczne; 
jakoteż wszelkie tow ary  k o lo n ia ln e  i łakocie, w jaknajlep- 
szej jakości i dowolnej ilości, po możliwie umiarkowanych cenach.

Cenniki na żądanie darmo. (2756-3-3)

Nowość na gwiazdkę!
L itera tu ra , gra towarzyska.
Cena 1 złr. 50 cnt. — Dost? ć można | 
w księgarniach i w  h m d 'ac h  ga lan ­
teryjnych. (2710 5-)!

F irm a  is tn ie je  3 0  la t!

Na wilię na drzewko
różn e ozd ob ne

P I E RNI KI  S A L 0 N 0 W E I
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

1 złr. 60 cent.
Paczka przekładanych p iern ików ]

z konfiturą za 50 cent.
C a łu sk ó w  3 0  za  3 5  ct.

W  FA B R Y C E  P IE R N IK Ó W
i i .  t i o l i i c  m i e o o ]

w KRAKOWIE 
przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr. 5.

(2778-4-5)

Zajmująca, na długie zimowe wieczory bardzo po­
trzebna rozrywka. Z a d a n ia  l u k o w e  są praw 

dziwę tylko z „kotwicą". Cena 35 ct.
Wiele tysięcy rodziców wyraziło s'ę z największemi 
pochwałami o wysokiem wychowawczem znaczeniu 

sławnych

kotwicznych skrzynek budowlanych, f
Nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka 
do zajęcia i zabawy nietylko dla dzieci, lecz i dla 
dorosłych! Bliższe szczegóły o skrzynce budowlanej 
i o „zadaniach łukowych" podane są w ślicznie 

•ilustrowanym cenniku Hichtera, które powinniby wszyscy ro­
dzice sprowadzać sobie jak najprędzej od firmy F .  Ad. Richter & Cie 
we Wiedniu, I. ulica Nibelungen 4, ażeby byli w stanie zawczasu wybrać 
dla swych dzieci rzeczywiście doskonały upominek na św. Mikołaja lub 
na gwiazdkę. — Wszystkie skrzynki budowlane bez znaku „kotwicy1* są to 

zwyczajne naśladowania, które jako dopełnienie nie mają najmniej­
szej wartości; dlatego należy zawsze żądać i przyjmować (2544-6-6)

tylko kotwiczne skrzynki budowlane Richtera
którym  ja k  dawniej, tak  i teraz żadne inne nie dorównały. Dostać je można we 
wszystkich lepszydi handlach zabawkami po cenach od 35 ct. do 5 'złr. i wyżej.

Z dniem 2 stycznia 1892 roku
OTWIERAM

dla panien zamierzaj§,eych zdawać 
gimnazyalne e g z a m i n  a klasowe 

oraz m a t u r ę .
Nauki udzielać będą fachowi pro­

fesorowie gimnazyalni.
Zgłoszenia przyjmuję do Igo sty­

cznia 1892 r. (2695 4 4)

M arya S er n a to w sk a ,
właścicielka 8 - kl. zakładu naukow. 
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 3.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ A

Molla proszki Seldlickle.
Tyiko praw dziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. MOLLA.
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych eler- 

: pieniftcłi tofądka 1 trie- 
h óh  brzntsn) ch , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, igadze, 
chronlcznem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O IT H Z E Ś E K IE . lat tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w .  a.

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy na cierpienia nerek, pę­
cherza i żołądka, gościec, nieżyty oskrzeli, hemoroidy itp. 

Wyborny napój dyetetyczny.
S k ła d y  we w szys tk ich  handlach wód 

mineralnych.
[2215 22-22] Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  B I  K I N I E  (w  C zechach).

H W 1KDT
KorneiirsKi proszek pożywczy dla bydła

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Od blisko LO lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach, 
w braku apetytu, złem traw ieniu, dla poprawy m lćka i pomnożenia 
wydatnoici mlćha u krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną
zw ierząt przeciw zaraźliwym wpływom. (651-10-10)

Cena ’/, pudełka 70 cent.,  V, pudełka 35 cent.
P raw dziw y tylko z powyższym znakiem  ochronnym we wszystkich aptekach i  składach

aptekarskich A ustry i - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F ra n c isze k  J a n  f tw lz d a .
c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.

Od 20 lat istniejące kon. przez o. k. Namiestnictwo
skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
iń, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszystkich skalecze­
niach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości.

Jako  wcieranie do skutecznej 
parali

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieazana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w  p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  M olta.

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I M IK U L S K IE J

w  K rakow ie , u l. G ołębia  N r. 10 ,
poleca każdego czasu, tak  w mieście, jak o  i na ■ ■ —a n  ■  t i A l i i l f  ■ ■  u n p  l i  u  e% emALEJ T R A N O W Y  M. KROHN &  Comp
rzy , L okai, Gospodyń, K ucharek, Pokojow ych,! tS& JT
Praczek, N ianńk, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro | t® B ergen  (w N o rw eg ii) ,
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołąozoną m arką pocztową, odr>n- 
»iedż odwrotna. (1572 2-)

Do sprzedania
w stadzie w D ę b n i e ,  o. p. i stacya ko 
lei B i a d o l i n y :  3 ogiery trzech­
letnie, 1 czteroletni i 1 nałach 
czteroletni (tloppel-poney). —
Bliższa wiadomość u właściciela. (2708-2-3)

„WYRÓB KRAJOWY."
Zgęszczony ekstrak t słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo t,ekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astm ę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Mikolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 B  cent. (2531 6 )

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuci prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ż y c ia  kosztu je  I  z lr . w . a.

|Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. W iszniewski apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU 
J . W isłocki ap t., J . R  hm, apt , — w KOLBUSZOMY Fr. Bemben apt , — w KOŁOMYI Jan 
Sidorowicz apt., — we LW OW IE J . Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W Fdipek 
ap t., Kosterkiewicz wdowa R. Jakubow ski apt., w NOWkM TARGU C. La r, — w PODGÓRZU 
Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt. — w R/.ESZOWIE A. Karpiński apt., 
C. Schaitet i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STAN ISŁ A W  0  W IE A. Strzeroecki apt., -  w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR­
NOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzyoki, 
Fr. Leszczyński, T. Soharflf, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt. (2470-50 53)

D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y !

raft-
do farbowania siwych włosów,

EK' A. M aczuskiego,
w Wiedniu, K&rntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego zł. 3 .— 
V« , ,  ,, „  „ 1.50

1 s ło ik  pom ady o rzech o w y   „ 2 .—
'A , ,  „  „    „ l , —

1 flakon o le jk n  orzechow ego zł. 2 .—, 1 .—
Składy w K rakow ie m aja: W . F enz ku- 

piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz.

(2337 17-20)

W . MAAGERA prawdziwy oczyszczony

O

1
V o co  

o
Wilhelma M aagera  w Wiedniu.

f  Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra ­
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych w ypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagf 
d a ła , poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 złr. je s t do nabycia w W iedniu 1II./3., Heumarkt Nr. 3, 
tudzież prawie

we wszystkich aptekach austr. węgierskiego państwa.
W  Krakowie mają na składzie pp. F1. Gralewski ap tek ., W iktor Redyk 

a p t., Konstanty Wiszniewski apt., Ntanlsław Felutucli kup., M. Jaw orni­
cki kup .; w l"odgórzu Józef Hkakalski aptekarz. (2322-7-18)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla zamiejscowych prenumera­
torów: C ennik  sk ła d u  tow arów  norym ber­

s k ic h  i g a la n tery jn y ch  pod firm ą A ndrzej Schultz  
w  K r a k o w ie , KyncJt 3 3 .

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef ŁakocińiH,


